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Krytyczna sytuauya.
(Kor. „N. Refufiuj “).

Wiedeń, 23 maron, 
izba posłów znaj a się w usposobieniu go- 

tączkowem, które, co prawda, nie objawia się 
w sali posiedzeń, gdzie panują pustki, lecz w 
kuloaracu i w salach klubowych. Pogłoski o 
r o z w i ą z a n i u  I z b y  zawsze elektryzują i po- 
rnszają posłów. Zainteresowanie przesileniem 
jest z powodu tego bardzo żywe. Nikt jednak 
w tej chwili me może przewidzieć, jaki będzie 
Dezpośredni. efekt przesilenia wywołanego w 
ostatniej chwili niespodzianie przez Czechów. 
Sądzono powszechnie, że sytnacya rządu dopie­
ro przy sposobności obrad nad projektami po- 
Jatkowemi, przejdzie w stadyum krytyczne. 
Większość rządowa jesl istotnie tak mała, że bez 
jej zwiększenia trudno przeprowadzić ustawy 
tak skomplikowane, jak reforma finansowa. 
Spodziewano się też, że zapowiedziana przez na­
miestnika w Ozecnach, hr. Thun», nowa akcya 
ugodowa czesko-niem^cka, przygotuje teren do 
zLiiżenia czwuko-niemieckiego w Ruazie pań­
stwa i umożliwi Wstąpienie Czechow do - gabi­
netu i do większości 

Tymczasem stało się inaczej. Czesi postano­
wić obstrnkcyą udaremnić prowizorym budże­
towe i to na 8 dni pizeu upływem terminu, W 
którym musi być uchwalony, jeśli chce się u- 
mknąć zastosowania § 14, aloc stann „ex lex“. 
Było to ogólną n i e s p o d z i a n k ą ,  która, jeśli 
nie będzie przez Unię słowiańska ratyfikowana, 
wywoia daleko idące następstwa.

Według zgodnych zapatrywań posłów wszyst­
kich stronnictw, jedną z pierwszych ironsekwen- 
cyj będzie p r z e s i l e n i e  p a r l a m e n t a r n e .  
Roi wiązanie parlamentu jest — piszę pod wra­
żeniem rozmów z posłami — k w e s t y ą  n a j ­
b l i ż s z y c h  a n i  Słychać nawet, że nowe wy­
bory m a j ą  być  b a i d z o  s z y b k o  r o z p i ­
s a n e ,  aby parlament mógł się jeszcze w czerw 
c -  zeDrać na sesyę letnią. Są to kombinacye, 
które powtarzam, jako echo krążących wśród 
„osłów, a nie dmących się stwieidzić pogłosek. 
Są jednak i tac — co prawda, bardzo nielicz­
ni posłowie —  ̂którzy nie stracili jeszcze na­
dziei utrzymania parlamentu, wychodząc z zało­
żenia, że rozbicie parlamentu z powodu prowi­
zoryum budżetowego nie leży w interesie Cze­
chów i nie byłoby także korzystną dla nich 
platformą wyborczą.

i 'tiwila obecoa jest uawet — zda >icui posłów — 
nBmestosowmejszą dla rozwiązania parlamentu. 
Izba kończy teraz czwarty rok swego istnienia 
i nie może śię wykazać prawie żadną zdobyczą 
polkyczną, ani socyainą,' z wyjątkiem może 
ustawy o opiece mieszkaniowej. Izba dług czas 
stała pod wrażeniem ważnych wypadków za­
granicznych, aneksyi Bośni i Hercegowiny; u- 
chwalała setki milionów na zbrojenia i koniecz­
ności państwowe, i nie miała czasu do zała­
twienia konieczności ludowych, na które wła­
śnie teraz miał i przyjść bolej.

Teraz miano uchwalić koleje lokalne, ubez­
pieczenie 30cyalne, pragmatykę służbową dla 
urzędników, dwuletnią słuzDę wojskową i t. p. 
I  właśnie w tej -chwili parlament m a b y ć  
r o z w i ą z a n y .  Wszystkie ta ważne reformy 
przez to naturalnie spadną z porządku dzienne­
go, dotychczasowe prace komisyjne byłyby zu­
pełnie - stracone i nowy parlament musiałby 
wszystkie naiady na nowo rozpocząć

W rzeczy Fnmej ci, którzy ■ prowokują teraz 
rczw iązauie parlamentu przyjmują wiolką od­
powiedzialność. Koło polskie w ostatniej chwili 
podjęło starania dla „ratowania parlamentu*'. 
Czy się ta  akcya uda — jest bardzo wątpli- 
wem. Czesi chcą mieć ofiarę, ale nie b< Izie 
uią, jak się zdaje, rząd, lecz p a r l a m e n t  i 
l u d n o ś ć ,  której pilne potrzeby doznają co 
najmniej odwłoki.

Jeszoze ostatnie słcwo nie padło, wolno więc 
jeszcze mieć nadzieję, ale sądząc z ogólnego 
z ogólnego usposobienia, optymizm nie jest uza­
sadniony.

P a r l a m e n t  d o g o r y w a !  Bz.

Rozstazygahoa ohwllft.
( T e l e f o n o m ) .

Wiedeń, 24 marca.
L o s y  p a r l a m e n t u  r o z s t r z y g n ą  s i ę  

d z i ś  w k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .  Jeżeli się 
okaże, że człouliowie U l u  słowiańskiej prowa 
azą obstrukcję przeciw prowizoryum budżeto­
wemu, decyiya zapadnie prawdopouobnie jeszcze 
dzisiaj i nie ulega żadnej wątpliwości, że nie 
brązie oza. inną, jak tylko rozwiązanie Izby.

Bar, B i e n e r t h  wczoraj jeszcze zwrócił się 
do prezesa Związku czeskiego, F i e d l e r a ,  z 
zapytaniem, dlaczego Czeri właśnie teraz poa- 
irli politykę, które r.iusi doprowadzić do roz­
wiązania Izby.

F i e d l e r  odDOwledział, 26 uzesi domagają 
się r e k o n s t r u k c j i  g a b i n e t u !  uwzględ­
nienia przy niej Czechów.

Pos. F i e d l e r  udał się następnie na naradę 
U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  która trwała z prze­
rwami do późnej nocy. N a r a d a  t a  b y ł a  
b a r a z o  b u r z l i w ą .  Jak  słychać, głównie 
pos. S u s t e r s i c z  wystąpił pizeciw uchwale 
obstrukcyjnej i zwrócił uwagę, że Czesi, uda­
remniając uchwalenie prowizoryum budżetowego 
i prowokując rozwiązanie izby, u n i e m o ż l i ­
w i a j ą  u c h w a l e n i e  k o n t y n g e n t u  r e ­
k r u t a  i pokrycie uchwalonych już w aele- 
gacyach wydatków.

Jbstto cios, wymierzony p r z e c i w  s i l e  
z b r o j n e j  m o n a r c h i i ,  a w takich wypaa 
kach c e s a r z  j e s t  w s w o i c h  d e c y z y a c b  
n i e u g i ę t y .  i

C z e s c y  k l e r y K a l i  b y l i  r ó w n i e ż  
p r z e c i w n i  o b s t r u k c j i ,  Młodoczesi . byli 
c h w i e j e  ..

Piz.ei jakiś czas była zatem nadzieja, że re- 
zolacya ostrzejsza upadnie. Tymczasem klery- 
kali czescy i Młodoczesi, widząc-w ostatniej 
chwili, że agraryusze i radykali czescy ob ­
s t a j ą  przy zamiarze obstrukcji i ooawiając się, 
aby agraryusze i radykali nie wyzyskali ich obe­
cnego stanowiska przy agitacyi wyborczej, gło- 
s o w a  l i  s o l i d a r n i e  z n i m i  i w ten sposób 
przyszła ao skutku obstrukoyinn uchwcła Unii, 
17 głosami wszystkich Czechów, przeciw 7 gło­
som Shiwieńców i staiorusina Illibowickiego. _: 

„Neue Freue Presse*1 występuje ponownie 
p r z e c i w  C z a c h o m,  zarzucając tm, ż t dla 
portfelów wywołują w całem państwie zamie­
szanie i gorączkę wyborczą, a nadto dysk-eay- 
tują parlament. - . ,

Dziennik ubolewa, ze lzoa zachowuje się zu­
pełnie obojętnie i że na wczora:szem, o s t a ­
t n i  em j u z  może p o s i e d z e n i u ,  nikt nie za- 
brat głesu, aby sytuację odpowiednio oświetlić.

Zdaniem tego dziennika, rozwiązaniu Izby nie 
będzi towarzysz fi  przesilenie gabinetowe, na­
wet formalne. Ofieyalne sfery s? zresztą zajęte 
wizytą cesarze iYilhelua i dlatego może nastą­
pi zwłoka — do j u t r a .  Jeżeli Czesi prowa­
dzić będa n,a ozisiejszem posiedzenie komisyi 
budżetowej gwałtowną obsuakcyę, to możliwem 
jest, że  r o z w i ą z a n i e  “ I z n y  n a s t ą p i
j e s z c z e  d z] sf  jtj. i -------

{Stronnictwa w i ę k s z o ś c i  wprawdzie oświad­
czyły, że stoją do dysDozycyi rządu, cerem zwal­
czenia obsfrakcyi. potrzeba jecnak na to wiele 
czasu, a tego czasu właśnie brakuje. Dobra 
wola stronnictw większości n ie  n a  w . e l e  
z a t e m  s i ę  p r z y d a  

Przez cbwii1 jeszcze wydawało się wczoraj, 
że nastąpi o s t a t e c z n y  zwiot ku lbpszemn, 
gdy dowiedziano się e pośrednictwie K o ł a  
p o l s k i e g o .  ’ Akcya ta jednak n ie  m i a ł a  
p o w o d z e n i a .  “ “  ■ ' •

Zdauiem „b Fc. Presse" Koło zajęte swo- 
jeini sprawami, ■ nie mogło prowadzić swej ak- 
cyi z należytą energią. - - -• "

Oharakte-ystycznym objawem sytuacyi jest 
falrt, że pos. S u s t e r s i c z  wyjechał już wczo­
raj z Wi«dnia, tak źe nie wiadomo, czy wszy­
scy członkowie Unii, czy tylko Ozesi prowa­
dzić będą dziś obstrukcyę w komisyi budżeto­
wej.

D o W i e d n i a  p r z y b y l i  p r a w :e w s z y ­
s c y  p o s ł o w i e ,  zaniepokojeni wieściami o roz­
wiązaniu Izby. Na koncii wtzc! SjSzegó posie­
dzenia Izba była tak pełną, jak nigdy. — Bar. 
Bienerth, zapytywany wczoraj przez w!elu po- 
słow, co zamierza obecnie uczynić, odpowiedział: 
„zobaczycie jatio".

Już zapowiedź P a t t a i a ,  żc termin następ­
nego posiedzenia Izby poda do wiadomości w 
d r o d z e  p i s e m n e j ,  wywołała ba r dzo  p r z y ­
k r e  w r a ż e n i e .  Wszyscy rozeszli się w prze­
konaniu, że b y ł o  t o  i u ż  o s t a t n i e  p o s i e ­
d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w.

„N. Fr. Presse* aonosi, że Izba posłów nie 
będzie zwołaną, tylko n a t y c h m i a s t  r o z ­
w i ą z a n ą .  Nowe wybory odbyłyby się w czerw­
ca. Co się zaś tyczy budżetu, to nastąpi stan 
„ex F x “. _ .

„Reichspcst* natomiast wierdzi, że rząd o- 
głosi budżet na podstawie § 14. „Reichspost* 
ostrzega jednak Czechów p-zed nasfępstwami 
tego paragrafu.

Rząd bowiem, zdecydowawszy się raz na uży­
cie § 14, nie zatrzyma się na prowizyum bu 
Jżetowem i kontyngencie rekruta, ale może 
użyć tego środka do uregulowania stosunków

językowych w Czechach. Być zatem inuze, ze 
na podstawie rozporządzenia cesarsLiego u s t a ­
wa  j ę z y k o w a  d l a  C z e c h  - b ę d z i e - n a -  
r z u c o n ą ,  a będzie ona dla Czechów mn i j j j  
k o r z y s t n a , ’ niż dobrowolna ugoda.'

„ReicJispost" zapewn:a też, że n o w e  w y ­
b o r y  ńe doprowadzą dc rządów parlamentar­
nych. ifożna nawet powiedzieć, że ludność 
Aiiatryi woli § 14, niż koalicję parlamentarną, 
jak za czasów Becka.

Minister handlr oświadczyL wczoraj na ban­
kiecie, urządzonym z okazyi jego urodzin, że 
w y b o r c y  p o w i n n i  b y ć  p r z y  g o t o w a n i  
n a  to,  że  r z ą d  w k r ó t c e  z w i ó c i  s i ę  ao  
n i c h z a p e l e m

Z żabo. !! prrlsieio ,
(Rrótkottwałość wi-jż nia mowy :s. Wajdy — O f̂onn 
i teresów polskica w parlamencie i Sejmie. — Zjazć 

kółek wio-Tia-Jskich. — Razwój Soko.stwa polskieąo. — 
Katowanie dzieci. — Proroctwo sędziego praskiego. — 

• Barbarzyńs la kara).
Nie Omylili się ci, którzy nawet po ’ nieby- 

wałem wrażemu, jakie wywarli w Sejmie pru­
skim mowa polskiego, górnośląskiego posła ks. 
W a j d y ,  żadnycn nie jpodź :walj’ się realnych 
rez^tatów  dli polskości. WiażeLie to już na­
zajutrz zatarło się zupełnie; ks W ajda uważa­
ny jest wprawdzie jcszczt za „barazo interesu­
jące zjawisko oratorskie*, lecz nawet ci, którzy 
wzruszeni jego mową, łzy ronili nad niedolą 
biednego ludu polskiego na Śląsku, gotowiby 
byli dziś z najzimniejszą krwią głosować za 
każdą przeciwno temu ludowi wymierzoną usta 
wą wyjątkową. N'C nawet nie słychać, czy mi­
nister Delbruck, który z taką uwagą słuchał 
skarg ks. Wajdy, zarządził jakiekolwiek docho­
dzenia w spiawie pizyloczonych przez tego po­
sła nadużyć władz śląskich oraz krzywd, robot­
nikom tamtejszym wyrządzanych, udu krzy­
żackiego z drogi, na której kioczy dc swoich 
celów, nic nawrócić nie zdoła, jedna chyba tylko 
s i ł a ,  większa od jego siły. ‘

To też na tern większe uznanie zasługują 
posłowie polscy w obu berliusk.ch ciałach pra­
wodawczych. że nie zrażają się tą  bezowocno 
ścią swoicb oskarżeń, lecz bez przerwy piętnu­
ją gwałty i hipokryzyę rządu i wiadz pruskich. 
I tak w parlamencie niemieckim sędziwy poseł 
Leon C z a r l i u s k i  przed kilku dniami wyka 
zywał na podstawie niezbkycn dowodów liczne 
fałszerstwa, popełniane przez organa pruskie 
podczas ostatniego spisu ludności w powiatach 
nadbałtyckich, zamieszkałych przez Kaszubów; 
posłowie Zygmunt S e y d a  i J a w o r s k i  od­
słaniali przy obradach nad budżetem w SejmJe 
pruskim dalsze tajemnice szpiegostwa pruskie­
go i używania na cele autipolskie rządowych 
funduszów dyspozycyjnych; posęl K o r f a n t y  
opowiadał Sejmowi, w jak podstępny sposób 
osławiony proiesor Bernhard „informował" się 
o spraw ach polskich podczas swego pobytu w 
dzielnicacii polskich i w jaki sposób '• fałszował 
następnie wszelkie udzielone mu wiadomości i 
daty. a wreszcie posei K u l e r s . k i  domagał się 
przyspieszenia przyrzeczonego uoezpieczenia 
wdów i sierot, na co rząd zobowiązał się prze 
znaczyć część dochodów, uzyskanycn z ostat­
niego podwyższenia ceł, a dotychczas zobowią­
zania, tego nie wypełnił. I  te mowy naturalnie, 
tak samo, jak mowa ks. Yvajdy, realnego skut­
ku nie odniosą, lecz w każdym razie bezustan­
nie uprzytomniają Niemcom, co ludność polska

XV fyStiKCIi „ S iW .
Po raz piętnasty w nieprzerwanym lat sze 

regu powtarzająca się w Krakowie wystawa 
stowarzyszenia artystów „Sztuka", ma z wielu 
względów prawro do nazwy poirikąd jubileu­
szowej. Jako taka budzi tem większe zaintere­
sowanie, bo istotnie okres lat 15 w życin i roz­
woju instytucji artystycznej znaczyć może bar­
dzo wiele, podkreśla i utrwala rozkwit albo 
daje świadectwo przeżycia się i cofania.

Niedawne to czasy, kiedy wystawy „Sztuki" 
były niepowszedniemi zdarzeniami w życiu kul­
turalnego Krakowa. Dopóki żyli Wyspiański i 
Stanisławski, „Sztuka", jako organizacya arty­
styczna stała temi dwoma nazwiskami.

Pierwszy ży wiołową potęgą swych genialnych 
koncepcyj artystycznych, swoim potężnym, choć 
brutalnym indywidualizmem, nadawał jej kieru­
nek ideowy, drugi niepowszednim talentem dy­
plomatycznym umiał torować jej drogi do opinii 
i poparcia ogółu, jednać jej przyjaciół, prozeJi- 
tów i protektorów, nieść mocno i wytrwale 
sżtandar nowych haseł, które acz nie wszyst- 
t im przemawiały do przekonania, miały dosta­
teczne dane, aby być wykładnikiem nowych 
prądów i haseł w sztuce. Gdy tych dwóch, któ­
rzy duszą byli „Sztuki", zabrakło, a w gronie 
iiastępcóy nie stało iudyy iduulizmów równie 
jak oni silnych i z róy na wytrwałością zmierza­
jących do celu, „Sztuka" popadła w stan odrę­
twienia, który może być zapowiedzią odwrofu 
koryfeuszów piękna w sztuce w mue zupełnie 
kierunki iaeowe i programowe, niż te, które 
zeprezentowała „Sztuka**- Z pewnych sympto- 
matów wnioskować można, że rrzoaowniuCwo 
haseł, które reprezentować „Sztuka** zbliża się 
do awego kresa.

Obecna wystawa „Sztuki" skromniejszą jest

pod względem ilościowym, jak niemniej jako­
ściowym od wszystkich poprzednich wystaw 
tego Stowarzyszenia. Brak )uż na niej tak zna­
nych i popularnych nazwisk, jak Chełmoński, 
Pankiewicz, Wyczółkowski, Lentz, W. Szyma­
nowski, W. Tetmajer; są natomiast liczni mło­
dzi, którzy dopiero drogą debiutu starają się 
dostać Jo grora stowarzyszonych. Na ogól wy­
stawa nie przedstawia zupełnie zwartego, jedno­
litego charakteru, jaki miewały niemal wszyst­
kie poprzednie wystawy „Sztuki". Nieoie ona 
plon bardzo różnorodny, wykazujący w pomy­
słach i. technice malarskiej pokrewne rysy, a 
często tę samą metodę, jaką znamy z wystaw 
dawniejszych, obok tych zaś pewne rzuty sa­
modzielnej myśli, nie zupełnie wyszkolonej i szu­
kającej dopiero pola do wypowiedzenia się.

Zaczynamy od tych, którym z urzędu i wie­
ku pierwszeństwo się należy. Prof. A x o u t o ­
wi  cz w obrazie zatytułowanym „Zima", daje 
znowu jeden z tych przepysznych pasteli, których 
mieliśmy j aż tyle w różnych wary antach na wy­
stawach Tow, sztuk pięknych. Na tie zimowe­
go pejzaże, tworzącego zresztą tylko lekk sta- 
faż, widnieją postaci dwóch dziewcząt ruskich,
0 twcrzach pełnych właściwego wszystkim ty­
pom kobiecym prof. Axeutowicza wdzięku. Obra­
zek miuowauy z właściwą pastelom p. Axento- 
wicza ''kkością finezyą, ceiuje ogromną poezyą
1 subtelnym wdziękiem rysunkowym.

Olgi B o z n a ń s k i e j  portret ks. Adamowej 
Sapieżyny jest jedneu z większych i bezsprzecz­
nie najcelniejszych dzieł tej utalentowanej ma­
larki. W  metodzie traktowania portretu, w spo­
sobie zaznaczania konturu twarzy, wydobywa­
nia szczegółów, tonowaniu całości, nie ma ona 
wspózawodnictwa we współczesnem malarstwie 
polskiem. I  za granicą już usiłowano ją naśla­
dować, ale uez artystycznego rezultatu. Portret 
księżnej jest tym razmu jedną z tych rewelacyj, 
które na długo utrwalają się w pamięci, jako 
charakterystyka pędzla,

Toż samo powiedzieć mi o dwóch wiel­
kich kanonach Witrażom ch frybnrskich prof. 
M e h o f f e r a .  Obydwa okui zalecają się tym 
samym bogatym rjrjunkiem, któiynj celują po­
przednie witraże p. Mehoffera.; Z tła witrażów 
wyłaniają się doskonale w charakterze postaci 
św. óerzegc, Michała oraz Andy j Maryi Magda­
leny, uzupełnione odpow  ̂ dmą symbolika i prze­
bogatą oznamentacyą. Oprót-z witrażów dał p. 
Mehuffei cały szereg drobnych obrazków, z po­
śród których wyróżniają się subtelnym wdzię­
kiem i łagodną kolorystyka drobne pejzaże, o 
wyraziście rzuconej lin11 konturu, bardzo miłe 
w tonie. Większy pejsaż p. t. „Mrok w sadzie" 
zaleca się ciepłym tonem zieleni i dobrze uchwy­
conym nastrojem. Szkoda, że stylizowany w ry­
sunku czarny kot wnosi pewną dysharraonię do 
całości. Z innych peizażowych studyow orygi- 
nalnem ujęciem tematu zwracaną uwagę „ h ń -  
teusye", interesująca próba peispektywy.

Dyrektora F a ł a t a  dwie akwarele „Śnieg" 
i „Krzyż,“ posiadają wszystkie cechy roziewuo- 
ści pędzla rutynowanego mistrza akwareli, któ­
ry obecnie w swej sieńżibie wiejskiej odnaj­
duje nową kopalinę wdzięcznych i z predylekcyą 
przenoszonych na papier motywów pejzażowych.

Z obfitym i ńosy- różnorodnym dorobkiem 
wystąpił, p. Wojciech e i s s .  Obok trzech 
„aktów", która są jednym z ulubionych tema­
tów tego malarza, mamy tu nejzaże, fragmenty 
pejzażowe, iuteriemy, kwiaty, martwą naturę,- 
portret ojca i wiele innych rzeczy. P. Weiss 
ma swój odrębny, bardzo oryginalny sposób pa­
trzenia na naturę i malowania jej, ale ta oi ygi- 
nalność wytworzyła w nim manierę, której ce­
chą jest lekceważenie rysunku, malowanie s- e- 
rokiemi płaszcz; mami lub plamam, LAce ważenu; 
wszelkich prawideł i zasad popnawnos* Zape­
wne że artyście tej miary, który dał już do- 
wc ij źe umie być ścisłym w rysunku i plamie, 
wolm malować wedlng własnej estetycznej re­
cepty; ale przecież nie podobna uznawać błę­

dów jego za zalety i bezkrytycznie chwralić 
wszystko dlamgo, że kiedyś artysta ten stwo­
rzył kilka zupeiuie dobrych oa nawet oryginal­
nych w pomyśle obrazów. Śmiem twierdzić, że 
akt kobietj leżącej na kanapie, okrytej jaskra­
wym kilimmem. jest brzydki w rysunku, 'n ie­
prawdziwy w kolorze. Tożsamo powiedzieć mo­
żna o „Śpiącej modelce", któis pomimo intere­
sujących i dobrych rzutów rysunkowych, spra 
wia wrażenie nieestetyczne, .Najlepszym z wy­
stawionych obrazów, jest portret ojca artysty, 
zupełnie zaś Dieudałemi są blade w tonie, zi­
mne i banalne pejzaże tatrzańskie. P  Weiss, 
jako profesor Akademii ma obowiązek ze wzglę­
du na swych uczniów, którzy się na nim wzo 
rować mogą, przestrzegać przedewszystkiem w 
obrazach swych poprawności i ścisłuści rysuD- 
kowej i jasno a logicznie ujmowanego motywu.

Za jedno z najlepszych dzieł na wystawie 
uważać należy portrei artystki teatru miejskie­
go w Krakowie, p. Tarowiczowny, przez Al­
fonsa K a r p i ń s k i e g o .  Portret ten jest no­
wym etapem na drodze rozwoju i  krystalizo­
waniu się talentu p. Karpińskiego, Artysta udo­
wodnił, że można stworzyć naprawdę interesu­
jące, zgoła nie banalne w tonie i rysunku do 
skonałe dzieło, nie lekceważąc ani rysunku, ani 
techniki malarskiej. Ujęcie i rysunek głowy, 
myślący wyraz oczu, pewna finezya w^oddaniu 
wyrazu twarzy osoby portretowane., ą y - 
nikami, które na pierwszy rzut oka d ^ ą  tu 
poznaj wyszkolony pędzę, artysty, mającego 
naprawdę coś do powiedzenia, wnoszącego do 
sztnki współczesnei zdrowe formy i myśli. Po- 
jobnp zalety ma tegoż a rtjs ty  obrazek .F izy  
toalecie". J

l zo poważny zwrot w kierunku skoncen­
trowania się wykazuje piękny „Szkic portreto­
wy" K. S i c h u l s k i e g o ,  tryptyk pastelowy 
z trzema prześlicznie rysowanemi główkami 
dziewczątek, oraz głową starszej kobiety. Twa­
rzyczki dziecięce, rysowane z brawurą, wyka-

zuosić musi, a nadto, że uynijmniej me ma za­
miaru poddać się gwałtom pruskim De? oporu 
i obrony Mają ono zaś i ten jeszcze dobry skn 
tek, że, czytane przez lud polski, bndLą w mm 
i podtrzymują ducha odporności.

Jak  lud ten rozwija się kuituramie i ekono­
micznie, to wykazał znów odbyty przed kilku 
aniami w Poznaniu doroczny walny zjazd de­
legatów polskich Kółek włościańskich z W. 
Księstwa Poznańskiego. Za czasów patrona śp. 
Maksymiliana Jackowskiego przybywać na te 
zjazdy 500 do SCO delegatów; zjazd tegoroczny 
zgromadził ich przeszło 1500. Biła cd tyci re- 
prezentantów wlościaństwa - poiskiegc wielka 
siła i tężyznt narodowa, moialaa 1 gospodarcza, 
a obrady zjazdu wy Kazały, w jak znacznej mie­
rze krzewi się wśród nich z roku na rok po­
stęp rolniczy i dobrobyt Jedeu z nich, Bartło­
miej Szajkowsk , wygłosił referat o melioracyi 
łąk, który zyskał ogóme uznanie. Gdy śp. Ma 
ksymilian Jackowski, przed 10 laty ustępował 
ze stanowiska oatroua,' było tych Kółek w su­
mem Ks.ęstw.e ckoło 240; dz.ś jest ich 353. 
Rozwój ten jest w niemałej mierze zasługą je­
go następcy, p. Józefa Chłapowskiego, który 
teraz po dziesięcioletniej owocnej pracy zia ł 
ten trudny obowiązek na młodszą siłę, p. Ga 
stawu Raszewskiego z Jasienia, doskonałego 
rolnika i wzorowego obywatela -  —
" W j‘aki zaś sposób także polska ludność ro­

botnicza garnie się do pracy i organizacji n a ­
rodowej, o tem przekonuje nas wydane świeżo 
sprawozdanie zu rok ubiegły s o k o l s t w a  p o l ­
s k i e g o  w g r a n i c a c h  R z e s z y  niemieckiej. 
Sokolstwo to oDejmuie obecnie 203 gniazd (o 
10 więcej niż w roku poprzednim) a w nićn 
8673 członków, o blisko 1200 więcej, niż w r. 
1909. Lecz w liczbie tej tylko 2564 członków 
przypada na gniazda, istniejące w dzielnicach 
polskicn zaDoru prusriego. a więc na Księstwo, 
Prusy Zachodnie i Śląsk; olbrzymia większość, 
bo przeszło 6100 członków należy do Kół 
wsróa wycnodźctwa polskiego w głębi Niemiec. 
A ponieważ wychodźccwo to składa się niemal 
wyłącznie z polskich robotników, więc są to 
gniazaa robotnicze — Nigdz.e też w Polsce 
^Sokolstwo* nie stało się tak naprawdę demo­
kratyczną organizacyą, juk właśnie pod rządem 
pruskim. A tę ochoczość polskiego robotnika 
tamtejszego do służby sokolskiej tem wyżej ce­
nić należy, gay się zważy, nu ile prześladowań 
gniazda tamtejsze są narażone W ssirym tylko 
okręgu bcnhmi.skim w W e s t f a l i i  istnieje 27 
gniazd sokolskich z przeszło tysiącem członków. 
Ta* zaś sokoli w zanorze pruskim i na wy- 
chodźctwe pojmują swoie zadanie, dowodzi 
faat, że na 8000 członków jesf 3500. a więc 
45 procent, ćwiczących. - -

Dodać jeszcze wypada, że centralny Związek 
sokolstwa tamtejszego miał w roku ubiegłym 
5527 n a re k  dochodu,, a 4.840 raarek rozchodu.

Nie dziw, że system pruski daremnie wytęża 
wszelkie siły i  zasoDy swrje, ażeby ten lud 
oderwać od poissości i zgermanlzować, że w swej 
bezsilności posuwa się nieraz aż ao niegodzi­
wych wprost środków. I  tak świeżo znów w 
wielu szkołach wielkopolskich nauczyciele wy­
mierzają dzieciom polskim kary cielesne za te. 
że w d o m u  z rozkazu rodziców czytają książki 
polskie lub pisują polskie listy. Azeoy zaś do­
wiedzieć się o takich „zbrodniach" barbarzyńscy 
ci „pedagogowie" zachęcają słaosze duchem 
dzieci do denuneyowania swoich ko1egów lub 
koleżanek. A więc pogwałcenie przyrodzonych 
praw dziecka i  woli rodziców z jeanej, a -szc­

zają ogromną sprawność techniczna artysty, a 
zarazem pewne opanowanie nadm.aru tempera­
mentu, który czasem w poprzednich pracach 
artysty kładł piękno bratalności na jego utwo 
rach. Umiejętne rozłożenie kolorów przy dow le 
suDtelności rysunsowej, nadało twarzom dzieci 
przedziwny wdzięt ■ i "entyment, jakiego nie 
zauważyliśmy dotąd n Sichulskiego. Jest to je­
den z najlepszych obra?,ów artysty, uzasadnia­
jący w pełni ODinię o jego ta’enoie, po któryiu 
jeszcze wieln Jiespodz.anek spodziewać się mo­
żna. Większa dbałość o szczegóły wykończenia 
przydałaby s i ę p  P i e ń k o w s k i e m u ,  którego 
„Izba" byłabv bardzo interesującą kompozycją, 
gdyby byłu, lepiej podkończoną. Wojóle niektó­
rzy artyści zbyt często operują szkicami zamiast 
obrazów, a przecież głównem zudaniem malar­
stwa jest dostarczać wykuńczonycŁ dzieł o nj0 
prób szkicowych, które, o ile aawnioj nigdy nie 
przekraczały ścian pracown’ ma ifskicb, dziś 
stanowią przeważną częśi wystawianego o onu. 
Tegoż artysty pejza_ „Morze* ł ecs się o-
S k o n ały m  Łonem i  odczuciem  n a s t ro ju .

Józef C z a j k o w s k i  dał tym razem bardzo 
ładną próbę oświetlone1 architektury we fra- 

.. encie kościoła 0 0 . Reformatów w Krakowie. 
Gru światia słonecznego na żółtej ścianie kościo- 
łi daje isto tnć problem malarski niezmiernie 
iDteresu jący ; który artysta rozwiązał z dużą 
intuicja. Bardzo dużo wdzięku i poezyi ma 
„Dworek* o na wskróś swojskim charakterze.

1 eg bardzo różuoiodnych w temacie, tonie 
i nastjoju pejzażów dał p. Stanisław C z a j ­
k o w s k i .  Utalentowany ten maiarz jest pra­
wdziwym poetą wiejskiego pejzażu. Czai jego 
i piękno odczuwa on w najprostszych, najbanal­
niejszych motywach, które umie poaać w spo­
sób zaciekawiający już to efektami kolorysty- 
cznemi, już to grą światła lub nastroju. , Wnę­
trze kościoła" jest baidzo interesującem inte- 
rieurem. ożywionem zręcznie kolorystecznemi 
plamam- feretronów wiejskicu i zaleca się do-
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lżenie moralnej zgnilizny z diugiej rtiony: oto 
system szkolny w Prusach. Lecz i to chybia 
celu, jak wszystKo inna. 
i '  Pewien sędzia pruski w Królewskiej Hucie, 
w procesie, wytoczonym tamtejszemu polskiemu 
towarzystwa „Lutnia" uznał je — mimo że zaj­
muje się tylko śpiewem, za stowarzyszenie po ­
l i t y c z n e  (z tem uzasadnieniem, iż zwalcza 
germanizacje) a w końca na takie zaotył się 
orzeczenie: Fakt, iż ludność zamieszkująca Śląsk 
używa jeszcze języka polskiego, jako ojczystego, 
jestjaż tylko „z ja  wi s k i em p r z e  j ś c i o  w e m “. 
Kości tego męża pruskiego dawno już procliem 
Dędą, a język polski Da Śląsku zawsze jeszcze 
rozbrzmiewać pędnio swobodniej nawet, niż 
dzisiaj. " " '  ’ ~
“ Z obfitej zawsze kroniki codziennych gwał­
tów pruskich zapisać tn jeszcze wypada, że w 
Prusach skazano na 6 t y g o d n i  w ę z i e n i a  
murarza polskiego," Sarnów sl..ego. za to tylko, 
iż przy spisie ludności nie chciał pozwolić na 
zapisanie siebie i żony jako Niemców, a fałszu­
jącego spis młodego nauczyciela nazwał w gnie­
wie: „Schuimeister".

f f l i e  M o i g o  miasta.
(Kure3p. „N. Reformy").

Cnrzanow, 20 marca.
Nie podrze Da zapewne bliżej dowudzić, żo po- 

wml chrzanowski, aajtaraziej przemysłowy 
handlowy w kraju, posiadający nieocenione skar­
by poaziemne w pokładach węgla i różnych mi­
nerałów, położony nadto na granicy pruskiego 
.siąska i Królestwa Polskiego, wreszcie najbar- 
dziei zmiżony do zachodnich prowiacyi monar­
chii, powinienDj się cieszyć szczególną opieaą 
rządu 1 autonomiczny oh czynników. Znaczenie 
bowiem pomyślnego rozwoju tego powiam, z je­
go bogactwem węgla, wybiega daleko poza sfe­
rę lokalnego interesu. Tyincz isem, pomijając 
kwestyę taryfową, pouimo że powiat przecina 
jedna z najwdiniOjSzycŁ linij kolejowych w pań­
stwie, to jest kolei połnocna, oraz dwie koleje 
loaaine. stosunKi ruthn tak osobowego, jak i to- 
yarowegc są tu zupełnie zaniedbane i czynią 

zadość zaledwie najprymitywniejszym potrzebom 
mieszkańców, zamiast według swego celu i prze 
znaczenia stać na ich usługach i popierać in­
teresy przemysłowe i handlow6 powiatu. I  tak 
na stacyi w Tizebini, tem cenfrum przemysło- 
Wem powiatu, położonej u zbiegu ko'ei północ­
nej i koiei lokalnej Trzebinia-Skawce, a będą­
cej zarazem stacyą węzłową, z której wychodzą 
linie prowadzące cały olbrzymi ruch pasażerski 

ty warów y d< dwóch sąsiednich państw, Pm :
< Królestwa PolsHegn, stosunki stały się od 
dłuższego czasu Wubec szczupłości budynków 
stacyjnych i ciasnoty, jako tez wadliwego urzą­
dzenia stacyi, wprost niemożliwe, z wielką szko­
dą dia handlu i przemysłu.

Chrzanów, miasto powiatowe, ma stację oso­
bową przy olDrzymira ruchu podiożnych, odpo­
wiednią dla jakiejś podrzędnej, na uboczu poło­
żonej mieściny; stacja  znowu w Krzeszowicach 
te znacznym ruchem osobuwym, a nadto ogrom­
nym towarowym, niema osobnego dojazda do 
magazynów kolejowych, przez co dostęp do bu­
dynku stacyjnego jest często wprost niemoże- 
bny, a obok prowadzący gościniec, o najwię­
kszym może ruchu wozowym w powiecie, jest 
prawie zawsze zupełnie zataracowany. J a w o ­
r z n o  wreszcie, obecnie, według ostatniego spisu 
ludność1, najludniejsza gmina w powmcie, w któ­
rej znajduje się końcowa sćacya kolei lokalnej 
Pila-Jaworzno, niema prawie żadnego połączenia 
osobowego z koleją północną.

Smutno także przedstawia się dla powiatu tu­
tejszego sprawa d r ó g  w o d n y c h .  Powiat zo­
stał bowiem zupełnie pominięty w pierwotnym 
projekcie kanałowym. Budowa kanałów z pomi­
nięciem tutejszego zagłębia, byłaby wprost za­
bójczą dla kopalń, a pozbawiłaby Kraków i całą 
Galicyę możności zaopatrywania się w tutejszy 
węgiel. Jasnem bow.jm jest, że kopalnie tutejsze, 
jako najbardziej na wscnód wysunięte mogą przy 
odpowieJn1 ej komunikacji najtaniej zaopatrywać 
w węgiel Kraków i Gal cyę, pozbawione wszakże 
drogi wodnej, me potrafiłyby współzawodniczyć 
skutecznie z kopalniami odleglejszemi, lecz ma- 
jąeemi do rozporządzenia kanały. Zaradzenie, 
temu, przy rewizji ustawy kanałowej, jest mo 
żebne, gdyż o ile główna linia kanałowa z po­

wodu trudności teczniczny en nie mogłaby prze­
cinać powiatu, to może tenże mieć połączenie 
z ta główną linią, względnie Wisłą, zapomocą 
kanału ślepego (Śtiehkanal), według opinii znaw­
ców, w szczególności profesora Sikorskiego, ła­
twego do przeprowadzenia dolinami Rudawy 
i Chcohła.

W ocenieniu tycfi stosunków, R a d a  p o w i a ­
t o w a  c h r z a n o w s k a  uchwaliła wysłać do 
Wiednia osobną depulacyę, celem przedstawienia 
miarodajnym czynnikom poparcia u tychże 
postulatów dotyczących najżywotniejszych inte­
resów powiatu, t. j. przedewszystkiem sprawy 
ulepszenia stosunków na stacjach kolejowych 
i sprawy uwzględnienia powiatu przy rewizji 
ustawy kanałowej, a oprócz tego kilku, spraw 
bardziej lckalnegu znaczenia, jak pomieszczenia 
sądów w pierwszej linii w Chrzanowie, gdzie 
pomieszczenie to urąga wprost najprymitywniej­
szym nawet wymaganiom.

W skład deputacyi weszli pp. Edward nr. Afy- 
cielski wice-prezes rady powiatowej, dr Gaszyń­
ski i dyrektor ScLimitzek, członkowie Rady po­
wiatowej, dr Majewski sekretarz tejże Rady, 
daiej p. Grzeiewski zastępca burmistrza Chrza­
nowa i radca sądowy Ciszewski, jako reprezen­
tanci gminy Chrzanów, wreszcie p. Rudolphi 
naczelnik gminy i Bębenek radny z Trzebini.

Depaiacya ta zgłosiła się w środę 15 bm. prze­
dewszystkiem do prezesa Koła polskiego i ministra 
dla Galicji, a wręczywszy każdemu z nich szcze­
gółowe memoryały, prosiła o poparcie postulatów 
w nich wymionych i wyjednanie ich spełnienia. 
Tak p. di Łazarski, jak i p. minister Zaleski, 
przyjęli deputucyę nadzwyczaj życzliwe a uzna­
jąc życzenia powiatu chrzanowskiego za zupeł­
nie uzasadnione, przyrzekli gurliwe tychże po­
parcie i współdziałanie, celem ich urzeczywi­
stnienia. Następnie deputacysi została przyjęta 
przez p. ministra kolei żelaznych, któremu wrę­
czyła memoryał w sprawach kolejowych. I  tu 
także doznali reprezentanci powiatu chrzanow­
skiego nader życzliwego przyjęcia. Dr Głąbiń- 
ski oświadczył, że stosunki kolejowe, w szcze­
gólności stacyjne, w obrębię powiatu tutejszego 
są mu na ogół znane i sam już pomyś'ał o po­
trzebie ich poprawienia, wskazał wszakże na 
trudności, jakie ma do zwalczenia, będąc zmu­
szony liczyć się z ministerstwem finansów. Do­
dał wreszcie, że powiat chrzanowski, w którym 
koncentruje się tak intensywny ruch kolejowy 

zagranicą, leży mu szczególniej n i  sercu, i 
będzie usilnie się starał o uzyskanie kredytów 
potrzebnych dla zamierzonych inwestycyj, a u- 
czyni zadość w jak najkrótszym to się da cza- 
się wszystkim pomniejszym postulatom, które 
spełnić się dadzą w granicach funduszów, jakir 
ma do dyopozycji, bez potrzeby żądania oso­
bnych kredytów w budżecie państwowym 

W sprawie przyłączenia galicyjskich linij ko­
lei północnej od dyrekcji kolejowej w Krako­
wie, oświadczył p. minister, że wobec bardzo 
wielkich trudnuści, jakie sprawa ta  przedsta­
wia, a którą już rozważał, przygotował na ra 
zie rozporządzenie, zarządzające utworzenie w 
Krakowie inspektoratu dla tych linij, przy­
dzielonych dotychczas do inspektoratu w Ostra­
wie.

Tiątek, 2 4  M arca 1 9 ] i

K ratw ie, Lwowie I Pieninach, ©la wszechświato­
wej reklamy porozumiał sio wydział z biurem re 
klamowom austryackiego Lloyda w Tryeśołe co do 
reklamowania Galicy! przez ageneye pozaeuropej 
skie i na okrętach tego Towarzystwa. Również do 
znanego wydawnictwa prot dra Glaia: , Ftthrer 
darch die Baeder und Kuroite Gesierreichs", jako 
też do binra Związku dolno-austryackiego przesiano 
obfity materyał o krajowych zdrojowiskach i miej­
scach klimatycznych, y* ‘ "

Wielką troską dla wydziału jest nU> zafatwiuua 
dotychczas sprawa p r z y w r ó c e n i a  p o w r o t  
n y e b  b i l e t ó w  z n i ż k o w y c h  do Z a k o p a ­
n e g o .  Sprawozdanie wylicza podjęte przez wy 
dział, a znane z dzienników Btarania wydr ału.

Dwa postulaty, stawiane przez Związek turysty 
czny od pierwszej cb wili w interesie ruchu. tnry. 
"tycznego z Warszawy Jo Zakopanego, są bliskie 
urzeczywistnienia, a mianowicie: z a p r o w a d z ę  
n i e  b e z p o ś r e d n i e g o  w a g o n u  z W a r s z a ­
wy  do Z a k o p a n e g o  przy pociąga, wychodzą­
cym z Warszawy o godz. 2‘51 po południu, a 
przybywającym do Krakowa o godz. 1T47 w no­
cy. Wprowadzenie tego ulepszenia jest projekto­
wane już od 1 majt b. r .—  i zaprowadzenie ran­
nego pociągu z Granicy, względnie z Trzebini, 
wprost do Krakowa, jako pociągu osobnego.

Prezydyum Związku objęło w dnin 1 stycznia
1910 roku prowadzenie c e n t r a l n e j  k o n i e -  
r e n c y i  u n s t r .  Z w i ą z k ó w  t u r y s t y c z ­
n y c h .  która odbyła dwa posiedzenia. Brał w nim 
udział wiceprezes dr Schneider, oraz komisarz Mie- 
sowicz. Pomiędzy innemi, dokonała konfereneya 
rozdziału subwencyi państwowej na rok 1910 przy­
znanej. Z fundnszn tego otrzymał nasz Związek 
kwotę 4.500 Koron.

Podniesienie r o z w o j u  s p u r t ó w  w interesie 
krajowego ruchu turystycznego nie było też dla 
wydziału sprawą obojętną, który zonócił Bię do 
towarzystw dla uprawiania sportów zimowych, ce­
lem utworzenia npecyaluego komitetu dla tycb 
sportów. Tatrzańskie Tow. narciarzy uzyskało od 
wydziału w roku 1910 dwa zasiłki w łącznej 
kwocie 450 kor., & w szczególności na ura ądzenie 
„Dnia naimarskiego" w Zakopanem i wydania afi­
sza, w marcu 1910 r. kwotę 160 kor., zaś w gru­
dniu kwotę 300 kor., na keszta urządzenia pięcio­
dniowego ogólnego kursu nauki jazdy na nartr.ch, 
dostępnego także dla kilku przewodników tatrzań­
skich. Prócz tego udzielił wydział subwencji Za- 
kubańskiemu oddziałowi narciarzy Tow. tatrzań­
skiego w Zakopanem nu te same cele.

Wydział Związku odbył w n. r. 7 posiedzeń. 
Posiedzeń komitetu wykonawczego i różnych komi- 
syj odbyło się 12. Z bezpłatnych informacyj co do 
połączeń kocowych, mieszsań ietuicn, zdrojowisk 
hoteli i t. d. bardzo licznie korzystano. Również 
liczne wpływały pisemne zapytania o wskazówki co 
do wycioczek po Galicyi.

Prócz głównogo biura Związku, które wraz z mia- 
stowem biurom koiejowem znalazło wygodne i do 
stępne pomieszczenie w nowym lokain przy ulicy 
Szpitalnej pod L. 34, utrzymywało Towarzystwo 
w sezonie letnim binra informacyjne w Rabce i Za­
top-nem, oraz stałe biuro informacyjne w War­
szawie. -

Z dciem 31 grudnia 1910 roku liczył Związek 
259 członków z łączną samą wkładek 4,042 kor. 
Buażet Zw.ązkn jest zupełnie zrównoważony. Pre­
liminowane w budżecie subweneye państwowe, jak 
kraju we ł gminne, wpłynęły w spodziewanej wy­
sokości, prócz nadzwyczajnej subwencji minister­
stwa robót publicznych w kwocie 5.000 koron na 
pokrycie przewidzianego na rok 1910 niedoboiu 
w kwocie 6.809 koron — Projekt budżetu na rok
1911 wykazuje cyfrę 24.666 koron.

S p r a w ia n ie  n i w .  m m  m i i s i p ą
Rek ubiegły, zamykający pięcioletni okres istnie­

nia krajowego Związku turystycznego, zaznaczył 
się dla towarzystwa nader pomyślnie. Wielką uwa­
gę I starania poświęcono w roku ubiegłym spra­
wie r e k l a m o w a n i a  G a l i c y  1. W pierwszej 
linii cbosłał zarząd dział turystyki na wystawie 
łowieckiej w Wiedniu oryginalnemi obrazami, przeu- 
stawiającemi widoki z różnych czyści kraju, typy 
ludowe, fotografie widoków miast i gór, oraz wy­
roby Krajowe. Za „dział w wystawie został Zwią­
zek odznaczony dyplomem hunorowym.

W roku ubiegłym przystąpił wydział do częścio­
wego wydania „Przewodnika po Galicyi", rozpo­
czynając je wydrukowaniem „Pizewodnika po Kra­
kowie" w polskim i niemieckim języku. Wydania 
w języka nngielskim, francuskim i rosyjskim znaj­
dują się pod prasą, jak również przewudniki po 
Lwowie i  Zakopanem. W szysttie te broszury t ędą 
wydane w nakładach po 10.000 egzemplarzy i 
ozdobione kilkunastu ilostracyami.

Na przedstawienie wydziału, zarządziło mini­
sterstwo robót pubUcznych zebranie szeregu zdjęć 
kineuatograficł.nych z Galicyi, a mianowicie w

te intotesa dbali i przez swoją przynależność 
do demokratycznego klubu radzieckiego nie 
tylko nie byn w swej działalności, ao tego celu 
skierowanej, krępowani, lecz przeciwnie, do­
z n a w a l i  z a w r z e  p o p a r c i a  c a ł e g o  
k l u b u .

Uznając, że wytworzenie w Radzie miejskiej 
organizacji zjednoczenia urzędników dla obro­
ny ich interesów ekonomicznych, może się oka­
zać śroukiem snutecznym ala obmyślenia spo­
sobów zwalczania drożyzny, komitet wyborczy 
Polskiego stronnictwa demokratycznego od razu 
oświadczyr się za mys.ą otworzenia orgai ’za- 
cyi ~rzędniczej na tej zasadzie ekonomicznej. 
Atoli komitet nie nważa za możliwe przepro- 
waazenia wy Dorów pud tem w y ł ą c z n i e  ha­
słem, gdyż radcy miejscy, wychodzący z grona 
urzędników, powołani są, na równi z innymi, 
do spełnienia w s z y s t k i c h  zadań administra- 
cyi miejsaiej w zakresie gospodarstwa, jako też 
zadań kulturalnych, ogólno społecznych i naro 
dewych, i dlatego też komitet wyborczy Pol­
skiego stronnictwa demokratycznego nie może 
nie stawiać sobie pytania, jakie stanowisko kan­
dydat Wobec tych kwestyj zajmuje.

Komitet wie, żu całkiem takie same pytania 
stawia sobie każde inne stronnictwo i że partye 
wsteczne nadużywają hasła ekonomicznego w 
tym celn, żeby wśród urzędników, przyznających 
się ao zasad demosratycznych, uśpić cznjnosć 
i pociągnąć ich do akcyi wybór jzej, mające, 
za cer polityczny osłabienie stronnictw demokra­
tycznych w Radzie miejskiej.

Komitet wyborczy Polskiego stronnictwa de­
mokratycznego trzymać się Dędzie i teiaz sy­
stemu, ktorego s.ę zawsze trzymał, że  k a n d y ­
d a t ó w  n i e  n a r z u c a ,  lecz tylko tych kan 
datów na swoją listę przyjmuje, których sami 
wyborcy wysuwają. Konrtet wyborczy uzni je, 
że najprostszym sposobem do wybadania woli 
wyborców-urzędników j e s t  od d r  n i e  i n i c j a ­
t y w y  p o s z c z e g ó l n y m  d y k a s t e r y o m  
u r z ę d n i c z y m .  ;

Komitety wyborcze Poiskiego stronnictwa de­
mokratycznego, oraz demokratycznego kluba 
mieszczańskiego, szukały porozumień i? z komi­
tetem wyboi czym Związku ekonomicznego urzęd­
ników, profesorów i nauczycieli, i kompromis 
zawzeć chciały na tej zasadzie, że utworzyć miano 
w s p ó l n y  komitet wybór szjy składający się z 24 
członków, z których połowę delegować miał 
Z w ązek urzędniczy. Ten komitet miał kandy­
datów przez dykasterye urzędnicze przedstawio­
nych zatwierdzić. Wsautek tego akcya wybor­
cza urzędników byłaby uwieńczona skutkiem 
zupełnym, bez potrzeby podejmowania waiki.

W ostatniej chwili jednak komitet wyborczy 
Związku ekon. c o f n ą ł  s i ę  od zerwania tego 
kompromisu,

Komitety wyborcze polskiego stronn;cŁwa de­
mokratycznego i kiubu mieszczańskiego zwra­
cają się ouecnie bezpośrednio do kol urzędni­
czych z wezwaniem p r z e d s t a w i e n i a  swo-  
i cL k a n d y d a t ó w  i zapewniają, że przy u- 
kłudaniu listy kandydatów' trzymać sm będą 
tych samych zasad, które przy zawarciu kom­
promisu jednomyślnie były przyjęte i że kan­
dydatów przedstawionych c a ł ą  s i l ą  p o p r ą  
i p r z e p r o w a d z ą .

Dykasterye urzędnicze, przedstawiając swoict 
kandydatów, mogą zarazem d e l e g o w a ć  do 
komitetu wyborczego poiskiego stronnictwa de­
mokratycznego s w o i c h  c z ł o r k ó w .  Komitet 
ten urzęduje stale codziennie od godz. 6 wie­
czór w lokalu Towarzystwa demokratycznego 
przy placu Szczepańskim 1. 3.

Z ruchu (dynom.
Z prezydyum komitetu wyborczego 

P o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  de-  
?- , m o k r a t y c z n e g o  olrzymujetujr na­

stępujący komunikat. ■
Komitet wyborczy Polskiego stronnictwa de 

mokratycznego rozumie - ocenia d £ ż u o ś 6 
u r z ę d n i k ó w ,  żeby wobec panującej droży- 
zny, odczuwanej najdotkliwiej przez tych, któ­
rych dochody są stałe i ograniczone, przepro­
wadzić wybory do Rady miejskiej z Koh I. w 
którem urzędnicy mają przewagę, ̂  pod hasłem 
o b r o n y  e k o  no m i c z n y  c h  i n t e r e s ó w  
s t a n u  u r z ę d n i c z e g o .  Komitet stwierdza 
wszelako, że ci urzędnicy, którzy przy poprzed­
nich wyDorach no Rady miejskiej wstąpili, o

K r o n i k a .
l i r a u ó w ,  24 marca.

Dwa dni świąt. Jutro, to jest w sobotę, mamy 
uroczyste świę.o Zwiastowania Matki Boskiej, po 
jutrze niidzieię. Dwa dni świąt, jedno po drngiem, 
o il6 pogoda dopisze, pozwolą Krakowianowi na 
przedsiębranie dalszych wycieczek. XJrawdopodobnie 
Zakopano bedzie celem najliczniejszy cl, wyciec/en; 
do bliższych miejscowości, gdzie nię ma odpowie­
dnich mieisc na pobyt w obecnej porze, puszczać 
się będą ci, którzy mają zapewnioną gościnę u zna- 
jom/cn. Na skalę Kmity, czy na Bielany jeszcze 
nie można wędrować, gdyż ziemia jest wi.gotna, a 
pobyt na wolnem powietrzu także nie może bye 
uważany za nieszkodliwy w maren, nawet, gdy w 
mieście mamy wrażenie wiosny. „Mensibus erratis

hum? ne sedeads" — nie siadajcie na iieini w 
miesiącach i  literą „r“ —- powiada p.zysłowie, 
do takich miesięcy należy marzec.

Jutro rano wyjdzie numer '-„Nowej ReKrmyJ
0 zwykłej porze. r

Z powodu jutrzejszego święta, skiepy oęaą 
otwarte tylno od godziny 7 do 11 rano i od 4  do 
6 30 południa, 

inspektorat kolejowy w Krakowie. Z ujiem
1 maja b. r. otwartym zostanie w Krakowie Iną 
spektorat dla galicyjskich przestrzeni kolei półno­
cnej z Krakowa do Dziedzic, wraz z bocznemi llf 
niami. Inspektorat ten oczywiście Zostania obsaizo^ 
ny samymi Polanami, jest on pierwszym krokiem 
decentralizacyi kolei, tudzież stanowić będzie w 
sprawach komercyalnycL drobniejszych, bezpośredni 
łącznik między publicznością a koleią. W kwesty! 
obsaLzenia powyższego inspektoratu toczą się obe­
cnie konfereneye w ministeiyum koiejowem, a nio* 
rą -  w nich udział referenci personalu dyrekcji 
kolei północnej i państwowej w Krakowie, jakoteś 
dyrektor kolei północnej bar. B a n h a n s i dyr; 
kolei państwowej w Krakowie radca dworu Zbos  
r o w s k i. Na pomieszczenie Diur tego inspektoratu 
zostało zarezerwowanych kilka mieszkań w nowo 
wybudowanych domach urzędniczych w Krakowie 
na dworcu. ’ -

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ou komitetu
strajkowego młodzieży akadimickiej otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie. Wobec 
krążących mylnych wieści o dzisiejszej sytnacyi na 
ani wersytecie uważamy za swój obowiązek wy.aśnić 
sprawy, omówione w artykmach wstępnych „Na­
przodu" (Nr. 68, 69) nie pochodzących od młoazii/. 
ty  strajkującej. Miudzież, chcąc dać wyraz swej 
dobrej woli, postanowiła przez swoich reprezentan­
tów wycofać rekursy wniesione' do ministerynm 
oświaty. Nie może więc być mowy o „nodstępnem 
wyłudzenia na młodzieży cofnięcia rekursów" przez 
pełnomocnika senatn, a tem więcej przez p. prol. 
Rostworowskiego, który w tym cnarakterzo nigdy 
z przedstawicielami młodzieży nie konferował  ̂
żadnych zapewnień nie dawał. 2.a przykładem koi, 
Heltmana i Jomielewskiego, których relegacye pó 
wyjaśnieniu z ich strony senat cofną', kolega Baści, 
nie otrzymawszy żadnycn zapownian —  wniósł jednak 
odpowiednie podanie z przedstawieniem rzeczywi 
stego stanu rzeczy, mogąc tylko przypuszczać, żę 
serat odstąpi wobeo zmienionych motywów od po 
wziętego względem niego wyroku. Niezałatwion# 
obecnie jeszcze ta sprawa wejść ma na obrady najś 
bliższego posiedzenia senatu, którego decyzyą tyikc 
z iiczby zawezwanych przed komisyę dyscyplinarną 
para kolegów zostało na razie niedopuszczonych do 
WDisu. Zarówno jednak lista tych kolegów, jak i  
wyrok co ao wszystkich 25, zostały jesjeze nie 
wyjaśnione do czabn ukończenia śledztwa. - 

r.eąulacya Wisły. Roboty około regulacyi Wisły 
pod Krakowem, rozpoczęte ubiegi !go roku, a przer­
wane na parę miesięcy zimjwych, podjęte zostały 
na nowo przed paru tygodniami. Praca odbywa się 
po obydwóch brzegach. Jak wiadomo, Wisła ma 
być obwałowaną od strony Kratowa i Podgóiza m7 
przestrzeni od Skałk’ l Dębnik, aż do Dąbia, celeo 
zabezpieczenia Krakowa i gmin przyległych od po 
wodzi, ewentaalnie celem przeprowadzenia robót 
pizygutowawczych pod kanalizacyę Wisły. Naj­
większe roboty prowadzone są między mostem 
drewnianym na Wiśle, łączącym Kraków z Podgó 
rzem, a mostem kolejowym do stacyi Grzegórzki 
Rozpoczęto po obu stronach t Wisły budowę kana­
łów kształtu jajowatego. Pc prawej strome brzegu. 
Wisły prowadzić bedzie kanał zakryty oc - dkałkij 
aż za Dąbie, z ujściem do łożybka Wisły. Ten ka­
nał bęuzie miai połączenie z kaualizacyą całego 
Kranowa, Tanże od strony Podgórza będzie szedł 
równoległy kanał do kiakowsk.ego i jairo zDiornil 
skanalizowanego Podgórza.

Nad kanałem od strony Krakowa znajdzie się 
właściwe obwałowanie brzegów Wisły. Wzdłuż 
brzegu będą wybudowane dwa mnry. Nad samem, 
zwierciadłem Wisły będzie wyoudowany mur dol­
ny z granitu, połączony z płaszczyzną 20 metro j 
wą z górnym murem, zbudowanym z dolomitu. —» 
Między temi marami, na tej płaszczyźn.e będzie 
położony tor kolejowy, połączony ze utaeyą „Grze­
górzki". Ce.em tego torn jest komunikacja nau, 
brzeżna i ładownia. Za sfacyą „Grzegórzki" mur, 
górny przejdzie w mur suchy (ziemny), a dalej w 
wał. Taki mniej więcej p-an obwałowania Wisły jest 
także od strony Pcdgórza. Tor kolejowy, ułożony 
po stronie PoógOrza, będzie miał połączenie z no 
wu zDfdowuną utaeyą i ł-łownią Podgórze-Wisła 
Również mur poza tą stacyą przejdzie w wał suchy*

Na drugi tydzień zacznie się już betonowanie* 
Obecnie pracuje przy regulucyi Wisły 400 iudzi|

skonulą perspektywą, podobnie, jak „Krnchta 
w wiejskim kościele". -

Oryginalnym jest obraz „Na zaduszki", gdzie 
pejzaż równorzędną gra role ze sceną rodzajo­
wą, wyobrażającą pochód gromadki wiejskiej 
na mogiłki w dzień zaduszny. Smętny ton je­
siennego krajobrazu splata się tu harmonijnie 
z elegijną sceną zaduszkowego obchodu. Pomię­
dzy pejzażami, na których oko spoczywa z pra­
wdziwym estetycznem zadowoleniem, trafiają się 
jednak LŚetićre o bardzo ubogim motywie, jak 
n. p. „Droga do lasu", albo „Jesienna orka", 
świadczące, że twórcza wyobraźnia aitysty 
krzyczy wprost o odświeżenie jej nowemi ja- 
kiemiś wrażeniami, któreby rozszerzyły hory­
zont myśli malarskiej utalentowanego pejza­
żysty .

Ylastimiia H o f m a n a  dwa bardzo podobne 
stuuya „Melodye jesienne" i „Na bolesną nu­
tę" maja te same znane zalety techniki, jakie- 
mi celują wszystkie płótna tego aitysiy, Szko­
da, że tym razem bezduszny wyraz twarzy ko­
biety, tulącej dziecko, powtarza się dwukrotnie 
w tem samem ujęciu.

Indywidualizmem artystycznym nilnym, o wy­
razie zdecydowanym, jest p. Jan R n b c z a k ,  
akwaforcista, którego dzieła już nietylko w kra­
ju, ale i za granicą, a w szczególności w Pa­
ryżu, zdobyły sobie wybitną markę. W cyklu 
ikwaiort, obecnie wystawionych, niema rzeczy 
słabej w technice, lub me interesującej w po- 
myi i i  wyborze tematu. Są tn doskonałe fra- 
gmenty ‘"mitektury Paryża, Krakowa, trakto­
wane z <-j3:omną techniczną rutyną. Natomiast 
próby m larstwa olejnego, jak n. p. „Złota je­
sień w Luxemburc n . lub „Schody w perku", 

(dowodżą, że usiłowania artysty w tej dziedzinie 
.zupełnie chybiają celu. Są to Wprost parodye 
pejzażu, gdzie bezcelowa .rawura pędzla pokry­
wać usiłuje zupełny brak prawdy rysunkowej 
i  czynn.KOw estetycznych.
/* Jako akwaforcista interesujące w motywach 
pr_ice dał p. F- J  a b J c z y  ń s k i, dwa interesu­

jące wnętrza p. J o h n o w e j  dają świadectwo 
dojrzewania myśli malarskiej u młodaj a d e p tk i .  
Tymona N i e s i o ł o w s k i e g o  „Włóczęga" w 
stosunku do dawniej szycn prac artysty, wyka­
zuje znaczny postęp techniczny pewion zba­
wienny odwrót od p o sz u k iw a ń  niezdrowych sensa- 
cyj w kierunku ży wotniejsżej myśli. Pejzaże p. 
P o d g ó r s k i e g o  utrzymują się na tym samym 
poziomie, co niedawno opisywana na tem mb j- 
sen zbioiowa wystawa prac tego artysty. Obok 
dobrego odczucia tonu ogólnego barwj^ i natę­
żenia świetlnego, to samo lekceważenie szcze­
gó łów  i o p e ro w a n ie  plamami.

Władysława J a r o c k i e g o  typy i mutywa 
huculskie stoją na poziomie dotychczasowych 
prac artysty. Etnografia m.esza sij tu z pejza­
żem, ale przytłacza każdą kompozjcyę swą bru­
talną przewagą.

;SłuWO uznania zapisać wreszcie należy dla 
niezwykle interesujących, z ogromną Donyslo- 
wością i smakiem komponowanych prób orna­
mentu drukarskiego i zdebniciwa p. Jana B u­
k o w s k i e g o .  O pracach kilku mludszyci pp. 
W. Borkowskiego, Gwozdeckiego, Miskego na­
piszemy dodatkowo.

Rzeźba ma na wystawie dwóch tylko przed­
stawicieli : prof. L a s z c z k ę  i p. G l i c e n -  
s z t e j n a .  Pierwszy wystawił obok dwócn biu­
stów portretowych, zalecających się, jak zwy­
kle, smakiem i finezyą w modelowaniu, także 
ciekawą grupkę k la Rodin p. t. „Nędzarze j, 
rodzaj szkica do większego pomysłu Glicen- 
szlejna grupa „Macierzyństwo" jest dziełem doj­
rzałej myśli kompozycyjnej, wykazującej popra­
wność bez polotu, sumienność bez Drecyzyi, har­
monię całości bez porywa śmielszego rzutu my­
śli. Spokojnemi liniami aktu, wzorowanego na 
rzeźbie -włoskiej, zaleca się także grupa -Sio­
stry ‘, w białym rzeźbiona marmurze. Utwór ten 
celuje szlachetnemi liniami rysunku, ■ którego 
słodycz nie zapewnia jednak grupie silniejsze­
go plastycznego wyrazu. W-

HELENA FILOOHuWSKA

N A T A L H A .
7 Bfiąp aalszy.) ;
Drobna, jasnowłosa dziewczynka płakała bo­

leśnie, bo „coś stiasznego, ciemnego przeszło 
koło niej..." Niejasne przeczucie ścisnęło maleń­
kie seice... Wśród kwiatów, słońca i motyli pła­
kała. że kiedyś w dalekiem życiu zobaczy na 
stratowanym śniegu martwą głowę ukocnanego 
człowieka, że w cuuny zmierzch wiosenny wy- 
drą jej syna, że bezsilna usłyszy z jego ustek 
skargę okropną: „Bije mnie, mamusiu!" i że 
ją w pachnący modry świt powieją...

Znikły dwie płaczące dziewczynki, alej? bzów 
i złotoróżowy blask dnia wiosi anego. I  Natalia 
zobaczyła zLajome zczerniałe biurko mauonio- 
we, zdobne stylowo w bionz, a przy niem dro­
gą siwą staruszkę w czarne' sukni z b.ałem’ 
koronkami przy bielszych jeszcze rękach, po­
dobnych do subtelnej, kunsztownej rzeźby ze 
słoniowej kości.

Przed staruszką stoi wysmukła i  wj.worna 
dziewczyna w balowym stroju, z ńa1 imi .óża- 
mi w olśniewających, przepysznych włosach.
Na śliczne ręce o połyskach marmuru, naciąga 
powoli diugie rękawiczki i patrzy ciepło w ko­
chane, stare oczy, które, jaKby ze zdumieniem, 
oglądają jej porywająca urodę.

— Piękna jesteś, .NataLo szepczą cicho 
stare, zwiędłe asta.

Cudna panna uśmiecha się radośnie i staie 
przed wielkiem źwierciaułem. Zycie pieni się, 
jak czara pełna słodkiego wina j woła ją ku 
sobie tym szeptem namiętnym, który słyszy we 
wrzeniu swej młodej krwi

— Zycie jest piękne, matko — mówi powoi 
z jakiemś radosnem zdumieniem.

Po odsłoniętych ramionach dziewczyny i jej 
atłasowej szyi przesuwa sie słodki dreszcz...

Ale oto do cichego, wytwornego pokoju, w 
którym tak jasno, miło palą się świece w srebr­
nych, staroświeckich świecznikach, wpada z za 

iiei. suchy trzask wystrzałów rewolwerowych. 
Piękna panna przypada dc osna i widzi biegną­
cego młodego chiopca w szarym szynela ucz­
niowskim, a za nim zgraję policyi. — Ludzie, 
nie zabijajcie! — krzyczy dziecięcy prawie, 
oenrypły glos Trzask wystrzałów zagłusza ten 
krzyk przeszywający, i oto .jaż trzepoczą się 
w mętnern, z&snutem bladym mrokiem kucy po­
wietrzu młode, rozkrzyżowane ramiona, i chło­
pięca głowa pada twardo na bruk.

Z tych samych do róży purpurowej podo­
bnych ust, które przed chwilą śmiały się upo­
jone własne ra pieknem i pięknem życia, wydzie­
ra się krzyk ochrypły, krzyk zgiozj

I  cudna panna z sze le s te m ^  balowej sukni 
biegnie pr.ez szereg uroczyście iwie,..onycj 
salonów na ulicę, gdzie na bfhku nikle szarzeje
Łrap. . . .

Natalia ujrzała wyraźne, jak bladoróżowy 
tren wlókł się ciężkc po błocie i jak tajemni­
czo łłlepajęcie na tle pustej już ulicy znaczył 
się ten wykwintny, blady kształt kobiecy, po­
chylony białością połnag.ch ramion ku szarej, 
nieruchomej masie. :

Ach straszliwa... straszliwa scena...
Śliczna dziewczyna w balowej sukni... krwa­

we błoto i ta trupia twarz z szeroko otwartemi 
wpatrzonemi w posępne niebo oczyma...

Białe ręce dźwigają głowę ciężką, jak głaz 
i oto spada na jej tragiczny i majestat wonny 
przepych wszystkich róz, które oielałj 'u  ra­
mion dziewczęcych w złocie jedwabnycn kędzio- 
rów. • .

— Zabili cię — mówią z osłupieniem biade, 
blade usta.

Popychana przez tłum przerazjnych domowni­
ków i przechoamów, sztywna i biała, jak ten 
sierocy trup chłopca, wraca do buchających

światłem salonów i nieprzytomnie ogląda iasne 
plamy krwi na lśniących, halowy cb rękawi­
czkach.

Orkiestra stroi instrumenia... Zaczyna si» 
bal...

Natalia ze wzruszeniem opadu na poduszkę, 
tłumiąc płacz, - rwący się ?. gięci pieisi. łeca 
„przedstawienie'' trwało nadal. - - s

Szerokim bulwarem nad *zeką ogiomną), 
mętną i rozszalałą szła owa piękna dz.ewezyna 
z mężczyzną o ciemnych, długich włosach i twa­
rzy pełnej smutku. Przystawali co chwila i pa­
trzyli na wody wzburzone, prawie żółte, to na! 
miasto smętrzono pized nimi tysiącem wież i 
kopuł, tonące w szarej mgle przed wiosennej. 
Twarze icn, b a rd z o  blado w szare® świetle 
marcowego dnia, tchnęły głęboki.em, bolesnem 
przygnębieniem, oczy kry.y się pod opuszczone' 
mi ciężko powiekami, I  niewiadomo u czemu 
smutni byli tak głęboko, tak niezwalczenio. Czy 
dlatego, że przejmujący skrzyp szubienic gasi 
w sercach tłumów potężny płomień , buntu * 
mgłą apatyi zasnuwał oełne piorunów niedawno 
oczy, rodząc pełznącą, jak żmija myśl o bezn-. 
żyteczności krwawych ofiar, czy też ponrostu 
dlatego, ze dzień był tak posępny, rozpaczliwy, 
a rzeka szalejąca gadała uoś nieskończenie 
gniewnie, obco i ziowrogo... *

Nagie mężczyzna pochylił głowę i zapłakał 
głośno “ Straszny, męsk' płacz... Dziewczyna 
otworzyła szeroko oczy, pełne niewysłowionego 
zdum unia, przestrachu i zaszeptała szybko,- 
trwożnie:

— Wy płaczecie? Wy! Wy! Przywódca, bo» 
hater? Chryste... Chryste... “ 1

— Ach, wy nie wiecie, md w ocr.e, j aiś mł  ̂
ciężko — mówił mężczyzna głucho, z wymłkiem 
Wiatr szarpał iego długie, ciemne włosy i czat*' 
ny płaszcz.

(Dok. nastąpi), >

Hygieniczne mydła prze­
tłuszczone toaletowe

T
są przygotowane według najnowszych w ym ai 
gań nauki (P ro i Dra Unna i t. d.) o nygieniji 

i pielęgnowaniu skóry. ^  -
Wystrzegać,sit saślauuwnlctwi '.'Gadu o o c z m  Ol i
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Wbijają palisadę, celem umożliwienia fundamento­
wania betonowych murów dolnych, które leżą trzy 
metry pod normalnem zwierciadłem wody na Wi- 
ile. Przy robotach zastosowano najnowsze maszyny, 
pędzone albo parą, albo za pomocą elektryczności. 
Od strony Podgórza zastosowano do robót ziem­
nych b a g i e r  ł y ż k o w y  najnowszej konstrukcyi, 
który sam nabiera od razu 1 metr knbiczny (29 
taczek) i wysypuje do wagoników, które po spe- 
cyalnie urządzonym torze nad brzegami Wisły od­
wożą maszyny do miejsc przeznaczenia. Dziennie 
wydobywa zieini taki bagier 250 metrów Lubież­
nych i zastępuje pracę 100 ludzi,

Torami kolejoweml przewożone są głazy i ka- 
inienie, przeznaczone dla robót kamieniarskich. Na 
prawym brzegu Wisły, gdzie roboty betonowe już 
>się rozpoczęły, umieszczonych jest pięć betoniarek 
■najnowszego systemu, pędzonych siłą e.nktryczną, 
która mieszają beton od razu w ilości 80 metrów 
kubicznych, do czego potrzebaby było 100 lndzi. 
Przy robotach są także w użyciu tn.y nafary pa­
rowe i kilka ręcznych, które i ą pii *ty przed fun­
damentem muru dolnego. Wogóle brzegi Wisły na 
przestrzeni dwóch kilometrów przedstawiają się, 
jak wielka labryaa, w której wrze praca kilkuset 
ludzi. W przyszłym tygodniu zarząd regulaeyiWi- 
■sły będzie potrzebował jeszcze więcej rąk do pracy. 
DobizeLy więc było, gdyby zwrócono na to uwagę 
robotników, którzy, zamiast jechać do Prus po 
marny, ciężko zapracowany grosz, powinni podjąć 
się pracy w kraju. Najniższa płaca trzy korony 
dziennie.

Roboty przy regulacyi Wisły odbywają się pod 
nadzorem inżyniera Stanisławę Staszczyka i inży­
niera Stefana Kondraczka.

Trzeć' most na Wiśle. Roboty około wjdobj Ja 
belek żelaznych  trzeciego mostu na Wiśle, które 
mnęły ao wody, rozpoczną się w przyszłym ty­
godnia. Teraz odbywają się praco przygotowawcze. 
Za pomocą kranów kesonowych, hydraulicznych, w 
przeciąga 4 — 5 tygodni zostanie usunięta prze­
szkoda. Najpierw część belek żelaznych, która się 
zwiesza nad wodą od strony Podgórza, będzie do­
prowadzona do stano, w jakim znajdDje się belko­
wanie od strony krakowskiej. Wtedy dopiero przy­
stąpi się do wydobywania belek z dna Wisły, 
które będą wyciągane w całości i montowane ńad 
powierzchnią wody. Również trwają roboty około 
dróg dojazdowych po obydwócn sTonac! Wisły. 
Kończą się ustawiać poręcze żelazne od ulicy Sta­
rowiślnej i Wawrzyńca, także i w Podgórzu od 
ulicy WązKiep Za kilka dni przedsiębiorstwo przy­
stąpi do układania chodnika betonowego na drodze 
dojazdowej.
, Zgromadzenie przedwyborcze. Stowarzyszenie 
niezawisłych żyaów zwołuje nc dzif sobotę 25 
marca br. na godzinę 8 wieczór do sali Towarzy­
stwa budowy tanich domów przy nl. Bocheńskiej 
p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e ,  colem omówienia 
w y b o r ó w  do R a d y  m i e j s k i e j  z kuryi ma- 
t e g o  h a n d l u .  Na zgromadzenie to mają wstęp, 
oprócz członków Towarzystwa, także wyborcy za- 
mi szczeni ua liście kuryi małego nandlu.

Z Towarzystwa muzycznego. Jutro odbędzie 
się koncert T jw . muzyczn. z następującym progra­
mem: 1) Brahm:, Kwartet fortepianowy G-mol op. 
25. Allegro, Intermezzo, Andante, eon moto, Rondo 
alla Zingarese, 2) Chopin. Sonata b-mol op. 58 
Allegro maestoso. Scherzo (molto yirace) Largo 
canta bile, Finale (presto ma non tanto); 3) a) 
Popper. Andante z koncertu, b) Schubert Serrais 
„Le Dasir*. Solo na wiolonczelę z  tow. fort. prof. 
Skarżyński; 4) a) Brahms. Rapsod G-mol, b) Za- 
rembsli. Etiuda, c) Paderewski, Legenda, d) Liszt. 
„Mephisto Walce* panna Janina E'amilier.

Kwartet fortepianowy tak ze względu na lcoui- 
pozycyę jak i ze względu na osoby wykonawców 
nudzi żywe zainteresowanie. Towarzystwo stara się 
niskiemi cenami uprzystępnić udział w koncercie 
,aK najszerszej publiczności. Bilety nabywać można 
w kasie Starego Teatru, wstęp od ulicy Jagiellon- 
skioj.

C teatru irtiejjkieyo. „Rozbitki* Blizińskiego 
po dzisiejszem przedstawieniu zejdą z afisza, z po­
wodu występów pani Ireny Solskiej, któia wystąpi 
W sobotę w „Cydzie*1, w niedzielę w „Lilii We- 
nedzie", we wtorek zaś odtworzy dwie wspaniałe 
iwe role Joasu w „Sędziach*- Wyspiańskiego i b u -  

brętkę w Moliera „Chory z urojenia1*. W przyszłą 
sobotę z udziałem p. Solskiej odbędzie się premiera 
sztaki Rostworowskiego pt. „Echo*. W poniedzia­
łek 21 b. m. dany będzie „Pan Jowialski1' z dyr. 
Solskim w roli tytułowej, rolę Janusza wykona po 
raz pierwszy p. Szymborski.

„Dookoła Źip-kilotek*. Pod takim tytułem 
pojawiły się na mtirach miasta efektowne a- 
hszt, donoszące o wesołym tym wieczorze niedziei- 
i m Atrskcyą jego stanie się niezawodnie obrona 
„żip-kLOtek** przez panią Duisitą, której zewnętrzny 
w ygląd  (w kostyumie „żip-kilotowym ) całkiem 
przypominać będzie postać sympatycznej artystki 
dramatycznej Anieli Eolman, przybywającej na ten 
cel umyślnie ze Lwowa. Ciętą odpowiedź, a zara­
zem odprawę nżip-kilotKom“ da oryginalny list 
Gabryeli Zapolskiej, nadesłany komitetowi. Pewną 
sensacyę wzbudzi także plebiscyt pań na sali w 
sprawie wprowadzenia w życie „ aip-kilotek** i roz­
losowanie między obecnych prawdziwego kogtyumu 
„żip-kilotowego“. Reszta intert-sujących szczegółów 
w afiszach Przez sobotę po połaci niu i przez całą 
niedzielę bilety będą do nabycia przy kasie w sali 
saskiej.

Przedstawienie huculskie w  Krakowie. Dnia 
27 marca (poniedziałek) i 28 (wtorek) Ddegfają 
huculi z Żabiego ponury utwór Korzeniowskiego 
„Karpaccy górale*'. Ukażą się więc na scenie po­
tomkowie bohaterów dramatu, którzy go odczuwają 
najlepiej, bo najszczerzej, a oddaczą tak, jak sami 
Tozumieją. Będzie to pierwsze tego rodzaju przed­
stawienie, nadzwyczaj ciekawy eksperyment w dzie­
dzinie teatru ludowego. Dramat przeplatany jest 
śnie warci i oryginalnemi tańcami huculskie mi. Przed­
stawienie odbędzie się w sali Resursy urzędniczej 
(hotel Saski). Bliższe szczegóły w afiszach.

‘ łJValne zgromadzenie członków stow. kandy­
datów adwokackich. Wczoraj odbyło się w sali 
Izby adwokackiej o godz. 7 wieczór walne zgro­
madzenia członków stow. kandydatów adwokackich. 
Po udzieleniu absolutorynm wydziałowi, przystą­
piono do wyboru zarządu. Prezesem wybrano dra 
lgnącego Mahlera, wiceprezesem dr Artura Lust- 
garltma dc wydziału wszu: dr Bogdani, Bross, 
Rothirs i. Jagi, "BIumenfe’a, Chojnacki, Schieker, 
Mandl, I  ablum i Horowitz. Do komisyi kontro­
lującej: dr Gottlieb, Gataowsk-i i GruuBpan; do są­
du honorowego zaś: dr Weiner, Brenner i Yogier, 
Po wyborach dypkutowam szczególnie nad kwestyą 
uregulowania płac kandydat w '.dwokackich, do­
tąd w Krakowie niezwykle ribkich, < ' - ■ :f

Związek turystyczny. Walne zgromadzenie od­
będzie się w sali krakowskiej Izby 1 andiowej jutro

Związek przyjaciół drzewek. Walne zgroma­
dzenie odbędzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 
10 i pół w sali Rady powiatowej (Pijarska 1).

Z Sokoła podgórskiego, Na życzenie z wielu 
stron wyrażone, odbędzie się, staraniem Sokoła a si­
łami „Koła dramatycznego**, w niedzielę 26 b. m. 
przedstawienie amatorskie, na które, oprócz dwóch 
granych „Moja córeczka'* i „Farbiarze", dana będzie 
„Tajemnica" Dobrzańskiego.

Budowa domów czynszowych dla personalu 
kolejowego w Podgórzu. Onegdaj udał się do 
Podgórza dyrektor kolei Zborowski w towaizystwie 
wyższych urzędników dyrekcyjnycb, aby oglądnąć 
grunta budowlane, nadające się pod budowę do­
mów czynszowych , dla personalu kolejowego, sta­
cjonowanego w Pocigórzu. Przywitany w magistra­
cie przez burmistrza i posta na Sejm Maryewskie 
go, zwiedził dyrektor Zborowski z p. Haryewskim
1 inżynierem miejskim grnnta przy nlicy Kącik, 
tuż przy torze kolejowym, oiaz grunta leżące obok 
przystanku kolejowego: „Podgórze-miasto*. Znając 
energię dyrektora Zborowskiego, oraz jego troskli­
wość i pieczę o dobro podległego mu personalu, 
mogą być kolejarze podgórscy spokojni, że jeden 
z najbardziej piekących ich postulatów, t. j. stwo 
rzen.a tanich i wygodnycu mieszkań zostanie nie­
bawem ku zadowoleniu ich zrealizowany.

Wychodźtwo na roboty do Prus. Prze* dzień
wczorajszy i dzisiejszą noc przejechało nadzwy- 
czajnemi pociągami na roboty do Prus z Galicyi, 
Królestwa Polskiego i Bukowiny 6690 włościan,

Wypadek przy pracy. Wczoraj zawezwano po­
gotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, gdzie 38- 
letni Walenty Nowak, palacz kolejowy, dostał się 
między bufory wagonów i doznał zgniecenia klatki 
piersiowej i złamania obojczyka. Pogotowia po u- 
dzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej pomocy odwio­
zło Nowaka, w stania bardzo groźnym do szpitala 
św. Łazarza. . - •

Ogień na błoniach. Wczoraj późnym wieczorem 
zapalili nieznani sprawcy na polach kolo Parka 
Jorpana stertę liści zwiezionych z plant. Wskutek 
tego powstało wieluie ognisko, które mogło być 
powodem zajęcia się od tego ognia sąsiedniego la­
sku sosnowego. Na miejsce wypadku posłano dwóch 
strażaków, którzy ogień ugasili.

Kradzibże. Wczoraj aresztowano 18-letniogo 
Zygmunta Bos uckicgo z Wilna, który popełniał od 
dłuższego czasu kradzieże w bursie imienia An- 
irzeja Potockiego, wypierając pieniądze z biurka 
Tadeusza Piotrowskiego. Tą drogą skradł Bogacki 
Biotrowskiemu 100 koron. Wczoraj aresztowano go 
w chwili, gdy chciał włamać się znowu do biuraa.

Również aresztowano 18-letniego Władysława 
Halskiego, który dobierał się za pomocą podrobio­
nych kluczy do kuferków pompierów straży ognio­
wej i kradł im pieniądze.

Właścicielowi szynku przy ul. Krowoderskiej 
46 p. Adlerowi skradziono ubiegłej nocy z piwnicy
2 wielkie butle spirytusu i flabzki z wódkami i so­
kiem, ogółem wartości około 200 koroa. ■

Włamanie. Dziś w nocy włamali bię dc handlu 
sukna Kat m g  o na Stradomin 1. 15, nieznani 
sprawcy i splądrowawszy sklep, zabrali kilkanaście 
małych zwojów sukna wartości 300 kor.

Z  kraju.

2 5 bm. o godz, 4  po południu.
v h fv - ' v  •*«...<

Myślenice, 22 marca. Staraniem Towarzystwa 
bursy .- gimnazyalm-j im. Mickiewicza odbędzie się 
w n i e d z i e l ę  dnia 26 b. m. koncert, w którym 
oprócz sił miejscowych wezmą udział p. Z. Pole- 
dniakówna, pianistka, p. W. Niewiarowski, wiolon­
czelista, p. M. Śliwiński, skrzypek 1 p. Witkow­
ski z Krakowa. Kon.erta urządzane przez Tow 
barsy cieszyły się zawszo liczną frekwencyą. Spo­
dziewać się więc należy, że miłośnicy muzyki, miej­
scowi i a okolicy, licznie pospieszą do Sokoła, tak 
ze względu ua doborowy program wykonany przez 
wybitne Biły, jak i ze względu na piękny cel. Omni­
bus między Myślenicami a Podgórzem wyjeżdża 
codziennie o godz. 3 po południu,

larosław, 21 marca. (Groźny pożar. — Wynik 
konskrypcyi. Jubileusz 40-letniej pracy urzędniczej 
naczelnika poczty).

W koszarach Goldfingera, gdzie się znajduje 
kwatera dragonów, wybuchł w przeszłym tygodniu 
groźny pożar, który wszczął się od lampy nafto­
wej, umieszczonej w stajni za blisko powały, z 
którejprzez szpary zwi lało oiano. Strawiwszy 
siano na strychu, ogień objął pokrycie gontowe, 
tak, że łuna oświetliła miasto. Dzięki szybkiemu 
przybycia wojskowych oddziałów ratnmsowycł., tu­
dzież miejskiej straży pożarnej, zdołano ogień zlo­
kalizować. Pastwą płomieni, padł magazyn i szopa, 
zawierające narzędzia rolnicze ćzeskiej fabryki 
Dzernowskij i Ska, wartości kilku tysięcy koron. 
Wojsko żadnej szkody nie poniosło, gdyż wczas 
wyprowadzono ze stajni konie i wyniesiono ryn­
sztunki.

Ludność Jarosławia wynosi wedle ostatnich obli­
czeń 21.000 ludności stanu cywilnego, a 5100 ludzi 
załogi wojskowej, razem prreszło 26.000 osób. 
Przed 10 laty zaludnienie wynosiło 17.800 osód 
cywilnych i 4500 załogi, razem 22,300 osób.

Ubiegłej niedzieli obchodził naczelnik tutejszej 
poczty, nadzarządca p. dr Adolf Banmgardten jubi­
leusz 40-letniej służby państwowej. Dzień teD 
upamiętniła tut. poczta w sposób uroczysty. Wpro­
wadzony do przystrojonej kwieciem sali był jubilat 
przedmiotem owacyi całego zgrumadzonejo perso- 
nalu. Na wstępie przemówił doń kontrolor p. Mili, 
następnie panna Bawanaiewicz i ofieyał Głogowski. 
Kulminacyjnym punktem uroczystości było wręcze­
n ie’ pamiątkowego upominku jubilatowi, którego 
podejmowano następnie skromną ucztą. W czasie 
tejże przemawiali kontrolor Jankiewicz. dyrektor 
Kmietowłcz, który celem uczczenia jubilata przybył 
ze Lwowa, przyczem odczytano liczne telegramy 
gratulacyjne od urzędów krajowych i zakrajowych. 
W czasie uczty wygłosił ofieyał Beer humorystyczny 
posmacik o porządkach poczty. Do ogólnie składa­
nych życzeń przyłącza i mieszczaństwo Jarosławia, 
które obdarzało zaufaniem jubilata, wybierając go 
do rady miejskiej, serdeczne „ad multos annos**.
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Rząd rosyjski 1 Maryawic". Ozienniki war­

szawskie donoszą: Generał-gubernator warszawski 
zatwierdził na stanowisku administratora zrzeszeń 
maryawickich w Warszawie Romana P r ó c h n i e w -  
B k i e g o  i jako jego pomocników duchownych ma­
ry awackich: Ludwika R y t l a , Józefa P a r a d o w ­
s k i e g o  I Bolesława W i e c h o w i c z a ,

Biskup Marschall. Z Wiednia piszą 23 b. m.: 
Dziś rano zmarł obok Wiednia, wskutek zwapnie­
nia aorty, biskup Godfryd M a r s c h a l l ,  proboszcz 
parafii św. Stefana, generalny wikaryusz wiedeń­
skiej dyecezyi, tajny radca itd. w 70 roku życia. 
Biskup Marschall był najbardziej popularnym 
z kościelnych dostojników w Wiedniu. . Doskonały

kaznodzieja, di ćhowny niezwykle dobroczynny i nie 
stradzory w pracy społecznej, łączył w,, sobie typ 
wytwornego „ab oś"* chętnie widzianego na dworach 
arcykslążąt i w paiacach arystokratycznych, z po­
stacią księdza jałmużulka zaglądającego do izdebek 
suterenowych i pa poddasza, niosącego ulgę w cho­
robie i nędzy

Biskup Marschal detygnowanj nył na następcę 
arcybiskapa wiedeńskiego, sędziwego kardynała 
G r u s z y .  Jednakże wskutek intryg pominięto go 
przez kilkunastu miesiącami przy obsadzeniu go­
dności biBkupa-koaoyutora z prawem następstwa po 
obecnym arcybiskupio, na kińrą powołane tryeateń 
skiego arcybiskupa dr Nagła. Śmierć biskupa Mar- 
schalla wywołała we Wiedniu powszechny żal.

Odczyt Z przeszkodami. Fiszą nam z Wiednia 
23 b, m.: Wczorajszego wieczoru miał się. w ho­
telu „Continental** oabyć odczyt pastora Russela 
misyonarza amerykańskiego, o „Syoniżmle w pro­
roctwach'*. Na odczyt ten przybyło bardzo wiele 
syonistów, którzy krzykami i awanturami nie po­
zwolili prelegentowi dojść do słowa, wrebzcie zmu 
sili go do opuszczenia estrady Policja, zawezwana 
telefonem, opróżniła Balę. Powodem demomtracyj 
była pogłoska, że Rassel odczyty urządza w tym 
celu, aby wykazać niedorzeczność syonizmu i wer­
bować Żydów do sekty religijnej, Którą założył.

Wystawa Hagenbundu. Donoszą nam z Wieonfa 
23 b. m.: Onegdaj otwarto doroczną wystawę 
związku artystów „liagenbnnda**. Z polskich mala­
rzy biorą w niej udział Kazimierz Sichulski, He.! 
ryk Uziembło i Gustaw Gwozdecki. Wystawa ta na 
ogół mierna.
- Diugi arcybiskupa dra Kahna. Z Celowe-’ do­
noszą, że jeden z wierzycieli byłego arcybiskupa 
dra Kahna zaskarżył go o 50.000 koron i uzy 
skał z sądu zezwolenie na przeprowadzenie egze 
kucyi na fabryce arcybiskupa, dalej uzyskał zaję­
cie jego poborów pensyjnych, oraz przeprowadze­
nie kieszonkowej egzekucji. Egzekutor rządowy 
oraz zastępca wierzyciela udali się do klaszto. a 
Tanzenberg, gdzie obecnie arcybiskup bawi. Wia­
domość, ża ma się oabyć egzekucja u dra Kahna, 
wywołała w klasztorze wielkie oburzenie, przeor 
zaś osobiście Interweniował u egzekutora i oświad- 
czył, że nie dopuści do egzekucyi, ponieważ to mo­
głoby zaszkodzi zdrowiu arcybiskupa. Egzekutor 
oświadczył na to, ża wróci y  towarzystwie żan­
darmów i gwałtem egzekucję kieszonkową prze­
prowadzi. Wtedy przeor zapewnił zastępcę wierzy­
ciela, że na zabezpieczenie pretonsyl otrzyma od­
powiednią gwarancyę osób trzecich. Tylko w ten 
sposób uwolnił przeor ks. bisirupt. dra Kahna od 
ni< przyjemnej egzekucji. • ■

Tajemnicze morderstwo. Jak donoszą dzien­
niki londyńskie, w samotnej wilii w Bukley-GraDge 
koło Ashford popełniona została zbrodnia, która 
jest tajemnicą dla policyi. Od trzech lat mieszkali 
tam małżonkowie Berntowie. On pochodził z Nie­
miec, żona jego była Angielką. W sąsiedztwie byli 
mało znan', z n i j ^  bowiem nie żyli, sluzty nie 
mieli i nikogo do willi me wpuszczali. Listonosz, 
przyszedłszy rano z listami, spostrzegł ns drzwiach 
kartkę z napisom: „Posiać natychmiast po policję*. 
Listonosz wezwał też poiicyę, która, dostawszy się 
przez okno do willi, spostrzegła w sypialni za 
strzeloną Berntową, w kuchni zaś leżał na podlj- 
dze Bernt 7 pederzniętem gardłem i ranami od 
kul w głowie. Sąsiedzi zeznali, że widzieli w oko­
licy willi jakiegoś obcego człowieka, nie umiejące­
go po argielsKU, prawdopodobnie Niem ca, który 
przed rokiem był w odwiedzinach n Berntów. 
Człowiek ów, o ile wiadomo, udał się do Londynu.

Kobieta-posei - o buaiecie wojskowym. Na
posiedzenia stortingu norweskiego socjalista N i s- 
s e n w dyskusji nad budżetem w ojskowym  wnnJsf 
skreślenie jednego mil. i postawił rezolacyę o ogra­
niczenie zbrojeń. Następnie zabrała głos po raz 
pierwszy pierwąza wybrana posłem w Norwegii 
kobieta, panna R o g B t a d ,  i wśród powszechnej 
nwagi oświadczyła, że jest bezwarunkowo zwolen­
niczką pokoju i środków rozj.-tuczyeh, które też 
ostatecznie zwyciężyć muszą. Jestem pewną — mó­
wiła — że wojny i kredyty wojskowe kiedyś na­
leżeć będą do przeszłości. Mimo to — mówiła —  
nie będę głosowała przeciw budżetowi wojskuwemu, 
który ma ua cela obronę własnej ojczyzny. Mam 
zaufanie do rządu 1 do komisyi obrony krajowej, 
że nie żąda więcej, niż potrzeba. Maszę jednak 
zaznaczyć, że popieram szczególnie te propozycye, 
które zmierzają do ochrony północnych części 
kraju, gdzie obrona w.ele pozostawia do życzenia.

Śmierć „srebrnego króla**, z  Nowego Jorku 
donoszą, że 20 b. m. umarł tam milioner Dawid 
Mo f f a t ,  w 72 roku życia; znany pod nazwi­
skiem „srebrnego jrróia**- Zostawił w spadku ma­
jątek, wynoszący ponad 350 milionów dolarów. 
Karyerę swoją zaczął ’ako prosty posłaniec, później 
dzięki swej inteligencji, pil-rc.ci i  wytrwałości do­
szedł do olbrzymiego majątku.

 -----------• ■' jjj
Zmarli.
Edward G ą s o w s k i ,  em, starszy inspektor ko­

lei państwowych, umarł wó Lwowie. Zmarły za 
czasów swych studyów uniwersyteckich n: leżał do 
najgorętszych budzicieli ducha narodowego jako 
nrzęduik sumienny i pracowity wielkiego wśród 
swoich kolegów zażywał miru. Jako młody czło­
wiek próbował swoich sił na polu poezyi. Zmarły 
był teściem Jana Kasprowicza,

M a r y  a H e l e n a  A l o j z -  z e  S t r o ń  s k i c h  
L a s z c z a k o w a ,  żona profesora Akademii Sztuk 
pięknych, przeżywszy lat 41, zmarła 23 b. m. Po­
grzeb odbędzie się w sobotę 25 bm.

T e c f l l  Wo ;  t y c h ,  obywatel m. Krakowa 
lat 72, ztnatł 22 bm.

W robotę p po I.*. _,K „śoiuoiko pod Kacr»wloami“ j 
w.e.zÓL: „Cyd*. (WjBtęp Ir. Solskiej). -Uk>- V

_W nledóieię po poł.: „Co tr k’opota“ i „Pan Cm. ; 
witczór; „Lilia 7e*.efls. (Wytćę. Ir. SoUkiej), U 

W poniedai.itei „Puu Jo wiali j* . 1 ■ “‘Ąyźi-
We wtot—: „Sędziowie* i „Chory .  u ojenia*.'1 (Wy­

stęp Ir. Solskiej) ^ .......
We środę: „Wielki rryaeryic

lowiaisci"
‘ i „Chory s uiOienia*. (Wy

VJi ■f: f '.f-
leryk*. ’•
■ ' ■ i IV*

Dzisiejszy numer „N. Fseformy" zawiera 10 
stronic, na str. 5 zamieszczamy nowelkę M. De- 
iourj’u P t. „Nieco krwi**. * ■

* f • **. - - *  1 1
Z kalendarza. W  piątek 2< m arca: TymotcuszL m .; 

w cohotę 25 maroa: Zwiasto.. aaio N M. P. i Kwiryna
w niedzielę 28 marca: Dyzm^ i Teodor? b.

Wschód słońca dni i 2* » goczinie 6 m 37,
z8„Lu i o godzinie 5 m'n. 55; dłagośi dala godzin 12
min 18 s j-p fi

7*kpaitŁi»3itiflno obssrw iijryutr, — P a n  25 marca
to p o rn e tr  dcazedl od 1'5 do 1 5 -  -V, .arome opa-
je) 'f\'- 7 tsfr. \ v .■* ; f *Y*‘ '

.• 2A maroa o .dżinie 7 rano stan  b a r  m e fa  
i m  ! . T r m o m e t r o  4 6 O.; w iatr zam . dni. ^

Pov.szechne wykłady uniwersyteckie | v
'  (w auli I  w ył. szkoły realnej o go 6).

W piątek 24 b. m. Prof. nmw. dr Padeusz G rat ow­
aki: Mickiawicz i  socjalizm (3 wykład).

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
’ w Krakowie, Szewska 16. j

W  piątek 24 i w sebotę 25 marce: Znaczei.- energii 
społeczne! w życin ekonouicznom (2 wykł.j. Wyaładają- 
cy p. Zygm unt eryng. j

W niedzielę 26 marca? Pierwiastki mistyczne wb 
współczesnym światopoglądzie społecznym, Wykładający 
p. Kaź mierz Czapiński. ’ y

MKi 9utka lwowska.,
84 marca,

riada m. Lwowa na tajnem posiedzenia uchwa­
liła wczoraj wiceprezydentowi Epplerowf, radnemu 
Lisiewiozowi, dyrektorowi archiwom CzołowsKiemu 
i urzędnikowi urzędu budowniczego Barszczewskie­
mu wyrazić uznanie za doprowad: enie do skutku 
ouszkodowania za używanie gościńców miejskich 
przez rząd. —■ Miasto otrzymało odszkodowanie 
400.000 K, oprócz tego ryczałt roczny. Nadio 
uchwalono p, Czołowskiemu 300C a p. Ba^szczew 
skiemu 2000 K remnnciacyl -

Drożyzna ntidszkań w e Lwowie. Spekniacya bu­
dowlana —  pisze jedeu z dzienników lwowskich —  
K*k wybujała w ostatnich latach doprowaaziła do 
tego, że staraniem budującego jest na przestrzeni 
jik  najmniejszej pomieścić ubikacyj j&k najwięcej 
Z tego powoda pokoje mieszkalne, mające służyć 
dla ludzi, spadły obecnie do rozmiarów k l a t e k  
d l a  p t a s z k ó w ,  chociaż ceay mieszkań dla jed­
nej partyi doszły do sum, za które dawniej można 
oyło wynajmować całe kamienice.

Dążenie całe buduj ;cego skierowane jest do te- 
gw, aby wytworzyć, tzw. komfort, tj. aby w mie­
szkaniu był przedpokój, łazienka, klozet, czasom 
taaże komórka i pokój dla sługi. Ale na czele tego kom­
fortu nie ofiaruje on ani jednego metra przestrze­
ni więcej; wszystko to na tym samym obszarze, 
na którym ojcowie nasi budowali trzy pokoje z ku 
chnią bez owych aoaatków, które obecnie spiawiają 
ciasnotę i kosztują horendalne sumy. Ofiarą kom­
fortu padają przeważne kuchnie, które obecnie bu 
duje się bardzo szczupłe, bo obok nich, albo na­
wet w nich muszą znaleźć pomieszczenie prawie 
wszystkie ubikacye dodatkowe. r-

Mięrio argentyńskie, jak się pokazuje, metylko 
w Krckowie, lecz i we L w o w i e  nie miało po­
wodzenia. —  W sprawie tej czytamy w jednym 

dzienników lwowskich; ' : \
W stycznia br. sprowaazono do Lwowa, za sta­

raniem gminy 88 ćwierci, przednich, tj. 7427 kg.
tyleż ćwierci tylnych tj. 7828 kg. mięsa woło­

wego z Argentyny. Koszt zaknpna w Tryeście wy­
nosił 11.850 kor., do tego transport a Tryestu, cło, 
akcyza i t. p., tak że koszt ogólny 15.257 kg. 
mięsa wynosił 39.163 koron. —  Wedle wydanych 
kosztów własnych, powinna była wynosić cena 1 kg. 
mięsa przedniego 1 12 , tylnego kor. 1-38, w rze­
czywistości jednak ustanowiono je w kwotrch kor. 
1'20 i kor. 1'48. Sprzedaż trwała 17 dni (od 18 
stycznia do 2 lutego); kwota uzyskana ze sprze­
daży 20.064 koron. Po strącen.u Kosztów admini- 
stiacyi za 17 dni w kwocie 700 koron, pozostał 
czysfy zysk kor. 203T6. Z cyfr powyższych oka 
żuje się, że pomimo rozgłosu, jakiego nabrała spra­
wa, m i ę r o  a r g e n t y ń s k i e  n i e  z n a j d o w a ­
ło z b y t  c h ę t n y c h  n a b y w c ó w ,  bo dziennie 
nawet jednego tysiąca kilogr. nie sprzedawano. —  
Jeżeli dalej weźmiemy na uwagę, ze cena tego 
mięsa była n i e w i e l e  n i ż s z ą  od ceny najlep­
szego mięsa krajowego, to dojdziemy do wyniku, 
że mięso argentyńskie k w e . t y l  d r o ż y z n y  
m i ę s a  w c a i e  n i e  z a ł a t w i a ,  tembardziej, że 
oproez wcale wysokiej eony, równie silne jest n- 
przedzenie przeciw owemu artykułowi, ’ sprawadza- 
nemu <io nas w sianie zamrożonym. Z tego powo 
da kwestyą jest, czy gminu mu czynić dalsze próby 
z owem mięsem amepykańskiem. c. y ich zaniecha? 

tłepm oar teatru mi« isKieqo we Lwowie.
W sobotę po poł.: „Noo listopadowa", wieczór: „^ao 

Tadis".

Anton. M i k u l s k i :  ' „Przepisy praktyki Jżkol* 
nej“. (RepeUtoryum ustaw szkolnych etc.) Kraków,' 
1911. Nakładem, księgarni F. Mmmelblaua.’̂ **?^' 
' Bolesław Adam B a r a n o w s k i :  „Szkolnictwo 
irdowe w Galicyi w swym rozwoju liczebnym od 
roku 1868 do roku 1909**. Lwów, 1911- Nakła­
dem „Rodziny I szkoły8.

„ S z k o l n i c t w o  g a l i c y j s k i e  w budżecl^ 
państwa w r. 1911“. Lwów. Nakładem Tow. nau­
czycieli szkół wyższych. (Odbitka z „Muzeum**.)

„Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o stanie 
szkół średnich w roku szkolnej 1908 — 9." 1

Jubi

-Wiadcmoścl a i i i s i m  a a n  i l i M i e .

— „Nasze zdroje** podają w numerze 3 nastę­
pujące artykuły: „O badaniach klimatologicznych 
zdrojowisk*, prof. dr St. Pawłowski. „Miliony pol­
skie dla Franzensbadu kosztem Krynicy, Żegiesto­
wa i Nałęczowa*, przytem „Spis imienny i zawo­
dowy kuracjuszów lwowskich w Fianzensbadzie w 
r. 1910“ dr Juliusz Banarowski. „Z wycieczek 
kongresu balneologicznego w Salcburgu*, dr J. M. 
B. „O przewadze naturalnych wód mineralnych nrd 
sztucznomi* dc Fr, Vesely. „Zdrojownictwt w pań­
stwie rosyjskiem*', dr Glodzimir Rodak. „Sokoli 
aurs narciarski w Worocncie**, H. G. „Piojekty 
zdrojowisk na rok 1911* (Niemirów, Drnskieniki, 
Szczawnica, Ciechocinek, Solec, Pustomyty, Busk i 
Zakład hydrop. dra Kołaczkowskiego w Szczawnicy), 
wreszcin obfite wiadomości bieżące z kraju i ze.gra- 
nief. Interesującą tę całość urozmaicają liczne ilu- 
stracye.

Osobny dodatek turystyczny omawia zadania 
nowo założonego we Lwowie (Kościuszki 7) Biura 
podróży i transportów Kolejowych p. n. „Gicbus* 
i podaje wykaz zapowiedzianych przez austro-węg. 
Lloyd wielkich wycieczek parowcem Italia do naj­
piękniejszych miejscowości nad morzem Sródziem- 
nem.

—  Nowe książeczki Jadwigi z Łobzowa wy­
szły w ostatnich dniach z druku. Pierwsza „Za 
San* jest gawędą o tern, wiele razy rycerstwo 
polskie z Małopolski szło za San na obronę Rusi, 
„Młody pan starosta* mówi o wyprawia Tubaj- 
Bejskiego na Tatarów (książeczKę zdobi iadna ry­
cina baszty żółkiewskiej ze „Skarbu architektury' 
dra Znbrzyckiego). Trzecią jest —  „Dia Ojczy­
zny*, obraz.k sceuicznj na tle rocznicy Kościu­
szkowskiej. Główna treść osnuta jest na tlo żyrcia 
wśród walk Ideowych w Poznańskiem. Do domu 
matki wraca syn aki.demik, który stracił poczucie 
narodowe i przychyla rlę ku stronie zwalczającej 
Polaków. Rzewne są sceny, w których siostra i 
matka budzą uczucia zamarłe w piersi Tadeusza. 
Rzecz napisana gorąco, jak poprzednie utwory sce­
niczne tej autorki, znajdzie niejednokrotnie miejsce 
na obchodach narodowych.

— Nowe książki: '
Dr Wł. Leopold J a w o r s k i :  „Listy z Sejmu*.

Kraków, 19^1. Nakładem „Prawicy narodowe;'*.
. l 1 b ? b y . o s. Oztery dramaty: „Prometeusz * 

„Persowie*/ .Siedmiu przeciw Łebom", „BUgaŃ 
nice*. Przełc żył Jan Kasprowicz. Lwów. Nakładom 
Tow. wydawniczego,

irya D j u i w s k a: „Kraków I najbliższe jego 
oWlice*. illustracyami. („Biblioteka dla mło­
dzieży*.) Warszawa. Gebethi er I Wolff. 50 hal.

Świat naukowy polski, reprezentowany przez 
najwyższą poiską instytneyę naukową, jaką jest 
krakowska Akademia umiejętność., składał dzi­
siaj hołd pracy i naukowjra zasługom jednego 
z najwybitniejszych polskich uczonych, prof. dr. 
Władysława K u l c z y ń s k i e g o .  Dla szerokiej 
publiczności nazwisko to niemal zupełnie nie­
znane, no nie poświęca ona uwag’ specjalnym 
działom tej wielkiej umiejętności, którą tworzy 
całukształt, ogrom wiedzy ludzkiej. W sterach 
naukowych jeunak nazwisko prof. Władysława 
Kulczyńskiego stanów' autorytet i to nie tylko 
wśród uczonych polskich, ale włainie i prze- 
dewszysekiom u obcych, Niemców. Francuzów, 
Anglików. Prof. Wł. Kulczyński jest .bowiem 
najwybitniejszym a r a c h n o l o g i e m  europej­
skim, co więcej, jest jednym z tych nielicznych 
uczonych specyalistów, którzy ar&chnologię, t. j 
naukę c pająkach, pchnęli na nowe tory i po­
sunęli o wielki, potężny krok naprzód.

Zdawiłoby się, że nanka o pająkach wypo­
wiedziała już wszystko, co można było wogóle 
powiedzieć. Tac sądzi zapewne każdy przeciętny 
inteligent, nie przypuszczający nawet na cnwilę, 
te te pająki twmrzą w zoologii potężną rodzinę, 
że na całym świecie, jest wogóle około 20 ty ­
s i ę c y  g a t u n k ó w  p a j ą k ó w ,  i że pomiędzy 
łemi gaiupiiam: <są czasem ogromne, fizjolo­
giczne i życiowe, dotyczące sposobu .cb życia, 
różnice • f ;

Nauka o pająkach leżała, można śmiało po­
wiedzieć, odłogiem aż do XIX wieki. Dopiero 
w drugiej połowie XIX wieka zaczęto się n;ą 
bardziej zajmować, zaczęto zbierać okazy, roz­
poznawać gatunki, badać ich życie, ogromnie 
czasem ciekawe. We Francyi aracbnologii po­
święcał się S i mo n ,  powaga na tern polu, w. 
innych krajach zaczęli się arachnoiogią zajmo­
wać uczeni. Ale prace ich, pomimo wspaniałych 
rezultatów Simona, nie postępowały w takim 
tempie, jakby się można było spodziewać, choć 
zagrrniczni arachnologowie mieli do rozporzą­
dzenia setki osazów, wspaniałe zbiory i popar­
cie finansowe na Ladania. Dopiero w ostatnich 
latach, kiedy nakładem budapeszteńskiej AKa- 
demii umiejętności okazało się epokowe w dzie­
dzinie arachnologii dzieło prof. dra Władysława 
Kulczyńskiego p.t. „Arachneae Hungariae- („P ł- 
jąki węgierskie*, dzieło w dwóch i mnach duże, 
czwórki, o 520 stronach z 1C tablicami), ara- 
chnolngia weszła na nowe zupełnie tory. Uczeni 
niemieccy i angielscy podnieśli, te  od wyjścia 
tego dzieła zaczęła się nowa w aracbno.ogi: 
eia. Dzieio to, uaó którem prof Kulczyńsk. 
pracował 12 lat, zjednało mu europejską sław? 
i pierwszorzędne stanowisko Laukowe. Oprócz 
tego wydał prof. Rulczyóski cały szereg znako­
mitych rozpraw arachnologicznych, drukowanych 
w publikacjach naszej Akademii umiejętności, 
Akademii w Wiedniu, Budapeszcie, Brukseli, 
Petersburgu i Kupenhadze. Z prac tych ko­
rzystali uczeń1' tej miary, co Rosenberg w Niem­
czech, Strauch w Norwegii i wielo innych.

Krakowski uniwersytet Jagielloński dośo 
późno, coprawda, ale nareszcie w roku 1906  
-decydował się uczcić i wynagrodzić zasługi 
tego skromnego, choć wybitnego badacz?,, który 
nauce polskiej taką przyn.osł chlubę * ofiarował 
mr. doktorat honorowy, pon'eważ, jak naznaczo­
no w dypiomie — „in histor.a natnraii msrxime 
yersatnr doctrinam de araneis egregie promo-; 
yit“, a w roku 1909 ofiarował mu — docen­
turę.

O pracy, jaką profesor Kulczyński włoży1 
w stadya naa pająkami, św aaczy najwymowniej 
to, że zdołał zebrać całą literaturę, wszystko, co 
dotąd o pająkach pisano, żd dalej sam zgroma­
dził i ma około bOOO gatunków pająków, k toit 
zbadał, opisał i oznaczyi. Ktokolwiek podejmie 
w tym kierunku pracę po profesorze Kulczyń­
skim. będzie miał zadanie ogromnie ■ ułat wionę. 
Obecnie pracuje profesor Kulczyński nad pają- 
kam. kramwemi, a trzeba zaznaczyć, że w sa­
mej Polscd jest około 800 odra.an pająków. "

Oprócz o obowiązków profesorskicn, prócz 
badań arachnoioncznych, rozwiązał profesci 
Kulczyński niezwykle owocną działalność w ko 
misji fizyograficznej naszej Akademię Jako 
kustosz tej komisyi i sekretarz wykazał, ż6 nie 
jest wyłącznie specyalistą-arachnologiem, że 
w Każdej dziedzino nauk przyrodniczych jest 
rzeczywiście powagą. Ta komisy a, w uznaniu 
tej o'brzymiej, pełnej zaparcia się siebie, iście 
mrówczej pracy, uczciła dzisiaj jubileusz pro­
fesora- Kulczyńskiego uroczystym > obchodem, 
który się odbył w anłi uniwersytetu Jag  Koń­
skiego o godz. 12 w południc i- “

Zagaił zebranie prof. dr Godlewski. Składali 
jubilatowi życzenit. oraz hołd jeere zasługom: 
ir Tarnowsk1 imieniem akadem ii Umiejętności, 

prof. dr Godlewski imieniem rrzeciego wyaziah- 
Akademii Umiejętności i wręczył jubilatowi ai 
bum z fotografiami kolegów i p-zyjaciół

Dalej przemówili: prof. Szajnocha, prof. Kac.- 
borowski, prof. Rcmer, prof. dr. Nowak, proi\ 
W” Jaworski, akademik Mierzejewski, w końca 
sam Jubilat dziękując za złożone mu zyczenia.

U.*
Profesor Właaysł? w Kulczyński jest dzieckiem 

Krakowa. Urodził się w roku 1854 w Krako­
wie w rodzinie mieszczańskiej-, tutaj usonczył 
gimnazyum i uniwersytet, ‘a następnie pełnił 
obowiązki profesora historyi naturalnej w gim 1 
nazyum św. Anny, potem przez lat 20 irzeszło 
w g:mnazyun. św. Jacka. Wychował cały sze­
reg wybitnych dziś ludzi tak na polu nauki 
jak sztuki, zyskując sobie wszędzie miłość i sei 
deczną wdzięczność Oprócz zawodowych i nau­
kowych czynności, zajmuje się profesor Kur* 
czyńssi od szeregu lat żywo Towarzystwem 
tatrzańskiem, w któregc wydziale fest jednym 
z najczynniejszcn członków.

Redakcya nasza, przyłączając się do bołdu 
jaki dzisiaj profesorowi Kulczyńskiemu złożył

leoli Pani nie opuszczt sposobności zaopatrzyć się tanio w  wszelkie środki dc zapuszczania i  odświeżania posadzek; a nianow ieie. w  gla­
zurę bnisztynow ą, prędki■ schnące linoleum , niusę francuską do posadzek, benzynę, terpen tynę ,‘wosk, szczotki do froterowania.

IJ-W ielki wybór w  szczotkach do włosów, grztbieliiach, pastach do zębów, pastach < 
'iĘĘT  M ? k o  8pecyalność. niezrównana w zapacnu woda kolońska

do paznokci, lustrach, rozpylaczacn. - ~
k eseneya sosnowa. i
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świat naukowy, przesyła czcigodnemu uczonemu 
Ser leczne życzenie długich jeszcze lat sił i pra­
cy na chwałę polskiej nauki -  ~

1 5 . G a b i > y e l a k a ,  K r z y s z t o f o r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

azotzędnych fab.yk fortepiany, pianina,' harmo­
nie i pianole zł gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesi jczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

KraKow, 24 marca.

Dziewiąty w e ń  rozprawy.
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się konfron­

tacją dwóch świadków: N: N i p. H u e t o w e j .  
Na zapytanie przewodniczącego, czy to prawdą 
jest, że świadek nazwał Rybaka skończonym 
łotiem i że tylko rob1 użytku z informacyj
0 mm dlaiego, ponieważ jest on mężem jej 
córki — zaprzecza p. Duetowa stanowczo ten u. 
Świadek N. N. obstaje przy swych zeznaniach.

Zawezwany powtórnie świadek Roman S t o ­
p a ,  odsiadujący obecnie karę w w.ęziemu woj- 
skowem, zjawia się pod strażą dwóch żołnierzy.

P r z e  w.: Czy pan był słuchany w sprawie 
Trndnowskiego przez władze wojskowe?*

S w. mnczy. Przewud tuczący odczytuje mu 
dwa protokoły z iakimś Romanem Stopą, Świa­
dek nie nm e wytłomaczy <5 sprzeczności. Na za­
p y tan i odpowiada, że nie zna ani Fmmańczyka, 
ani Trndnowskiego, m  co oświadcza przewo­
dniczący, że tu znów zacnodzi sprzeczność z 
zeznaniami Sadowskiego, który twierdził, że 
Stop« przypomniał mu nazwisko Farmańczyka
1 okoliczność, że pracuje on w drukami Anczyca.

Sw. Gustaw G a l a s ,  b. konduktor kolejowy,
więzień dostawiony przez żandarma z aresztów 
w Jaśle, zeznaje że siedział w Krakowie w 
jednej KoŻl z Sakowskim i ze Stopą. Wówczas 
opon iadał Sadowski o swej sprawie, ale nie 
pamięta szczegółów tej rozmowy.

P r  ze  w. zarządza odczytanie protokołu ze­
znań tego świadka.

Przys B u t r y m o w i c z .  Czy pan słyszał co 
z rozmowy Sadowskiego ze Stopą? - Coś o re­
wolwerze ?

Św. Tak jesr, opowiadał cos o tem, że w po- 
licy inspektor Karcz zapytywał go, czy to przy­
padkiem nie on wręczał na ul. Floriańskiej 
Trudno wsk.e mu rewolwer. Przypominam sobie 
teraz bardzo dobrze ten szczegół, Następnie od- 
ezyłai__ zeznania nnych świadków, współwię­
źniów Sadowskiego, Kiszycy i Chaima Marko­
wie ia, którzy nie potwierdzają zeznań Stocy.

Św. toarya S a d o w s k a ,  matka oskarżone­
go Michaia, zeznaje zaprzysiężona. We wrze­
śnia 1910 r. przyjechał świadek do Krakowa. 
Pewnego dnia z, a wił się u uiej Roman Stopa 
i zapytywał ją, czy nie zna Farmańczyka. Gdy 
temu zaprzeczyłam — mówi dalej świadek — 
powiedział mi, ? ze gdyby Furmańczyk zeznał, 
że był w dniu krytycznym razem z moim sy 
nem, to Michał będzie odpowiadać z wolnej sto­
py. „ J a  m o g ę  s i ę  p o s t a r a ć  o j a k i e g o  
F a r m a ń c z y k a ,  k t ó r y  t o  z e z n a  z a  p a ­
r ę  k o r o n "  — p o w ie d z ia ł m i S to p a . O b u rz y  
łam się wtedy i powiedziałam, że nie chcę ża­
dnych fałszywych świadków w obronie swego 
syna, Wtedy Stopa oświadczył mi, że jeżeli mu 
n ie  dam  10 k o r o n ,  t o s y n a  m e g o  w s a ­
d z i  n a  c z t e r y  l a t a  do w i ę z i e n i a .  Da­
łam ma 1 koronę na oniad. Niebawem dostałam 
od Stopy list z tem camem żądaniem, który 
oddałam obrońcy dr Markowi.

Na zapytanie nrzewodniczącego odpowiada 
Stopa, że nie przypomina sobie, by kiedykol­
wiek żądał od świadka pieniędzy; również nie 
pamięta, czy pisał ten list.

Św. Ludwik S k o c z y l a s ,  profesor gimna­
zjalny we Lwowie, zeznaje zaprzysiężony: Ry­
baka poznałem w roku 19G7, gdy mieszkał na 
ul Poniatowskiego; żył wówczas w wielkiej nę­
dzy. Bliżej poznałem się z n>m w r. I9u8. Ob­
jaśniono mnie wówczas, że Rybak jest człon­
kiem Nar. Związku Robot., do którego odnosi­
łem się z zupełnem uznaniem. Nie wiedz,atem 
O tem, że popełnił on w Zagłębiu malwersacye. 
Rybak podjął się wydania mej broszury, a gdy 
spytałem się, skąd ma pieniądze — odpowiedział 
mi, że z posagu żony, co było nieprawdą.

Raz nocowałem u Rybaka; przez całą noc pra­
wie .ozmawialiśmy o sprawach aneksyjnych, 
przyczem wypytywał mi się Rybak z niezwy- 
kłem zainteresowaniem o wiele osobistości, ja­
kie z tą  sprawą były związane. Zajmował się 
on „Myślą Wszechpolską" i był skarbnikiem. 
Dzi viło minie, że przychodzi tak wiotka liczba 
reklamacyj, choć w księgach było zanotowane, 
że egzemplarze się wysyła. Ponadto rachunki i 
kwity nie były także w porządku, a gdy miało 
przyjść szkontrum, wówczas on zwykle się wy­
mawiał. brakiem czasu i unikał tego.

W Zakopanem, przyłapałem Rybusa, jak wszedł­
szy do mego m ie sz k a n ia , otworzył szufladę i 
począł odczytywać z wieikiem zajęciem moje 
listy od osób z Królestwa Polskiego. W r. 1909 , 
kiedy otrzymałem posadę w Tarnowie, Rybak 
był tam u muie trzy razy. Uderzyło mum jedno: 
że zm,euiło się jego usposomenie i ze stał się 
niejako cynikiem. Pewnego razu o ś w i a d c z y ł  
mi  R y b a k ,  że  c n c e  j r z ą d z  ć na J a s n e j  
G ó r z e  s k ł a d  b r o s z u r  n i e l e g a l n y c h ,  
w c z e m m u m u j ą  b y ć  p . omuc n i  O. D a  
m a z y  M a c o c h  i O. B a z y l i .  Od członka 
zarządu T.S. L. dowiedział się świaaek, ze Ry­
bak jest podejrzany o szpiegostwo i sprawa ta 
zostanie zbadana. Wrażenie osobiste świadka 
jest, że Rybak miał specyalną metodę krycia 
się z pieniędzmi. W roku 1909 i 1910 widy­
wał świadek u Rybaka większe kwoty.

Co do jego przekonań politycznych — z po­
czątku uważano go za godnego zaufania czło­
wieku. Później zmienił się bardzo, a nawet 
wszystkie partye polityczne, poza P. P. S., na­
zywał mianem „swołocz".

rady o godzinie 1J przed południem. Dc go- 
dżiny jednak 12 w południe n ie  p r z y s t ą -  
p i o n o j e d n a k  j e s z c z e  de  o b r a d  n a d  
p r o w ^ z o r y u r a  b u a ż e t o w e m ,  ponieważ 
Sławieńcy i Czesi spowodowali d y s k u s y ę  
f o r m a l n ą  z wyraźnym cbaiakterem cbslruk- 
cyjnym, stawiając kwestyę, czy pozwolić Lależy 
na przei wanie dyskusji nad budżetem szkol­
nym, a rozpocząć natomi ist dyskusyę nad pro- 
w.zoryum bndżetowen?

Wprawdzie dyskusyę tę z , a n . kn i ę t o ,  ale 
do głosu z a p i s a n y c h  j e s t  j e s z c z e  8 
m ó w c ó w ,  z których wszyscy będą pizema- 
wiać po kolei.

Petem dopiero rozpocznie się dyskusya nad 
pruwizoryum budzetowem. Wobec wyraźnych 
jednak objawów cbstrukcyi, rozwiązanie parla­
mentu uchodzi za pewne. Słychać nawet, że 
rząd jest zdecydowany n i e  c z e k a ć  e w e n ­
t u a l n i e  do w i e c z o r a ,  tyiko jeszcze w 
ciągu dnia p r z e r w a ć  obrady komisji budże­
towej i powziąć ostateczną decyzję.

Wie" 5ń. W J. ńsy budżetowej zgłosili posło­
wie: C h o ć ,  M a s t a  1 k a , K o t l a r z  i S p a ­
c z ę  k szereg wniosków formalnych o odrocze­
nie posiedzenia komisyi, aż dc przybycia bar. 
B i e u e r  t  h a , który udał się na powitanie ce- 
carza W i l h e l m a .

Wszystkie te wnioski odrzucono, niektóre w 
imiennem giosuwamu; ostatecznie uchwalono 
przystąpić do dyskusyi nad prowizoryum budze­
towem i 25 głosami contra 19 wybrane refe­
rentem pos. Witteka, który rozpoczął mowę.

Czehil wabec rozwiązania bud] 
D a^sH w a.

Hraga. Wszystkie , dzienniki tutejsze przyj­
mują rozwiązane parlamentu, z a  f a k t ,  z k t ć- i  
r y m  t r z e b a  s i ę l  czyć .  Organa radykałów 
i agraryuszów czeskieb wyrażają nawet żywe 
z tego powoda z a d o w o l e n i e ,  spodziewając 
się, że po nowych wyborach wejdą do parla­
mentu z n a c z n i e  w z m o c n i e n i .

Pos. D d r ż a 1 oświadcza w organie agra- 
ryusąów „Yenkov“, żę nadeszła teraz chwila 
■ ai korzystniejsza do stanowczego araku na rząd. 
T a k a  c h w i l a  n i e  wr óc i .  -

W „Union" yyraza pewien „czynny mąż 
stanu" przekonanie, że nio powinno się ograni­
czyć tylko na rozwiązaniu parlamentu, ale 
t r z e p a n y  t a k ż e  z m i e n i ć  g a b i n e t .  -  1

Obecny bowiem gabinet nie będzie mógł D ra­
łować z nowym parlamentem. Konieczny ; jest 
nowy parlament, ale i nowy gabinet.

Dzienniki czeskie wymieniają już nawet kan­
dydatów na przyszłego szefa gabinetu, w pierw­
szym rzędzie hr. T h  u na , później bar. Ga u-  
t s c h a  i dr K o e r L e r a .

Według niektórych dzienników zam.anowany 
zostanie g a b i n e t  p r z e j ś c i o w y ,  którego 
zadaniem będzie zastosowanie § 14/ obecny Do­
wiem gabinet nie chce uciec cię do tego para- 
grafu, - i

Prąsa o syfuacyl
Wiedeń. „Arb. Zig". występuje przeciw bar. 

B i e n e r t h o w i  za zamiar rozwiązania Izby 
posłów. Przez to bowiem uczyni on Klcfacza i 
Choca p a n a m i  s y t u a c y i .  Nie byłoby bo­
wiem tak więlkiem nieszczęściem, gdyoy pro­
wizoryum budżetowe w kilka dni później zała­
twiono i gdyby przez jakiś czas panował stan 
„ex lex“.

„Vaterland“ sądzi, że w obecnem przesileniu 
nie chodzi o rozwiązanie pailamontu, tylko o 
r o z w i ą z a n i e  w i e l k i e g o  p r o b l e m u  a u- 
s t r y a c k i e g o ,  co nie jest rzeczą łatwą.

Bota polsaie wobec sytaacyl,
Wiedeń. „N. W. Tageblatt" donosi o konte- 

rencyi komisji parlamentarnej K o ł a  p o l s k i e ­
go z p a r t j ą  c h r z e ś c . - s o c y a l n ą .  Konfe­
rencję tę postanowiono odbyć jeszcze kilk& dni 
temu, gdy sytuacja nie była jeszcze tak kry­
tyczną, jak obecnie.

Pos Ł a z a r s k i  podniósł na tej konferen­
cji, że Koło polskie c h c e  u t r z y m a ć  p a r ­
l a m e n t  i przeszkodzić rządom § 14, co je­
dnak może się stać tylko wtedy, jeżeli stron­
nictwa większości n l o ż ą  w s p ó l n y  p r o ­
g r a m  p r a c y ,  za którym będą siać solidarnie. 
Tylko na podstawie takiego programu Izba 
byłany zdolną do pracy. Nie można jednak zgo­
dzić się na to, aby rząd bez porozumienia się 
przedtem z większością, zawiadomił ją  w o s t a ­
t n i e j  c h wi l i ,  jakie pensum jej przeznacza.

Dr Ł a z a r s k i  oświadczył dalej całkiem 
stanowczo, że Koło polskie nigdy nie zgodzi 
się na podwyższenie podatku od wódki bez ró­
wnoczesnego podwyższeni! podatku od wina * 
piwa. Tak samo, co się tyczy budowy dróg 
w Galicyi, Koło polskie n u  j e s t  z a d o w o ­
l e ń  e z akcyi rządu w tym kierunku.

Wydelegowanie komisyi międzyministeryalnej 
dla sprawy dróg wodnych nie daj6 dostate­
cznych gwarancyi dojścia do skutku k a n a ­
ł ów.  Koło polskie m.isi żądać lepszych gwa- 
rancyj. To samo odnosi się do k o l e i  l o k a l ­
n y c h .  Galicya musi otizymać 10. oo się jej 
należy, w interesie obu narodów; Polaków i 
Rusiuów.

Po tej pizemowie dr Łazarskiego, pos. Ges* 
s rn a n  podziękował Kułu polskiemu za zapro­
szenie na tę konferencyę. Wyraził on jednak 
przekonanie, że sprawy, poruszone przez dr Ła­
zarskiego, są obecnie wobec zajść w Izbie po­
słów, m e a k t a a l n e .

k

m
(Telegramy „N Reformy41 z 24 marca.) 

Trafności v  komisyi budżet3wej.
Wiedeń. Komisya budżetowa rozpoczęła ob-

Sobota żA Jkarca ta fu

Przesilenie gillnetow e we Wioezeca.
Rzym. P r z e s i l e n i e  g a b i n e t e w e  t r w a  

d a l e j .  Najcmkawczym epizodem tego przesile­
nia było powołanie przywódcy socjalistycznego 
B i s s o l a t i i e g o  do króla. Organ partyi socyal- 
no-demokratycznej „Avanti" donosi, że Bisso- 
iatti poimormował króla o najaktualniejszej 
obecnie dl» kraju kwestyi politycznej tj. o r e ­
f o r m i e  w y D o r c z e j .

Dalej podnosi „Aranti" z naciskiem, że Bis- 
scłaiti udał się do króla w zwykłym stroju, a 
u je  w e f r a k u .  O treści swojej rozmowy 
z królom nie ogłasza Bissolatti żadnych szcze­
gółów. Wczoraj nrzyjął król Giolittiego. Prawdo­
podobnie Giol-tti utworzy gabinet przy pomocy 
socyulistów i Bissolatti wejdzie du tego gaoi- 
netu. s

Urfąpionta Ł olyplna-
Pe e"sburg. p r z e s i l e n i e  i * ą a u w e n i e

j e s t  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t e  Car ani 
dymisyi Stołypiua n ie  p r z y j ą ł  ani j e j  m e  
o d r z u c i ł ,  a n i  t e ż  S t o y p i n  j e j  n i e  co­
f n ą ł .  - '* -
- Lirowa wdowa stara się usilnie o utrzymanie 

Stołypina, story s woje pozostanie w urzędzie 
czyni zawisłem od dwóch warunków. 1) aby 
car okazał ma zupełne zaufanie; 2) aby" >rzy 
ićdcy wrogiej mu frakcji w Radzie państwa 

Trepów Durnowo • zostali na dłuższy czas 
z Rady państwa usunięci.

Petersburg. Jak obecnie słychać, przesilenie 
; 3 szc7.6 n ie  j e s t  z a ż e g n a n e .  'W prawdzie 
Stołypin byi przyjęty w Carskiem Siole, ale po 
dobno nie cofnął dymisyi. Z drugiej stiony car 
podobno d y m i s j i  n i e  p r z y j ą ł .

Walki x powsiafb^iul,
Agua rTifstta. (Meksyk). Eoło La Colorado 

p - z y s z ł o  do w a l k ą  w K tó re j 36 powstań­
ców i 8 żołnierzy wojsk związkowych padło — 
E o w s t a ń c y  z o s t a l i  z m i a s t a  w y ­
p a r c i .

Werbują rekrutów
Waszyngton. Departament stanu wezwał od­

nośne rządy, aby ’ werbowały 6 do 7 tysięcy 
rekrutów, aby zmobilizowane pułki utrzymać w 
pełnym stanie. — Skompletowanie pułków jest 
o tyle irudncm, że, pominąwszy już brak rekru­
tów wogcie, lmzni rekruci związani są zobowią­
zaniem słażby. !

Strajk ibaryr^r-zy.
Trye8t. S t r a j k  m a r y n a r z y  trwa dalej i 

rozszerzył się nawet na personal kuchenny o- 
krętów.

Strajk *  fabrykach Singera,
Londyn. W  i brykach maszyn ao szycia Sin- 

gera ta  i w ciiasgowie wy b u c h ł  s t r a j k ,  
obejmujący 10.000 osód.

dawniej k r op l ami  ma r ya c e l s k i e - i  
ml zwane, z Matką Boską Maryaoel-j 

ską, jako znakiem ochronnym
są najlepszym, przez la t więcej n ii  trzy- 
dzieCc’ wypróbowanym środjciem przeciw 
wszelkiego rodzaju zboczeniom w trawie- 1 
nin, zgadze, zatw ardzenia, bólem żołądka,] 

kwasom i t  d. ■ f
Wystrzega.! się podobnie bkzmiącycn naśla- 
d .wnictw i faiszerstW i domagać się ze 
znakiem oolironnym, jak  obok i podpisem

C\ łJZeubfi
Dostać możne w aptekach. Wysyła na pro- 
wincj ę aptekarz C. Bi ady, Wiedeń, I„  Fleisch- 
m arkt łr. 2 /37 .. 6 flaszek za 5 K, 3 wielkie 
flaszki za 4 ’5C K opłatnie. 186 7-12

GB9ES obok BOŻEN
. Uzdrowisku klimat. 233 17 20 

w południowym Tyrolu.

Pobyt od 15 września du 30 m aja:::::
HOTEL PENSION 

i Zakład leczniczy Sonnenhof.
Kierownicy: Dr Z. Szczepański. 

Dr Chariemont.
I l l u s t r o w a n e  p r o s p e k t a  n a  ż ą d a n i e .

Po zamknięcia aumsi-a.
Kraków, 24 marca.

Rocznica przysięgi Tadeusza Kościuszki. Dziś 
jako w wiekopomną rocznicę przysięgi Tadeusza 
Kościuszki, zmżono na kamieniu pamiątkowym na 
Rynka krakows-im wieniec z Bzerfamf o barwach 
narodowych.' ~ - - - —■ • -

Sprany mie/5kie. Wczoraj odoylo się posiedze­
nie komitetu wykonawczego komisyi gazowo-elentry- 
cznej pud przewodnictwem dra Lea. Na podstawie 
referatu r. m Maywalda, dyrektora elektrowni i dy­
rektora wodociągów, ucnwalono przedstawić komisyi, 
a następnie Radzie miasta Krakowa, wnioski doty­
czące się znacznego powiększenia sprawności ele­
ktrowni miejskiej.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E ,  i

Artykuły w tym dziale ma po cli oazą od 
redl soi i)-

Wódka francuską i sól Molla.

Nacieranie wzmauniające.
Flaszka orygin. 2'— K. Dustać ’ iożna 
w każdej ptece i drogneryi. Gfówna 
sprzeda* i wysyłka na prowii c; rę 1 lP" sa 
tokarza A. Molla, <,11 n; dw. dostawcy, 

Wiedeń I.. Tnchlanben 9-

.TROtUSrnubraOŁeCii

W  złocie 400.000 D anków  można w y g rać  1 kw ie­
tn ia  n a  los turecki. O ryg ina lne  losy za  gotów kę 
Ino n a  44  r a ty  m iesięczne po ^  ho-on do nabycia 
w w iedeńskim  kan to rze  w ym iany  ■ iberta R e itle ra , 
W iedeń, IV., R a jp ts tr a s s e  20 Ual£ Ugtószenle na  
innej Burouie). 2354

T G isfaa ian r i t e H c z o e
slDdcmaśd „ M  aelOMf

z 24 marca.

Cesarz 1711bel«ii: w Wiednia
Wiedeń. Dziś o godzinie 10 lano przybyła tu 

niemiecka para cesarska z dwojgiem najmłod­
szych dzieci. Gości powitai cesarz Franciszek 
Józef, wiaz z świtą na dworca,' poczem wśród 
szpaleiów publiczności udali się oni powozami 
do SchOnbruunu.

Fnlbi kolejowe.
W:cdeń. Istniejący obecnie jeden pułk tele 

Foniczuo kolejowy będzie z n a c z n i e  r o z s z e ­
r z o n y .  Utworzone będą dwa,  o s o b n e  p u ł ­
ki  k o l e j o w e  i jeden pułk telegraficzny. — 
Oba pałki kolejowe tworzyć będą jedną bry­
gadę, a Dulk te^graficzny tworzyć będą dwa 
kompletne bataliony.

Puszukufe od 1 moja u Krakowie
mieszkania parterów,go z  równoczesną administra­
cją kamienicy. Na żądanie nam poręczerie. Zgło­
szenia pod „ F o rtU u a “  za okazaniem paszporty au- 
stryackiego Nr 6135, poste restante Kranów 4.

t
Mary a Helena Afojzaze Strobskich

LASZCZKOWA
żona prut. Akademii Sztuk pięknych

przeżyw szy iat 41, po dług iej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakram entam i, um arła 

dn ia  23 m arca  1911 r.
W smutku pozostały mąż wraz z dziećmi za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po­
bożną Publiczność na wyprowa lżenie zwłoK, 
które odbędzie się w soboto d. 25 b. m. o g. 
3 po południc, z domu żaioby I  5 przy ul. 
R .toiykn, wprost na miejsce wiecznego spo- 

r czynttu.
Natołońsfwo iakobna

odprawione zostanie we wtoiok d. 28 b. m. 
o g. IG lano w kościele 0 0 . Kapucynów. 
Osobne zawiadon ienia rozsyłane nie Dędą.

z.akład pogrzebowy Concordia- ,Iana Wolnego 
w Kiskowie, plac Szczepański 9.

• SPECYAUSTA 282 30 30

CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

, Dr J . S^apezański
b. Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Jn i- 
wersj tę tn  Jagiellońskiego, ordynuje od 11—12 i od 3—5. 

* — - Kraków, Szewska Nr 12. 1. p. **'.

j a t u i  u f n a

szcawa alka-czna
Przeciw 
katarowi, 
kaszlowi, 
cnrypce ,

usuwa flegmę, łagodzi
a  zei, zna om. wpływa
na g<os. Klinicznie -po­
lecony. — Można dostać 

_ wszędzie. 1272 12-20

Laboratoryum chemiczrm

Dra Bolesława Drobnera
w Krakowie, plac Szczepański Nr. 2

(Tebfon 415 c)
IIIIII! S p e c y & I n y  d z i a ł :  ANAlIZY MOCZU.

1487 11 30

DRUGI SKOROWIDZ
X

Przemysłowo-Handlowy 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

znajduje się w opracowaniu, i wyjdzie z koń­
cem roku.

Kto z kupców i przemysłowców sam  nie
dostarczy Lidze Pomocy przemysłowej (Pańska 
U ) , lub upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przamysfowej i agentom skorowidzowym, 
swego adreBn i szczegółów produtcyf lub han­
dlu, n a r a z i  s i ę  r a  z u p e ł n e  p o m i n i ę ­
c i e  lub błędne zamieszczenie w Skorowidzu. 

1660 5 15

1

O znanym środku przeciw padaczce pierwsza po­
waga, profesor dr L. H., kierujący lekarz polikli­
niki Charitó członek k. węg. bpd. Rady krajowej, 
tak się wyraża: „Dany mi przetwór „Epilepticon1' 
zastosowałem w poliklinicznej ordynacji w kilka 
wypadkach z dobrym skutkiem. Obok działania, pa­
daczkę uśmierzającego, było widoczne także skute­
czne dziaiauie na tworzenia się krwi“. —  Dostać 
można w aptekacl. Skład główny i wydawanie 
pióbek za datmo przez aptekę Fort. Gralewskiego, 
Kraków 15. ■ 15S6 1 4

Saxlehnera

H u n y a d y  J& n o s
n a tu ra ln a  w oda gorzka.

Znany od downa środek rozwalniający,

1849 1 10

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

D i  a  T a b o r a
Szewska 15.

Oidynacya od godziny 9— 12 I od 2— 5. Dla P. T, 
Pedagogów 1 Pp Akademików zniżki. Ambulatoryum 
dla ubogich od 8 —10. Dla słażby oeny względne. 

1941 1C 0

Lwów. Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny . ' 2264 3 10

ŁiO j E I „ A  U S T K I A ”
60 pokoi, św iatło  elektr.W inda.T elefony.Łazienki.

Juliusz Teodor Kiihner
długoletni Kierownik hotelu George’a.

Okazyjne brylanty
kie wyroby jubilerskie poleca najtauiej Etó!L 
GOLDWASSER, Kraków, Grodfka 25. 2561

P 3 l i Z i ? M f ! i 3 ,
Za okazane po stracie męża i ojca ś. p. Leo­

narda Ł u k a s z e w s k i e g o  współczucie i odda­
nie mn ostatniej posługi, - 1

rodzina ŁukasTewskich
składa podziękowanie Krewnym, Znajomym i Du­
chowieństwu.

Pudiiękctwaiiie
Serdeczne „E% zapłać" składamy Osobom, 

które oddały ostatnią posługę ś p. Kazimierzo-, 
wi W y d r y c h i e w i c z o w i ,  c. k. notariuszo­
wi w Suchy, zmarłemu w Krakowie d. l i  mar­
ca, 1911, a przedewszystkiero Ntjprz. Ks. Infuła­
towi Drowi Gó-alikowi, Przewielebnemu Duchom 
wiefstwu tak świeckiemu, jak i Zgromadzenia 
Jezusowego, Krewnym, Przyjac.ołom i  Kolegom 
zmanego, tudzież Chórowi męskiemu „Lutnia" 
w Nowym Sączu, który śpiewem żegnał Swego 
długoletniego dyrygenta --

R odzie a«
IniyDornym środkiem, krew czyszczącym, jest 

Dra Helimanna „Purjodal". —  Ten sarsaparylowy- 
przetwór nietylko czyści krew, lecz także uśmie­
rza bóle i zapobiega zapaleniu, a można go zaży­
wać każdej chwili. „Purjodal1* zapisują lekarze we 
wszystkich tych wypadkacb, w których przetwory 
jonowe lun Barsaparylowe okazują się poŁrzebnetni. 
Wyrabia jedynie ’ Dr Hellinanns Apotheke „znrl 
FarmnerzigŁait" w [Wiedniu, VII., Kaisestrasse 
73— 75. Dostać można w większych aptekach. '

, 192 ■

Piętnie io i^ ^ ic K ts
naDyć można w Salonie mól „Antonina11, Kraków,- 
ilikołajsks L. 11, I. piętro. 2409 2 4

2411 3 15

VIL.LA:: 
C entra l

Pierwszorzędny

Pensyonat
polski— świeże 

odnowiony. 
CENY 

MMiARKOWANL.

Do i kwietnia I9ii roku
przyjmuje się jeszcze zgłoszenia 
subskrypcji na akcye fabryki 

• portl. cementu „Górna" w Sier- 
1 szy w sztukach po K. 20o. —

Dum banków a • spedycyjny

: W, BulańiKl Kast
Kraków, Ryr.ek gł. A— B.

A l i i - s i
 ̂ e

Wiedeń, 24 marca (Giełda po/i dn.owa.)
.M ałk i 11730. R enta majowa 92-95. R enta -ocuauWj. 

wen orska 91-50. A tnye anstr. a a i  i r e c . 361 -50. A ic je  
wę« -ak. kred. 35Ó —. Akcye Angi uankn 331‘—. Akuyo 
Unio, u»awu C31-60. A K o y e banltTeieini uj*-—. Akoyo L aa- 
derbaŁ-a boo 25. A kor; koie państwo-,yoli 758 —. Lom- 
DnUi  113-75. skoye laóryltl Droni 711-25. A.ey< ty ta­
nie re 3 i 2 50. A lpinj 819 50. Rin a-.liarany. 684-50. Ak­
c je  oraaiciego Tow. ż^iazuaiło !7u/-~ uobj tureckie 
e55-75. Hub,e 2&3-75, Skoda 567-50. Akcye galio. B anki 
tupoceeinugo 0-------.

Ospoaooienia: ustalone.
8i rdn, 24 marca. Beri* poianua.)
Akuye erą-iytowo ,10-37. Tow ayskoatowe 198-50
Usposobienie; spokojne.

- Giełda warszawska.
Warszawa, 24 m arca.
4-procentuwa renta rosyjska 94-45 tu ,; premiówka * 

18B4 roku 483-— rb .; premiówka z 1868 roku 3 ,9 -— 
4*i,-proo. obligacye m Warszawy 91-20; 6-p-oo. pozy- 
cukl rosyjska 1 em isji 479-oU rb.; 6-proo. pożyczka 1L 
em isji 370-50; szlacueckio 330— ; 4-|,-proo. Ksty ziem- 
skio 92‘55; 4-proe. listy zieinskio 93-80 rb .; 5-proo li , 
sty m iasta Warszawy 98-/5 rb .; 4 ' 1,-pi-Jcentowo listy 
miasta Warszawy 91-25 ruu.; 5-pro:ent. listy łódzkie 
93-30 ru t .;  akcye miasta u o in  5o2-50 rb.; akcy“ Banka 
kanałowego warszawskie,;o 470'-“  ru  o; Cauro.riic 
375-— rb.; Staraobowice 278*— rb.; L. pop 118-— -d.; 
ttudzKl 8cO*— ; Zawiercie 370-— tb.; Żyrardów 2 ta-— 
rb.; Futiłów 140-— rb.; 5-prnc. ^o t.kow skia  82-lo rb.J 
Born.an-Sxwedo 380’— ; Berlin 46 27,

Giełda zbożowa.
Buaapeszt, 24 marca. — Targ zbożowy
ł-aze_ica ut, kwiecień U  -t>8 do 11-C9 ; psŁenici c a  maj 

11-46 do 11*47; pszenica na poidzieruik 10-82 uo 10-83; 
żyto na kwieeień 8-20 do 8-21; żyX aa  październik 8-91 
do 8'0fa; owies na kwiecień 8-48 dc 8-49; o r  - n a  na- 
Idziernia 0-— da C--=; kakaradza na  maj 6*65 dc 6-uó; 
knknrndza na lipieo 0-— do 0-— ; rzeoak n r  sierpień 
i3*75 do 13 85 e u L. . '

Oferty m ierne, cnęć kupna s ia ta , usposobienie usta­
lone, piękna. ’

Wzorowy zaMad krawiecki na zamówienia
i  j e d y n y  w  K r a k o w ie  fe k łn e  u b r a i *  g o t o w y c Ł K l e j o w e g o  w y x * o b u

w Związku krawców 7
Kl akO W, tli- F lo iy  ańska 7  tuż przy  R yn k ^  

- LWÓW-Hlia, p lac M aiick. 7
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r j-  » B o c h e ”
o i w tsyn stefku r wef w pmstamyil) wypałlaih; 
katara pkK.ibflaeuy.po lapakntscb płuc.

Idrow . płuca  

\itnyapetyt, ochronaprzed k
GRUŹLICA.

.WlućMUC 1911. W iosna H dli.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
braków, uL 9r«drte L Si. - - - ■ Tetilan 43.

M n .  te legr , .H '.a c 1 W A liZ n, B im o w .

IlowościT" wolnie, jedwabiach! Hotowe obrycia, bosiyumy, paltoty!
V SW  W ła sn e  p raco w n ic. T 51 "  5

Przy zakupnie korzystna wymiana rabii! 2231 4 u  PrfiDy franco na,., Żądanie!

Z  p o w o d y  w y ja z d u
meble i rzeczy do sprzedania. P.ac Ma­
tejki L 1, I p., Nr l  2314 5 6

Posiakaję oa i  mrtjr
zdolnego technika dentystycznego, sa­
modzielnego w robotach kauczukowych 
i złotych. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków i świadectw F. J. poste restante 
Rzeszów. 2315 2 6

— 4 :to/itru W

1537 1 a

.■■'1 ■ »k»------

27S 34 0

M a p o s t!
B auyjankl, P a lu szk i J io n e , P a lu szk i 

z m ak iem .
B abki w ied eń sk ie , B abk i w e n e c k ie

poleca 2090 7 10

Józef Siermontowskf
Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych 
w Krakowie, ulica Bracka.
W |t *  4 1  na dwie 3oby, fadnie umeblowa-
M r U A U J  n y t z  widokiem na planty,
w środka miasta, z otrzymaniem, do wynajęcia

(Whisky Krajowe) Gtitrzelng E)4t r  Brzezie
J. W e n fz iapoleca handel Krakowie.

n a  10, parter. 2149 7 10 | H ... ,  ....
a

WL
Kupuje pc najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i  damska j . koteż lu ira, meblj i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

1500 15 20

Skirn ewent. na biuro ab okład 
dv i  yni jęcia od l  kwietnia. 
Ul. św. Krzyża 5. 2313 9 0

Jg Proszs zażądać
gratis i tomko

\mego bogato ilustrowanego cennika 
jfz przeszło 3000 odbitek zegarów, 

wyrooów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznych, wyrobów ze 

■ tal , skóiy, rękodzielniczy h. broni i  t  d. 
ta. i 1l nadw. do ;t. BANNS KONRAD, dom 

wysyłkowy w Briix Nr. 2929 (Cztcąy). 
Prawaziwy szv. aj jarski niklowy „egarek remont, 
pat. systemu Ros!_opf 5 K. 3 zegarki 14 Iv. 
Rejestr, n  ki iwy kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopf“ 7 K  łhawdziwy Brabrny zegarek re- 
montoai 8'40 K. Niema ryzykal W ymiana lub 
sw iol pieniędzy. 7o6 4 5

P rz y  kupnie ro w eru  
proszą żą d a ć tylko

f i WM
Mgjai W m£uii3i&M@BiautEĄ

Wspaniało przyozdobienie i naidoskonal- 
sze techniczne wykończenie. Okazały ka­
talog za darmo. Wyłączna sprzedaż u  
A rnolda W eism an n a  w  K rak o­
w ie, a  L eona tsadera w  Chrza­
n o w ie . 2146 1 5

L. 9R0/911. 2501 1 3

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Nisbu 

na podstawie uchwały z dnia 17 b. m. 
rozpisuje mmejszem konkurs na posadę 
Sekretarza Rady powiatowej, do której 
są przywiązane następujące pobory:
1 Płaca roczna 2800 K;
2. Mieszkanie w naturze w budynku 

Rady powiatowej, względnie według 
uznania Wydziałn powiatowego do­
datek akty walny w Kwocie 600 K;

3. Prawo do sześciu pięcioleci po 600 K; 
4 W rok po nzyskanei stóbilizacyi do­

datek osubisty w kwocie 600 K.

Warunki:
a) wiek życia najmniej 24 lat;
b) prawo obywa-elstwa austryackiego:
c) życie nieposzlakowane;
d) uregulowane stosunki majątkowe;
e) świauectwo zdrowia;
f) ukończone sludya prawn.cze z trze­

ma egzaminami państwowymi;
Posada będzie nadaną prowizorycznie; 
Stałe nadam'*-, posady może nastąpić 

dopiero po jećn irocznej zaJowalniają- 
cej służbie przy dobrej aplikacyi. 
0  stabiliza iyę ma być wnirsione po­
danie do Wydziału powiatowego.

Emerytura zapewniona na mocy sta­
tutu zatwierdzonego przez Wydział 
krajowy.

Termin do wnoszenia pouań, do któ- 
iycU dołączyć należy opis życia i świa- 
d ctwa oryginalne UDływa z dniem 
f5 k  -etu i, 1911. Podania należy 
wnosić do Wyiziaiu pow;atowego na 
rece członka tegoż Wydziału Rudolf? 
hr. Ressógniera

Wydział Rady puwlaiowej.
Nisko, dnia 20 marca 1911.

( V, -Prezes.
D v Jędrze jow ie* .

T ele fon  118

A M '

i

s ą w o w e z a s  _ 

je ś li , n a  d n ie

w y c iś n ię tą  je s t  lir a  a  n a  b o k u  

ś io iw .jf p o llo ż h-*O

i t t  i
z pokojem do śniadań (A la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

J?n J . S zyp  ils h i
" ~ w Abiiacyl, “

poleca się P. T Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy. 224 16 o

J .  .PŁ O N K A  11I.
NOWOŚĆ! z"i świecncemi cyferblatami 
zegarki ł budziki KioRzoukowe „E ierna“, 
paryskie vuy. repetiery, ścienne maho­
niowe — oraz zegarki Ratek Philippe, 
Badollet, licrmod, Longines. Schaffhau- 
sen. Zenith, Rotkopf, om ega i inne bar 

dzo tanie na poaarki. 254 43 100

XXXXXXXXXKXXi . XXXXXXX u*>U

1 G K K  S
wsutca c a łk o w ic ie  w  p r z e c ią g u  7  d n i

A ilra -crem  Dra C i r d o f f a .
X Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
S  mania czyBtcśd i upiększenia cery. — 

Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach 
X  których <,p»' wanie zaoj airzone jest za 
“  rejeotrowaaym znakiem oohrcLnym.

Cen; K. 1-60, odpow iednie m ydło 70 h.
Główno składy w K rakow ie: Wiktor 

‘•iedyk. apt. pod barankie.u; H. Bartnika- v  
8kl I fu  , pt. pod złotym słoniem. Reder, X 
apt. ul. K« melicka 23. Składy pró„z tegu 
ye wszystkich aptekaoh i d.ogueiyach. v

iXXi -3H OO; 30. ■'Wi .. .XXXXXXi X
2105 4 25

G t j i o s z e o l e .

Mum zaszczyt donieść, iż mój

b S A O A Z Y N  M 3D
istniejący od lat 3li przy ul. Flory- 
ańskiej 1. 13, przeniosłam do tego  
sam ego doitń  na I. piętro w ofi­
cynie, zaopatrzywszy takowy bogato 
w n ajśw iętsze  modele w iedeńskie  
i paryskie, utrzymując stale na skła­
dzie wielki wybór przyborów moćniar- 
skicli, jakoteż .repy angielskiej.

Zmniejszywszy przez zmianę lokalu 
w znacznej mierze wj datki, jestem w 
możności obecnie sprzedawać znany 
mój towar doborowy pc znacznie zn i­
żonych cenach, zadowalnis jąc się jak 
najskromniejszym zyskiem. 2303 3 3

Polecam się przeto nadal łaskawej 
pamięci, z poważaniem

Leonora WeissUtz

najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni 
czym, nujlenszej jakości, najdokła- « 
dniei wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysyła 

C. i k, nadw. dostawca
H A N N S  K O N R A D

Briix, Nr 2980 (Czechy)
Rewolwer K 5 50, 7 50, tercerole 
K 2 — , 2 7o. Kataloq główny z 
3000 udbitek na źadanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką,, 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 784 3 s

Za l Kcrone będziesz Pani o M c i e M
2526 - • P raj użyciu przyjemnej i skutecznej - - ,

Dra A. Ri*a ori&. pasty P o ^ad o o r
usunie Pan), za oo Bię najzupełniej ręjzy, piegi, wypryski, czerwo­
ność twarzy nosa i zniknie wsz lka niecŁiSWść cery. fałdy i zm ar­
szczki. Oawku 3 K. Na próbę 1 K. — Ochroną przed opaleiiic-in 
i w sl uuomi wpływami ostreg.i powietrza jest jedynie i wyłącznie Dra

a . Ki a przeciw opaleniu krem bez tłuszczu.
Dawka 3 K. Na próbę 1 K. Piękne, białe ręce będzie Pani mieó przy 
użyciu Dra Ruta mydła Pompadour. Pudełku z 3 kawałkami 180  X.

M y m  Ig o r a tp m  Dra Ł  R i m  wldufi. II. M g n U I .
W Krakowie: ńpteka Konstantego Wiszniewskiego i  Drcguerya Józefa P anak  i SH.

, f - . 2392 2 12

znakomity wyrób, prędko stiioaiy, którym zapiszm rJa nodłagi nil  fiokoaat kazdr
Sliłâ  fabryHi laHierow fuJw^a fĄm % I Ska, R Drobner, Sporr Ska.

t * a p  * e  p o r s u c a j ^
stary sposób prania z hafasem i tarciem i bior^ tylko wymarzony 

środek do prania z tlenem

„ASTesź 250  s o b ą f
j Gotnj; się */« gtdziny 1 bielizna jest olśniewająco białą. Istotnie je- 

lyny śroaek do p aina, którymi można prać bez żadneyo dodatku, gdyż 
rawiera on najlepsze inydło. Pac ;ka za 40 h. wystarcza na 60 litrów
wody. Dostae można wszędzie. Ceu «  BU1 -  J i e l l f t ,  IX 12., D-esdn a-
strasse 8-:. — N>1 'kładzie w Krakowie: Alfred Vólker. ul. św. Jana; 
w Łańouoi; Ozy? i Glanzberg; w Wieliczce: Zygmunt Stenlik; w Trze- 

■ tni ;  L. Manaelbaum; w ^hrzanowie: Fie-scher i Iiaafmann; w Oświę­
cimie: Roman ktayzel, Bernard Barber; w Wadowioauh: Ferdynand Miinz, Jan Kolejewski 
Abraham Bronner. ’ 2255

la ̂ Eatoaieiiśe.
Z dniem 2 marca b. r. zesta ł Oiwariy chrześcijański 
M agazyn gotowej konfekcyi m eskiej — poć lirma

wSzainiaM
(dpółka z ogT". odpowiedzialnością)

w  K n  m  i w i e ,  p r z y  u l .  S t a w M s i T C k f e i  1 . 1 4 .
(vis A vis „Grand Hotelu11).

Zaopatrzony w bogaty wybór ubrań m a ry n a rk o w y c h , ±a-
ktotowyeh, surdutom  ch i trakow ych oroz p łaszczy

o n g ie lsk ic k  i z a rz u te ł i
Mamy Laazieję, że R. T. Publiczność poprze nowy o  chrze­
ścijański tego rodzaju magazyn, tem wiecej, że zaopa­
trzyliśmy go w towar doborowy, a w  cenach nrzystqpn>

1764 10 10 2  p o w ażan iem  ł a r z ą 1! .

■ fi!

l iw u r a r c y a  
M.A uszkodzenie i naita^ 

nnej
przewozi wozami meblowem1 i wó-ikanr podrę- 
oznumi w miejbcu i na prowincyi koleją i dro­
gą kołową meble, oiaz podejmuje się wszelkich 

: tpeayoyj i załatw ień.

Sto w a rzyszŁ n ie  posuu- 
y a c z y  w  K ra k o w ie

wsaelk ch iuformacyi ndzieia i  ramówienip przyj­
muje kanceiarya Inform atorr, W iślna 2, oraz 

członkowie tegoż stowarzyszeniu.
Zaw.a, i m , , się, ke powyższe zlecenia wykonuje 
się ścJ le  we ̂ własnym zarządzie. 2352 2 3

w najrozmaitszych kształtach.

z najsłynniejszych fabryk kra­
jowych, francuskich, angiel­
skich i innych, na wagę i we 
2373 flakonach, polecają 2 3

} C z y -

GORSET
Potrzebujemy zdr-Inego 2462 2 8

i r K i l g n
fachowca, przy dostawadb paszy dla wojskowo­
ści Posada iraz do objęcia Zgłoszenia przyj­
m ują Bracia Finder v Podgórzu, Rękawn i.

Willa
w Wielkim K /akowie z ogro­
dem owocowo - kwiatowym, z 
powodu wy i azdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Fi'ą- 
dnik Czerwony 241. W incenty 
Acht. 2417 3 3

J r s z c z ?  n ig d y  nie
widziano w tak  wybi­
tnym gatunku i niesły 
chanie taniej nenie r ć 1- 
w e r d w  i części skł=- 
dowych. 250 nowynb 

styryjskich rowerów z trwarancyą 3-letnią po 
n  95'—. Używane męskie i damskie bez skazy 
K 46, 54, 6- . W ysyłka tylko z a  g o t ó w k ę ; 
za nadesł. K  2 0 ' — z a d a t k u .  ?łas-cze K 5, 
6, 8. WęZe K 4, 5, C. C e n n i k  d a r m o .  Dow 
eksportowy rowerów i maszyr do szycia S t a n i ­
s ł a w  R iu .a D a K l n ,  W i e a e ń ,  'U ., Weiss- 

garberlńnde 58/9. 2757 ą  5

$

10
lnb

• 5 0  K
' aoszioje. jestkażd„i 

dla siebie pran 
dzłwen

nrcyffzieftm 
sztuKi Kroju

IJIBJP ~

hezKonKu- 
rencyjneSG■
ATELIER
co się tyczy fa 
sonu i cen. - -

Już ZEiitffc Cf>
■Ey nabiału
M \ u

hi

w M t x  ul. iw. Krziia l. 5.
Dostawa do domów na żądanie. Sprze­
daje mleko, masło deserowe i. kuchenne, 
oraz ser „Krowentbaier" i inny. 2450 2 5

Spbcyaitsta gorsetów

Herman Pieserr„ t

Kraków, Cri/ozT a
f i A f f O ł l l  na miarQ wyKcnywa s,ę 
M U & d o L y  SZTDKO i j a k  n a j t a n ie j .  -  -

Proszę żądać nowego luksusow ego  
katalogu gratis i iranko. 1665 11 30

Filie: L w ów , u l  jagiellońska 1 i nl. Mm  l i  
1 0 1  styczni? 19111. W ie d e ń , d .  Mari&.lf 51.

2 '31  1 O

L

Najtańsze i najp/aktyczniejsze 
na podarki

p r z e ś lic z n e  w y r e b y  Japoń­
sk ie  1 ClŁ&SldP

poleca  ...................... A. Lisowski

„F O R T U N A "

Kraków - - - - Sukiennice 28. 

148 Skład herbaty, ł ' ia 25

ma do sprzedania karpie królewskie, 
szynko rosnące, * i astrze nie dwuletnie 
(kroczki) na wiosenną obsadę stawów,

2224 5 6  r :

duszność wskutek kataru
znikł, natychmiast 

p rz e z  proszek i  papierosy
Dia Clerego. Pióbki za darmo, opłatnie. 
Pisać po t adi. Dr Ciery. 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. ' lęg 25 36

Rowery
s

3-letnie poięczcnie,
N a j l e p s z e  źró d ło  n a b y c i a  dla kolarzy, 
if .szyny do szycia, pnenin ityk i f przjbory. 
Rowery J a r u s  z trz cbletn'f,ai poręczani :m, 
począwszy od 95 K, pl^szc^e od 4 '5u K, w ż i, 
p im a , nie z kawałków, s: 3 K lump acety- 
'enowe od 2 K, dzwonki o s  kole od 1 K, 
d z ironk. ręczi,fl od 30 h., n c z k ł u 30 h. łań­
cuchy prima od 8 k  pedały prim; 2*70 K 
■w górę. fiiastj d. n ' ł wilnobiegnących, sio­
dełka, toroy, 06i i  otoki do wen-clkiah Sj-ste- 
m u a ,’nasady, rury we wszystkicu ruznnarach 
i.d.. itp. uarda ta r i"  Własny Takład do i.a- 
nrawy, nikiowapia i emal.owaniu. Codzienni, w *- 
sylks pocztą. Żądać wspaniałego katalogu 1911 
za darmo, opłacone Bx. Dom im r orto*rr Ja  przo 
mysłu iwerowego Max S k u t e z k y ,  Wiedeń. 
L Sta enrirfl Nr, 6. n  0 5 54

Magazyn tarów btetnycn
S t r & d s m  1 8

0łl®k  ®* * k  K om endy  w o jsk o w e] poleca wełny, jedwabie, dy­
wany, cnoamki, uranki, kapy koT.nkowe i t. p, po nader nisjdcŁ cenach.

1028 10 12 H n r\o w k z  f BnicEer.
Telegr. Józefie! Kraków.Zakład ogrodniczy św. Józefa

dl> osieroconych chłopców ™ Krakowie, nl* Karmelicka 69

r h u l k-[  8 !l zf,n ;jf r zsad e, u czep y  Irrz3wy, róże , r o ś h u y  d on iczk ow e i p od ejm u je  
s ię  u r  icłzau a guo< iow. ( bsaazaniŁ ż a r iy m e r , sk rzy n ek , b a lk o n o w i g r o b ó w  o r a z  dekoracyi sa> 
i k ośc i ■ .V ' wybór tYiatów ciętych - -Bukiety I wieńce od  n a jsk r o m n ie jsz y c h  d c  n ajw ^ k w in tm ej-  
szy ch . Nfa zaoai b cenniki aarmc i opłatnie. Z a k ła d  u tr z y m u je  z  w ła sn ej p r a c y  o k o ło  80 s ie r o t



8 N r 138 , n o w a b e f o b m a Piątek 24 Marca 1911.

W e ta  pud j u d a "  w M o m t b
przyjmie aa piaktykę staJen ta z ukończoną 
kl. VI g mn. z dob.^m postępem. Zgłoszenia: 
t t ł a d y s ł a w  H o L im ć , a p t e k a r z  w  
W  a d o w ic a c h .  ~  2598 2 4

Ucznia
przyjmie zaraz cukiernia H Spaiyna- 
pamego w Tarnowie. 24ńo 2 3

Jsrodnliy I ogrodniczki!
Ka endarz zajęć ogrodnicz -sadowniczych ua ca- 
iy rok, opracowany przez Inspektora c. k. Gal. 
iu f .  gospodarskiego W ł. LichŁńsaiego. Cena 
w oprawie K 130, z przesyłką K l'SO (prze­
słać można należyuosć znaczkami pocziowemi). 
tSołeyo Ogrodu lub Wieli i ego — właści- 
aiel; knżdy zn -jiz ie  w tej książce cenną pomoc. 
k&ięg<u-iua Polaka i,. ?Głou«cbie t v>e 

Lwowie. . 2137 5 15

N ow o o tw arta  k t lt a d n h
Specjalno działy.

B itorya
Literatur.

Sztuk.
Fllozolia

Gospodarstwo 
wiejskie 1 do­

mowe
P raw O

Kwestya epołe- 
c u a

P e J a j c g i k ,

pod fLm ą: 
•  ■ <

2477 9 10

i i i
Korol Kwofltoskl

v  Trabowie, ollca Szewska U
poleca swój H gato  zaopatrzony soitym ent ła-' 
skawym względom i pamięci P. T  Publiczności.

N c » w o ś c !
Przyjm uje się abonament na

!9T e b ^  P i s m K.
Bliższych infcrmacyj o powyższym abona­
mencie, dotąd u  nas nie praktykowanym, 
a za granicą prowadzonym z wielkiem po­
wodzeniem, udziela księgarnia n r zapytania.

Specyalne dniały.

Powieści 
P oeijJ  
nramat 

Eomedya 
Ł  łątk i dlu dzieci 

1 miodzie4 j 
Esiątkl szkolne 

Teologia

Przyjmuje si* 
prenu: ^erate na 
wszelkie czaso- 
m ti n£ '-Jfajowe 
i zagraniczne.

w pakietach po 25 b»L do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 373 31 30

Do sprzedanie
kredens średni B płyt.,, 2  łóżka ster miemieckie, 
óżn.i szafy, biurka większe, komoda, kanapy, 

kredens kneuenny, lodownia pokojowa większa, 
iampi różne, H k» _iaszyn do czycia, wanna, 
parawany, wózuk dziecięcy, skrzypce lepsze, 
stoły, cytra, samowar i rfżne inni rzeczy. Ncj- 
n u ie , sprzedaje katoKcki haudel mebli używa­
nych i różnych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 
l  14, sklep. 2429 6 »

L wiedeński koncesyonowany zakład tyran a  
łów i uprzęży

la  z, w ta  n. “przcdŁi w barda- -’e dsa ' ■ r- 
.orze h irdzo piękne, «4 zamożnych osób pooho- 
djące landa, pótkryte jedno I dwukonne kuczer- 
faetoiry wszelkiego jo , lekk: ■> kabriolety, 
taow nr i t. i  — Kupuj' t e i  wszystko ze 
zwiniętych staj e r  za gotówka lub przyjmuje
m a  u. iUro. FlsOher Wiedeń, U, ?ratan*Tai6
72, Hotel Nordbahn. k ek  1107: 131 36 0

d i o m ?
powinien się każdy przekonać o 
rzetelności tkalni i domu wysyłko­
wego B ra c i K re jc a r , D o b ru śk a  
9200. Czechy. Wysyłamy każde­
mu broszurę i wspaniały zbiór to­
warów lnianych i bawełnianych 
z a  daz-mOi o p łaco n y . Wszelkie 
wyprawy i urządzenia. Prosimy 
zamówić na pióbę 6 prześcieradeł 
la. Ia, 1 5 0 /2 0 0  1 4  kor. 372 13 o

Kuce tygrysie do spanie
i nbrej, trwałej jakot-c’ 
Nr205_ okolicznościowe 
tygrysie koce flaneiowL, 
grul diapp, ze szlaka- 
n i  biało nakrapian mi 
i  prążkowemi. 175 cm. 
długie. 100 cm azeroire, 
po 2-20 K. Nr 10517, 
., Laesamc tło  krapia-
r  ze Jzlaki^m w prą- 
.Iki, 124 x  190 cm. m a­

jące £ 6 0  K. Nr 205o nadzwyczaj tąnid koce 
do spaniu, sz .e drap, z  pstr. m snakiem , 175 
cm. długie, 110 cm. s_erokie 1'70 K. Nr 2050% 
takisą. m m lepszej jakości, 190 cm. długie 

130 cm. ierok ij 2-40 K.
Nwlększy wybór w moim icataiogu giównym. 

- Niema ryzyka Wymiai a dozwolona lub zwo* 
pieniędzy. Wysyła za zaliczką lub po otrzyma 

niu należności
I k. jiadw. dostawca

f l a a n s  K o n ra d , im wysyłkowy w Bmi Ifr 2967
(Czechy). 775 2 5

Katalog dłówn;, ’  więcej niż 30C0 odbitek ra  
żądanie darmo I splamię.

do kupna w oddaleniu 1 mili 
od Krakowa, małego folwarku  
lub kilku morgów gruntu (e- 
wentualnie z budynkiem;. D o  
u l u k o  A an r i  na hipotek i kil­
kadziesiąt tysięcy koron w ca­
łości lub częściowo. — W iado­
m ość w  k a n c e l .  D r a  F i * .  
A f u s s i S a ,  u u i v , ,  K a r m e l i ­
c k a  1 5 ,  1  p .  _ 2430 2 3

Pełny i piękny biust
nadaje na  pewno i ua zawsze mój wy­
próbowany przezemnie samą i od ±2 la t 
■"ywrny le skn okiem !rodek Pani N . 

l l l e h ,  ^ e r n U r g  M o r a w a .  Pro 
szę zwiócić się do mnie z zaufaniem, 
jako do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lec . p i s e m n i e  
ręczę, Jako jedyna właścicielka wynalazku, 
ze skutek w każdym wieku. L isty tylko 
z ciekawości niepożądane. Na odpowiedź 
załącz} c 2 m arki po 10 h. Wysyłam sta 'e  
do najsłynni ijszycb artystek i pen z wy­
sokie, szlacnty P355 3 £

Nikt nie Łędzń. się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie ożywał znakomitego i odży 
wczego proszku do pielęgnowania włosow

r Y \ r j  CHCE vnć UOSz^ONPrt-F,:
UtDDAffc rFYłHN̂ KA

1
n tn B /lĘ lI IJ a  nabywa ‘

TAM JAM zfotyi GOlMtftip} K. 2.-żaftfuika.
_ Wszędzie uo na iyria.albo wprost z rr aga-ynu s.

JULIUSZA GROSSEGOw KRAKC IVIE. 4U0 D U w r  c e n a  a i

MOOUNGSKA FABRYKA liASZYII I JM
przedt. Diirr, Gehre i £p., ToV. Lkc. Móanng Koło Wiednia 

O d a z i a ł  d la .  m a s z y n  b u d o w l a n y c h .
d o s t a r c z a  — w y p o ż y c z a

pat. mieszadła do betonu i zapraw, windy i wyciągi badowiane, rozara- 
biacze kamieni, maszyny do sortowania żwiru etc., oraz Kompletne insta­
lacje maszynowe dla przemysłu budowlanego nowoczesnej konsenkcyi. 

Z a s t ę p s t w o  n a  G a l i c y ą  1 B u k o w i n ą :

1 S -  C r { e t d z : l ń s b : i l
2394 fabryka kolei wązkotorowych i wagonów . 2 10

L w ó w ,  p l .  M a r y u c k i  7 . T e l .  1 2 0 0 .
i . • -  i

Informacye, katalogi i kosztorysy darmo i upiatnic. Spłaty amuityzacyjuc

posiada na składnie i wykonuje takowe według życzenia z  naj­
lepszego m aterrału i po cenach niskich, za które gwarantuje

(tfystoun Mieustalaca 7wiqzliu MousKicłi stolarz;/
Kraków, róg Florynńskiej i Pilarskiej, I. piętro. 2S36 2 10

Najpiękrejsze i na tańsze

krzewy i drzewa ozdobne do parków, ro­
śliny na żywopłoty, oraz wszelkie ilance 
leśne, nasiona drzew leśnych o najwyższej 

bile kiełkowania — poleca
Zarząd Szkółek I Wyłuszczarnl nasion

w Zassowle j od Czarną (Gahcya).
2295 6 5

l a  i  PP. W m . DroBerrjstOw, s i i w  y tm . .

!lii l#i Wi sliiil Sariitii
Kraliw, Grodzka 11 —  w j l p a  iabmka w M i

„WAWELIN
uznauj :h za najlepsze do czyszczenia jamy ust i zębów, pizyimuje i wykonywa 
zamówiona na prowincyę i w miejsca, dając wtórosprzadającym odpowiedni 

rabat. — Zamówienia załatwia się odwrotnie. 2341 1 4

j f

Los turecki
C ią g n ie n ie  j n i  1 k w ie tn ia  1911 ? o k u .

6  ciągnien na rok 6  
g łó w n e  w y g ra n a  n a  p rzem ian

Frank. 400.000
z lo te m  b e z  p o t r ą c e n ia .

L ob gotówką około 2 6 5  E  lub n .
|  4 4  r a ty  m ie s ię c z n e  p a  7  Ł

2 Jusy tylko na  4 3 ‘/3 -uty miesięcznej po 
_________________ 14 B .
|  3 loay na 16 ra t miesięcznych po 20 K^l

E a łd y  lo s  m u s i

4°/o Los M t y i  cisy.
N a r o k  2  o ^ g n i e n l t . 

C iąg n ien k e  j o l  I  k w ie tn ia  1611 r o u j -
Główna w ygran t:

- 1̂ 0.000 kf .'OD -
b e z  ż a d n e g o  p o t,  c e n ią ,  d a le j  5 w y ­

g r a n y c h  p o  2 0 0 0  B .
Lus gotówką około J 3 5  E  lab na.

Odsetki każdego roku 8 K  od dnia zupełnej 
zapłaty

b y ć  w y c ią g n ię ty .

L 3b lo s y  r a z e m  ‘y l k o n a  4ś . *y m ie s ię c z n e  p o  16 B. 1
Natychmiastowe wyłączne jjj fwo gry już po złożeniu pierwszej ra ty  na prawne jo tw ier- 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 2353 4 6

Promesy regnlacyi Cisy tylko po 7 K.

Wiedsfiskl dcm
W ied eń  IYn H a n p ts .i< ts se

wymiany
le 2 0 . SOT~ Tyl

lobtTi ReitDer
lk o  P a u l n e r h o L

aaZOONEOClIROK
S e n s a c y jn y  w y n a io z is k  

n iw o c z e s n y !
Patentoc/any we wszystkich 
wieKszydipanstwacIi. Ochra­
nia życic, mienie ludzkie od 
zaczadzenia, otrucia  gau m i 
i p o ż a r u . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Codziennie CŁ-ŷ amy w dzien­
nikach, że wskutek upływu 
gazów, pożarow, czadów, tra ­
cą ludzie swe życie, powstajs 
straszne eksplozye, spasto- 
?zen i\ domów i ruchomości.

Genialnym tym wynalazkiem 
uczyniono ludzkości podaru­
nek nieocenionej wartości.

P ie rw sz t w ie s z e  krakow skie orzsd się iilorstw o  dla ośw ietlen ia  elektryczn ego, przenie­
s ie n ia  s iły , sy g n a liz a c ji, reklam y św ietln ej oraz w szelkich urządzeń elektrotechnicznych.

W ELEKTUYKA ii
F . \  K i $ d z iń s L : ! r Kraków- ui. św. Marka I. le .  -  Telefon i42k.

Porady techniczne, projekty i kosztorysy na żądanie!2235 4 O

Zakład krawi cfc M. Górki
Kraków, ul. św. Jana 16,

wykonywa zamówienia z powierzonych oraz tamże obranych materyał^w; 'wy­
kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żumali — Także

i damskie kostyumy. 1999 P o

G l i I M Ą X
motory i lokomobile do ropy. Najtańsza siła ruchu.

H i
B A S H R I G H  A  C o .

m otorówfab ry k a  . m otorów  Wiedeń, XIX., RZ
> ’ Lwowskie biuro sprzedaży 840 11 26

l a ł .  limatauel Klausiiec, S yk sicsk a  30. NN.

'i i i i u i H i n a i i i i i e i i n i i i u ^ y i n i f i i i i ii iu i n i i i i i i n u i n
Ostatni m iesiąc. NiEoJwoiaJrie dnia 5 kwietnia 1911 ciągnienie

Loteryi na ogrzewalni®
1500 w y g r a n y c h  r z e c z y w i s t e j  w a r t o ś c i  5 5 .0 0 0  K .

M u ł a  pierwszycn trzech głównych wygranych 30.000, 5000, loaO K
nastąpi na  żądanie wygrvwającego g o t ó w k ą  po potrącenia 10% i ustawowego

podntku od wvgranych.
] Losy po 1 koronie do nabycia we wszystkich trafił ach, kolekturach loferyjnych, kan­

torach wymiany i w biurze loteryjnem: Wiedeń, I., Goldschmieagasse 8. 1245 7 8

M j ó 4 ó l M * 4 4 4 * 4 a ł M 4 4 * 4 l l l l l l ł * i i l ł i i i l H i l l » * l l i * « H

Zamknięcie r&ehanków za rok 1&10

Towarzystwa go Kredytu
w R&iiomyślu Wielkim

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

kUchimek feil9-- sti.Star czynny. Stan bierny.

K h K h

G o tó w k a ...................... 20868 89 U działy .......................... 23258 04
W e k sle .......................... 143750 74 Wkładki oszczędności . 216994 83
SKrypta dłużne . . . 55358 60 Fundusz rezerwowy . 2729 91
Pożyczki hipoteczne . 31927 84 „ rezerwy sirat 941 61
Odsetki od reeskontowa- Odsetn pobrane od we­

ny ch weksli n a r. 1911 88 37 ksli na rok 1911 . 1458 81
„Konto pro diversi“ . 11026 30 Odsetki pobr od skryp­
Ruchomuści (po strące­ tów dłużn. na r. 1911 781 11

niu 10% zużycia) . 457 87 Odsetki pobr. od poży­
Koszta zaiożenia Stowa­ czek hioot. nar. 1911 238 94

rzyszenia (po strące­ Reeskont weksli . . . 15344 —
niu 10% amortyzacyij 449 46 b y w ia e n d a .................. 550 40

Koszta procesowe . . 294 26 Czysty zysk . . . . . 1924 68
264222 33 2 b 4 2 2 2 33

Winien. iineH Wkrat i zysków. - IV!a.

K h K h

W ydatki administr, . . 6356 64 Odsetki od eskoncow?-
Odsetki od|reeskontowa- nyct weksli . . . . 13843 34

nvch weksli . . . . 2895 83 Odsetki od ( skryptów -
Odsetki od wkładek * d łu ż n y c h ................. 4371 43

oszczędności . . . . 11166 74 Odsetki od pozy czek
Zażycie ruchomości . . 50 87 hipotecznych . . . ! 1942 66
1 0 %  amortyzacyi ko­ Odsetki zwłoki . , . 2805 59

sztów założenia Stow. 112 36 Prowizya . . . . . . 30 35
Podatki ...................... 187 59
Należytości bezpośred. 42 43 i

Procenta od Konta
aro dirjrsi" . . . . 25C 23 i

Ł y sk  . . . . . . . . - 1924 68 '
22993 37 22993 37

i

Radomyśl Wielki, dnia 31 grudnia 1910 r.
Zgodność z księgam stwierdza sie:

KOFISYA KONTROLUJĄCA-
L eo p o ld  S c h n e id e r  mp. , J a n  M a zu rk ie w ic z  mp,

H u b in  J L a u fin a n . mp. ■
DYREK01 A; f '

J a n  G laser mp. iW sig  K a u /m a n  mp. S ta n is ła w  S ła w iń s k i  mp.
Buchaiterr

T a d eu sz  C zu łko w sk i.  2531

itonCuBj„DOw„1.y Zakład

SPRZEDAŻY i KFTPN4
M, Telesznickiej

w K ra k o a le ,  u l. św . Ja n i. 1. 2 , 1 p .
róg Linii a —B.

Poleca ku nulotne urządzenia salonów, sypialń, 
jadalń, bibliotek, jiu r, sekretarek antycz łóżek 
w s y la  Biuermajer, 6erwantek dywanów, obra- 
zów, lam p elektr., gazowych i zwykłych, jako- 
też zwyczajne meble po przystępnych cenach. 
Powyższe przeuinioty przyjmujt się w komis. 

850 19 0 ■

iijcoule! HotKII . 
P r a c u j ą c e  d z i m t c i

AToźliwi" najkui*} atniejsze widoki do 
a trzymania znacznego posagu w gotówce 
do wysokości 2000 K zapewnia „Had- 
chenhort“. Najmniejsze wpłaty: 6 kor wpi­
sowego, J kor. miesięczna wkładka. Bliż­
szych wyjaśnień udziela „Madchenhort11, 
Pierwsze powszechne towarzystwo huma­
nitarne do wyposażenia zamierzających 
wyjść za mąi dziewcząt. Wieiień, I. Sil ó°r ‘ 
strasse  18/11. ’ 2159
Prezyden t: R u d o ll  '  i i r .  VuH RZols- 

-  — C o llo re d o ,
przeor San Martino di Caslrozza itd . itd. 

Ivi3rowni' ‘ tvj Towarzystwa: 
A lfl-ea  U  In z e r ,  dyrektor.

Miejsce zapłaty dl? Galicyi zachodniej: 
N. Reich, Kraków, ul św. Sebastyana 5

Ronizicel
Najie|.^B jaupatrzeiiie nu przyszłość 

Waszych synów dajr Wam „Doppeladler“ . 
Bardzo małe wkładki. W kładka miesię 
czna 1 K. Kwota zaopat-zrnia do 2000 K 
już po 6-letniem należeniu do stowa­
rzyszenia. i
- W ypłata W  razie dopełnienia obo­
wiązku służby wojskowej lub niewziętym 
do boiska po osiągnięciu pełnoletności 

Bliższe wyjaśnienia daje „Doppeladler11 
I  powszechne towarzystwo hum anitarne 
dia )bow.ązanvch do służby wojskowej 
i pełnoleta.ch młodych mężczyzn, W ie­
deń, I., Singerstrasse 18, 2. 2160

Prezydyum :
Prezydent: Henryk Hrabia Heussenstamm 

na Heissenstein.
Baron Starhemberg, c. i k. podkomorzy, 

c. i k. maju. n. p. itd. itd. , 
Wiceprezydent: Rudolf H rabia Msls-Coi 
loredo przeor San-Martino di Castrozza 

„ , itd. itd  
Kieroi nictwo Towar ystw . 
A lir e d  W in z e r , dyiektor. 

MiCjljb zapłaty dla Galicy zachodniej: 
N. lleich, Kraków, ul. św. Sebastyana f.

L. E. 8/11. 2491 3 3

Edykl licytacyjny.
Na żądanie Józefa i Ro-aLi Bałosów 

zastąpionych przez ad w. Dra Pisiewicza, 
odbędzie się dnia 3 maja 1911 r. o 
godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5, 
licytacya reamosci lwh 431 ks. gr. gm. 
kat. Piotrowice objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi Się z jednego 
konia, 2 krów i 2 jałówek

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona ną 20.533 K 65 h, 
przynależności zaś na 5a0 K.

Najniższa cena wynosi 14.0i9 F  10 h; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które s.ę mnifi- 
szem zatwierdza i odnoszące . się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protoko­
ły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 2.

Takie piawa, wobec których niniej­
sza licytacya J?yłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym te-mmle licytacyjnym, 
inaczej roszczeni?, tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa rab 
ciężary na powyższej niriuchomości, 
bądź obecnie już istnieją, badź w toku 
postępow ała licytacyjnego -powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego I nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.r

; C. k. sąd powiatowy w Zatorze, 
Uddział II,

dnia b marca 1911.

SP E C Y A L N 7

TLaktad leczniczy
dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pułkowego i kierownika 
szpitala

«sł B r d a j .  e s z c i e  
VIII. JózseL Ko. at 2.

Ordynacya codzient. - zarówno dla męi, 
czyzn, jak  i dla kobiet,. Zakład podej­
muje się leczenia chorych bes przeszko 

dy w ich zawodowych zajęciach

♦  ♦
Leczenia pewnego podpimuję sie także 
na drodze dyskretnej korespoud ono-i 
w polskim języku. P452 2 6

Potrzebne medykamenty wysyła się ra 
zadanie choregu.

Piękne podłogi otrzymuje się , przez stałe używanie do froterowania masy 
francusKie] z Murzynem w pudełkach po 1 K. i  50 h., a za zwro­
tem 5 próżnych pud. dostaje się jedno z m asą gratis. Na 

oorę słotna bardzo tanio ropóżki i kalosze.
Ii. WetatUng

K r a k ó w Grodzka 26.
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Wyrób i główny sk ła". A pteki. F o rt. G ra iew sk ieg o  w  K ra k o w ie . Ż^aac wyraźnie 
,I'igolu Jah ra“. Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 12 50

< G r £ * .

AUTO-GARAGE
W . U S T Y  A N O W IC Z  i  S k a

K r a k ó w  -  -  ■ u l .  S m c l e ń s k a  I .  3 1 .
Telefon 0107. Telegr. adres: Usiyanowlcz, Smoleńska 3t.

Naprawa samochodów, rekonstrukeye i odnawianie wo­
zów. □  Precyzyjne najnowszej konstrukcyi m aszyny  
i pierwszorzędny personal techniczny c âje gwaraneye 
nienagannego wykonania wszelkich napraw

lach wchodzących.
w nasz

219 19 20

L ic en c je  m aEżenskie d w. W ęg ier  itd ., 
praw o obywatel& twa austr«

Wyjaśnienia i pośrednictwa na  mocy upoważnienia u. k. polit. władzy krajowej.

S t a a t s - B t L p g e p - R e c f a  t s - B u p e a u
W i e d e ń ,  I . ,  G r u n a n g e r g a s s c  1 . ( T c l .  7 1 2 6 ) .

(K o re sp o n d en t,ty lk o  niemiecka lub francuska). 2251 3 &

izy czytał kto już kiedy tak  korzystną ofertę? Gdzieżby 
gdzie indziej, jeżeli n ie 'u  mnie można 
otrzymeó 4 0  ..CU j w  sortowanych re­
sztek, między tem — --------- — -

!/•
Delen bardzo mocne desenie na suknio damskie i bluzki.
Zefir ang. gustowne wzory, na koszule, bluzki i t. d.
Dymka w żywych barwach na pościel 
O ksko rd  na mocne koszule męskie, b. trwały.
PtóbiO bii łe, wybornej jakości.
P e p ita  ni suknie i bluzki.
Drak niebieski na zapaski kuchenne i suknie domowe.

W szystkie resztki zupełnie bez skazy i z poręczeniem nie pełznące. Długość 
reszten 3—10 m. Niema ryzyka. Za niestosowne zwrot pieniędzy. P róbt1-* resztek nie 
wysyła się. Proszą zamówić zarazi Nadto: 40 metrów dobrego ylótaa na 
bieliznę I pnściel 19-50 K.

Prześcieraóia bez szwn z poręczeniem płócienne, niedoścignionej jakości, 
150 cm. szerokie, 225 cm. długie, po 2’65 K. W ysyła się najm niej 6 sztuk. Wysyłka 
za zaliczką. i m  9 o

Tkalnio Juliusza Kantoru, Saby pod nuciiodzm ( M s ) .

Nowo otwarty
Magazyn wyrobów platerowanych i srebrnych

pod  f irm ą

J a n  D ę b s k i
u lica  S enacka  10, róg  G rodzkiej 44

2378 p o l e c a  p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h :  2 3

Z tk S ia ilty  i  s z t u ć c e  s t o ł o w e ,  j a t  łyżki, uoże, widelce z prawdziwego 
chińskiego srebra; s e r w  i s y ,  e t a ż e r y ,  t o r t o w n i c e ,  c u k i e r n i c e ,  

t ą c l  i l i p .  Galanteryę metalową i srebrną w najprostszych i najwykwint­
niejszych fasonach; p a p i e r o ś  l i c e ,  ( t o p ^ l n i c z k i ,  t o r e b k i ,  ł a ń ­
c u s z k i  złote i srebrne, w i s i o r k i ,  s z p i l k i  i wszelkiego rodzaju biżuteryę. 

P r o s z ę  o  z w r ó c e n ie  u w a g i  n a  a d r e s ,  c e le m  u n ik n ię c ia  o m y łe k .

>
IM 3tf> JK
■s -•ł-
ro .£

F I L I P A
N*IISTES&£J

PIGUŁKIP o C U K R Z O N E
P R Z cCZYSZCZAJa C E

niezawodnego

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podubnemi przetworami pod każdym względem należy B;0 im n i-w szeń- 
stwo. Pigułki te nie zawierają żadnych szkodliwych wibstancyj; używane z bardzo wielkim B  
Skutkiem W chorobach dolnych organów_ ciała rozwaluiają łatwo, czyszczą krew ; iJddn 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Zatw ardzenia
źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnib zażywają 

je naw et dzieci. _
PudaKo, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pndełtk, a  więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otizymaniu nalezytości 

K 2'45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie.
Przed naśladowniutwami ostrzega się usilnie. Ządac „Filipa 
neasteina pigułek rozwalniających“ . Prawdziwe t.Iko  wtedy, 

gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto- 
kołowa m  znakiem ocm-nnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Stf> 
Lecpold** i podpisem „Filip Neustein, aptekarz". Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis n-szej drm j Apteka FILIPA ,.£USTEINA pod ,,Sw. 
Leopoldem* Wiedeń, I., D.ankenga. ie 6‘. — Skład w Krakowie w apteka di:
K. WisznlewskiPkO, W- Redyk* i K. ,an ra  (dawniej Gralewskisgo). pod „Bia­

łym OrłemJ, Rynek, Linia A B, 45, Redera, Karmelicka 23.

o c o c o e # — e o — o — — — i— — i— y — g

Powszechna Wystawa Elygieniozftg
i€rakóvy| Czerwiec—Lipiec 1911 r.

obejmować bądiie 'ifS grup w dziewięciu odrębnych pawilonach:
Pawilon Lr 1. Grupa Szpitalnictwa; 2. Grupa narzędzi i przyrządów. — Paw ilon II. 3. Grupa balneolo­
giczna; 4. Grupa aptekarsko; 5. Grupa przemysłu chemicznego. — Pawilon I I I .:  6. Grupa urządzeń gmin­
nych ku utrzymaniu zdrowia ludność*. — PawIIOŁ IV .: 7. Grupa chorób rakaźnych i ich zwalczanie;
8. Grapa hygieny fabryk i stanu robotniczego; 9. Grupa hygieny ludu. — PawilOE V.: 10. Grupa hygieny 
mieszkań; H . Grupa hygieny gospodarstwa domowego. — Pawilon VL: 12. Grupa hygieny dzieesa;
13. Grupa pycho ./ania młodzieży. — Pawilon VII.  14 Grupa hygieny żywienia — Pawilon VIIL: 15.

Grupa hygieny odzieży. — P a w ilo n  IX .: 16. Wynalazk; * 1643 4 6

Bliższe iniomcye: Krajowy ZwlazeK Turystyczny. Kiakćur, szpitalna 32.

M a w i o s n ą
duży wybór w materyałach

na su k n ie  1 kostyum y d am sk ie
poleca

Wiktor Bromowtcz
K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  1 .

Próbki wysyła odwrotnie. 1879 10 10

Farbiarmia, chemiczna pralnia 
*** FrM Sickenb&ga Synów

C. i k . d o s taw có w  dw o ru . 
l Ę f r  /F a b ry k a ; W i e d e ń ,  X l X . r N u s s d o n f ,  S i c k e n b £ i * g g a s s e  

fekaad główny : W i e d e ń ,  I . ,  S p i e g e l g a s s e  t j d k o  1 5  (w  domu własnym) 
j dułady we wszystkich dzielnicach przyjmuje się' we wszystkich większych m iastach prowincyonairych. F ar- 
I ł>: aniia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej koronek, firanek, m atery  na meble, piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. Z ło c e n ia  Z p r o w ln c y i  SZybKO. Isa zapytani*, listowne odpo­

wiada się natychm iast. 2254 2 3

| O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, źB inno firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze, im brzmienie naszej firmy.

Fundusz nowy IMM Kor.

M fltt T lir . BOROWSKIEJ
K m k ó W )  i T J w l e r z y n i © ^  S ł S i
wyrabia słomianki t. j. upakowania na flaszki o rożnej pojemności i poleca I 
swoje wyroby P. T. O lbiorcom. — Mogąc wyrabiać większą ilość słomianek i 

wszelkie zamówienia wykona natychmiast.
C i- m iik  n a  ł ą d a n i e  f r a n u o .  2603 2 3 P o c z t a  1 t e l e g r a f  Z w i e r z y n i e c ,  I

Bonk zaliczkowy i Kredytowy
« - ■ * l . - c

u

iFilia w M m .  Kim ifa y  i. ii. - -  -
przyjmuj i wkładki pieniężne na książeczki oszczędności

<

P3 \ i i  4li 0!
Z 0

Wymiana i srrzstlai p! miedzy zagra­
nicznych.

Realizuje wylosowane efekta i kupony, 
wypłaca czeki Iakredytywy.

E g a m

 ........................ . 1 ■■■ 11 -------  " " -"wwro l 1 I I I I * i.LtMM
Zastępca na Gaiicyę zach.: Salomon Rittermann w Krakowie, ui. Wrzesinska II. Zastępca na Lwów i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

Rfrinka m ydło
bpecyalne do prania w rimnej w„ łzie, jeet dc ■ 
skoL.-łe. Raczka poc :tovra 5 kg. brutto K 4'50 
iranao. S z y m o n  M u* k ,  f a b r y k a  m y ­
d ł a  w  Z y w c t i  I. 10&. — Założona w ro­
ku 1846. IBS 24 50

D^-rodn.e nrzędownie zebrane
A d r e k t r  y szelkica stanów i krajów 

J  do przesyłania ofert z porę- 
cz miem p n a  w Irternat. Adres iri-Burckn 
Josel aosenzwelg und Sól me, Wiec I.,
U)uner.felsg. 1T. Telefon 16881, b iie la p e s t, \  ., 
Isador ntcza 20. — Prospekty franco. 24 25 25

li,Min lii Ó!l P 1 6 n}’ Ea ka- deserowy z 
c 5r ■, " , własne- pasieki ó kg. puszkę
boU,.kqr, ST ód kuracyiny, lipcowy 5 k f . 7 k .r. 
Wyborn., miód do picis 5 kg. gąsior jk  6 kor. 
kia..lc stołowe codziennie świeżu 5 kg. paczka 
. I kor. Wysyła za zaliczką J .  IK. farba, P o d ­
hajce 76. 1074 27 O

k sięg a rn ia  S- A. E iiy z su u  oskiego 
w Braku wie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo cred kici i  najłat. ńejszej nauki Oboych Ję­
zyków w Szkole I w Domu, iez nauczyciela,

z objaśnieniem wimowy i kluczem p. t . :

M M iC
P o l s k o - N f e m i c - c k i  kurs I-sz” K 
9-40 —kurs Il-g i K  v8C — P o ls k O -  
F r a n c u s k l  kurs J szyK3-60 — km" 
II gi K 9-60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
kur . I  szy F  2 30 -  kurs II-gi K 3 60. 
P o l s k o  i t o s y j s k *  kur^ I-szy K 
4'20 — n-g i kurs K 5.40 805 6 26

mw
i pająui elektryczno na kompletne 
urządzeniu pierwszorzędnej kaw.ami za 
bezcen do odstąpienia. Wiadomość w biu­
rze hotelu „ Bristol “ we Lwowie. 2499 2 2

Cegły
maszynowej, wapna budowlanego i da­
chówki w najlepszych gatunkach dostar­
czam każdego czasu w dowolnych ilo­
ściach. — Wysyłam również koleją do 
wszystkich miejscowości Jozef Nessel- 
roth, Kraków, ul. św. Sebastyana 8 ,1 p

2489 2 3

Pierwszorzędna galicyjska tanryka 
powozow, wózków i sani

w Stanisławowie,
zaszczycona protektoratem Wysokiego 
Wydziału krajowego, odznaczona naj- 
wyższenn nagrodami na wystawach kra­
je ivych — rozszerzywszy swoje war­
sztaty pizez wprowadzenie maszyn, za­
mierza otworzyć okład swoich wy^obow 
w Krakowie i postukuje w ty w  ce ­
lu odbiorcy towarów w k o m u .— 
Kaucya wymagana. Oferty proszę wno­
sić do 15-go kwietnia 1911. — Adres: 
W. Si piński, Stanisławów, fabryka po­
wozów. 2374 ó 7

Dowynajęcia
w nowo Dodających się domach przy ui. Kru­
pniczej 14. i Kremerowskiej 1, (róg Karmeli­
ckiej) od 1 październiki 1911 lub *rcze=niej, 
mieszkania o dowolnych ilościach pok )i, z no­
woczesnym komfoitei" Przy wcześniejszych 
zgłoszemach uwzględnione będ? życzenia co do 
wielkości i podziało poszczególnych ubikacyj. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr W einer, Straszewskiego 
12, między godziną 1 a  3 po południu a 6 i  8 
w ie c z ó r ...................  -  • £343 3 0

Związek oclirony browarów  
Król. Galicyf i ludum eryi z  ft 
ks. UraUowskiem w P ą k o w ie ,
o g ł a s z a  n in ie j s z e m

Konkurs
rut posady sekretarza, do obję­
cia z dniem 1 kwietma 1911 
roku.

"Wymagane jest wykształce­
nie uniwersyteckie; pożądana 
znajomość przemysłu browar­
niczego Pensya roczna 500C > 
koron. t - 

W iadomości bliższych udzie­
la p. L Kaden we Lwowie, ul. 
Jagiellońska 1. 7, II p , dokąd 
też wnosić należy udokumen­
towane podarna. 2445 4 4

Garnitur]' na stoły i łóżka
w najmocniejszych inajmodniejszycnwykonaniach 

Nr 2081. garnitur buretowy
(2 kapy na łóżka, około 
1 4 0 x i9 0  cm. i sapa  na
stół (koło 1 3 8 x 1 3 8  cm.) 
z pięknym brzegiem tkanym 
w kwiaty na tle czerwonem 
bordeai. lub oliwkowem, 
bardzo tan i konkurencyjny 
gatunek 10 K. Osobrn ka­
pa na  łóżko 3‘65 K, osobno 

kapa na stół 2 ’7l K. Nr 2U82. Takiesan w 
lepszym gatunku |2 '50  K, osobno kapa na  łoż- 
ko 4 '50 K. osobno kapa na stół 3‘5 r' IC. W  le­
pszym gatunku 15 K, 18. 20 K i wyżej. Gar­
nitury  wełniane (2 kapy na łóżka i kapa na 
stó i) po 22, 26 30, 34 50 K i wyżej. — Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zw-ot plenię 
Jzy. Bardzo obfity wybór w mvm głównym ka- 
taiegu. W ysyła za zaliczką c. i k. nad w. do­
stawca, AA “N r KO 1 AD, Dom wysyłko wy 
w Brils, Nr £969 (Czechy). K atalog  główny 
z przeszło 3000 odbitek u .  !*ądan,‘» kande-nM 
za darmo, poiacony. - ___________

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko- 
ściacn, podagrę i ischias. — 

Cena flaszki 1 koi.

1555 Skład główny 1 1 2? 
Upieką pod „Białym Orłem" 
Kraków, Rynek f l-L  N U 1

FABRYKI SUKNA
i wyrobów wełnianych

w EkętacŁ — firmy Z t e k  i L A s z polecają 
swoje składy:

w £rak.mi6
Rynek, Linia A-B 1. 47.

w c  L w o w i e
ulica Ja^ieilońsKs. 1. 3.

I  isiarczają: Sukna i koców dostawowych dla iusty tucyj autonomicznych 
rządowych, dla klasztorów i t. p. M aterye medne na ubrania męs)7i6 
kostyum y aamskie, kocyki na łóżka, deieczki powozowe i pledy 

IPj -óbki wysyłają ut i prowineyę opłatnie. i
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S. W. Piuar. F ra k S y c za a  nŁolJda ję z y k e  
a n g i s l s k i e p  z  p o m o cą  lu b  ó e z  p n> 
m ocy  n a u c z y c ie le  j ze wskazaniem wła­
ściwej wym or v i specyalnemi tablicami. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki Cena 
w oprawie koron 4'—.

S. W. Piicar. K luez i słOWIUK do  p r \k ty -  
- " '  c zu e j m eto d y  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o .

Cena w oprawie koron 2 50. Nakład Księ­
garni Polskiej Bernarda Połonieckiego wc 
Lwowie.

Jaka uzupełnienie „ P r a k t y c z n e j  M e t o d y  
j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o "  p r o f .  S. W. PU 
w a r a  w y s z e d ł  K l u c z  ze  s ł o w n i k i e m ,  
gwarantujący bezbłędne i poprawne tłumaczenie 
ćwiczeń. Obok przekładu ćwiczeń na język n- 
gielski podaje on w nader szczegółowym słowniku

około 7500 słow i zwrotów, zawarty cli w angiel­
skich tekstach „Praktycznej Metody". Ucznio­
wie, którzy gdzieindziej są zmuszeni wyławiać 
m o z o l n i e  zapomniane słówka z podręcznika, 
znajdują w słowniku tym znakomitą pomoc. — 
„ K l u c z  do M e t o d y  p r a k t y c z n e j "  pr of .  
S. W. P i w  a r a  potrzebny jest więc zarówno 
samoukom jak i korzystającym z tego podrę­
cznika przy pomocy nauczyciela.

Przy tej sposobności, miło nam stwierdzić, że 
Praktyczna Metoda języka angielskiego S. W. 
Piwara w jesień w r. wydania cieszy się już 
dziś reputacyą znakomitego podręcznika.
' Wprowadzona rychło nalekcyach nry walnych 

i w całym szeregu publicznych zakładów nau­
kowych, zdobyła sobie odrazu duży popyt w Pol­
sce i .Ameryce, tak ze w przeciągu trzech nie­
spełna miesięcy pierwsza serya nakłada w 1000 
egzemplarzach foimalnie rozchwytaną została.

Świetny ten rezultat świadczy, że podręcznik 
prof. S. W. Piwara zjawił się w samą porę w chwili 
obudzenia się u nas żywszego zainteresowania 
się angielszczyzna i zrozumienia istotnej potrze­
by znajomości tego języka, zaczynającego dziś 
górować nad wszystkimi innymi w handlu. dy­
plomacji i salonie.

„ j Y ł a d a i r i e  j ę z y k i e m  a n g i e l s k i m  
n a l e ż e ć  b ę d z i e  n i e b a w e m  do d o b r e g o  
t o r n ,  a j u ż  o b e c n i e  n a u k a  j e g o  j e s t  
n i e z b ę d n y m , - s k ł a d n i k i e m  s t a r a n n e ­
go  w y c h o w a n i a ,  otwiera bowiem dostęp do 
jednej z najciekawszych, najpoważniejszych i naj­
dojrzalszych literatur świata, do dzieł pisarzy 
i uczouych, wchodzących z dnia na dzień c o r a z  
w i d o c z n i e j  w modę .  Do wzmagającego się 
u nas zamiłowania i  studyura języka angielskiego 
w stopniu niemałym przyczynił się umiejętnym 
swym układem i metoną podręcznikj^prof. Pi­

wara. Zręcznem opracowaniem, zwięzłością wy­
kładu, odpowiedniem rozłożeniem materyału, u- 
względnipjącem przedewszystkiem w licznych 
dy alogach konwersaeyj nyeh p r a k t y c z n ą  
s t r o n ę  znajomości języka, szczęśliwem uni­
knięciem zbytniego obciążenia prawidłami pa­
mięci uczi na i ożywieniem tekstu „Metoda pra­
ktyczna" prof. S. W. Piwara zachęca i zagrze­
wa do nauki języka angielskiego, przekonywu- 
jąc, że nie nastręcza on wcale owych przysło­
wiowych niemal trudności i daje się przyswoić 
łatwo w stosunkowo krótkim czasie. Przez zna- 
kom-cie uproszczone ubrzmienienie dźwięków 
angielskich polskimi głoskami autor umożliwił 
samodzielną naukę nawet bez pomocy nauczy­
ciela, usuwając- zręcznie trudności rymowy. — 
W  50 lekcjach zawarto wszystkie zasady grama­
tyki, ćwiczenia zastosowane do każdej reguły 
i liczne dyalog: konwersaeyjne. P i a k t y c z n ą

i n o  vr ac j  ą w nauce okazały*się|też wprowadzo­
ne w miejsce nużącycn i przeciągłych ćwiczeń, 
krótk.e anegdoty i historyjki, oswajające ucznia 
z p o t o c z n o ś c i ą  z w r o t ó w  i w y r a ż e ń .  
Temu samemu celowi służą gęsto w drugiej czę­
ści książki rozsiane angielsme objaśnienia 220 
syonimów takTruduyeh do rozróżnienia w języku 
obcym, jakoteż zakończenie książki, stanowiące 
okolicznościowe, do potrzeb p o d r ó ż n i k a  z a ­
s t o s o w a n e  r o z m ó w k i .

Wszystko to czyni z „Praktycznej Metody", 
prof. Piwara podi ęcznik" znakomity do nauki 
i samonauki języka angielskiego tak, że polecić 
go można zarówno osobom, pragnącym studyo- 
wać go w celach kształcenia się, jak też i tym, 
którzy, projektując wyjazd do Anglii lub Ame­
ryki, mają na oku przedewszystkiemn abycie pra­
ktycznej znajomości języka angielskiego. 2525

KAUCZUKOWE OBCASY PALNA
wyi2€.£nia się prsiez to ani ©

1 4 4  m. [~J i sutereny, elektryka, gaz, 
wodociąg, na cele przemysłowe do wy­
najęcia. Pędzichów 18. 2566 1  5

(lokaj), lat 26, szuka miejsca u samo­
tnego pana. — Adres: W. P. poste re­
stante Kraków.’ 2565 1  2

Hnndef
towarów korzennych, win i spirytusu 
denaturowanego w Krakowie, jest zaraz 
do sprzedania pod przystępnemi warun­
kami. Czynsz nie drogi. Wiadomości u- 
dziela z grzeczności od g. 12—2 „Firma" 
Lubelski i Król, Karmelicka 4. 2543 1 3

SALON S Z T U E i
w salach magazynu fortepianów firmy:

B. G abryel ika
Ryńsk głów ny 35 (Krzysztolory).

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentou icz, Boznańska, Czajkowski, St 
Demticki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof­
mana, Januszewski, Kam o cki, Karpiński, 
Krudowski, dr Kumzet, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod­
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziemiło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni. 1019 59 o 
Salon otwarty od gudziny 9—7 wieczór.

W slęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

F M T O IU
z ukończoną szkołą dg. lińską i wiedeńską

i z e s i e  Panie według najświeższej mody 
U d z i e l a  ie f c c y j  c z e s » n ń a

Uskutecznia równ:eż 

O. C zaczka
JE r a c t o a  1 3

1980 6 6

R@fii§z@r
pozyt. i  negat., który robi także zdję­
cia, znajdzie zaraz stałą posadę w za­
kładzie fotogr. T. M ro cz k o w sk ie g o  
w  T a rn o w ie . 2556 i 2

Mechanik
obznajomiony z obsługą motoru benzy­
nowego, potrzebny do fabryki farb Kar- 
mańskiego na Zwierzyńcu. 2555 1 2 .

JKUszfetlc
Wolska 38, IH  p., od 1-go kwietnia: 
2 pokoje, przedp, kuchnia, z przyna- 
leżnościam,. Bliższa wiadomość u stróża. 

2567 1 O

Wikłor Barabasz
S kład  fu rte p ia n ć  v, Dianin i h a r ­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumeuta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 39 o

lf IU KOK
na tydzień pewnie i  stale w sposób łatwy, niech 
prześle zaraz swój dokładny adres do firmy 
L. Schachter, Wiedeń, XYI/2 B. Postam t 104.

2549

Inteligentny
miły. urzędnik państwowy z prowincyi, 

51, pragnie ożenić się z dobrą, przy­
gną, inteligentną panną, posiadającą 

większy kapitał. Adresować: ..Htkwila11 
poste restante H raków , za okazaniem 
kwittl. 2550 i  2

M w tttf
krakowskiej' szkoły handlowej z praktyką biu­
rową, posruKuie za skromnem wynagrodzeniom 
zaraz posady w Krakowie. Zgłoszenia pod J. 
S c n m a u s , Kołomyja, u). Górna 21. 2563 1 3

Z powody wyjazdu
sp./edam  zaraz tanio aklep korzenny, w oży­
wione, nr cy w Dębnikach Zgłoszenia pod li­
teram i M_ Z. poste rest. S ą b u u i .  2561 1 4

Pożyczki
wekslowe, kordyktowe hipoteczne, przemysłowe 
budowlane. W ypłata naraz czynszu z ł . cały 
czas najm u dia rządowycn urzęacw w ciągu 
naikrótszego czasu, aajuczciw iej: IConces Za­
stępstwo banków, Lwów. 2551 1 10

P o k ó j
obszerny, wygodnie i elegancko imeblowauy, 
z elektrycznością, do wynajęcia. Ul. Batoregu 
4, I. p.,* drzwi na pruwo. * 2547 1 2

n iti
na prcwincyi, obrót roczny koło 50.000, jes t 
do sprzedania lub wydzierżawienia, pod bardzo 
korzysrnemi warunkami. Bliższych infcrmacyj 
udziel: z grzeczności p. W. Schónthaler, K ra­
ków, Karmelicka 37. 2552 1 3

Praktyczny 
P fflW i i i

t1 skrzynia, zawierająca 30 ’/ , butelek ”  
„Chateau Al»inez" najlepszego węgier-

Y  skiego wina stołow egu................. 36* kor.
Y  1 skrzynia, zawierająca 30 YJuhelok 
X  „Mćaeśi B urgundia najlepszego, osobli- 
X  wego wins czerwonego, przez lekarzy
X  po lecanego .......................................37 kor.
T  za zaliczką opiatnle do każdej stacyi 
T  kolej. „ G l a s n e r  j r . “  Rózsahegy Półn. - 
Pw W ęgry. 2529’ 1 2  T

HF.TODA BERLITZ!!
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Fransri z wyższ. wykształ.

A n g lik  z wyższ. wykształ.

N iem iec  z wyższ. wykształć. 
K rabów , ćw . J a n a  3 ,1 p. 1387 17 o

J a n  Le fiński
poleca P. T. Publiczności swój

Magazyn krawiecki
Dobry krój i trwały materyał. Przyj­
muje też roboty z materyału dostarczo­

nego. Geny przystępne.
9IL Bajska 6, vis-A-vis kusz ar 
2177 Franciszka Józefa. 3 6

W IN O !
dostarczą w beczkach po 50 litr . Ł  
począwszy, silnego, najlepszej ja ­
kości, st .rego, czerworego dna 
li tr  po 56 ha1., łagodnego, ■ron.a- 
tycznego, ozerwonpgo wina litr  po 
62 hol., 3-letniego, czystego, kry- 
i ztć awogo białego wina, li tr  po 
60 hal., ze 6tacyi Finme, wielkie 
5-cio kg. próbki ć wyboru po 3 
kor., f._nc dr każdej poczty. — 
Zdm. pauk, Skł_d wiń, R jeka 
(Fiume). 2548 1 30

Z D rukarni L iterackiej w Krakow ie, u l. Jagiellońska 10.
m

S i i u

iW [iO .'E lim  i  Ul f  i i i
poleca najnowsze wydawnictwa 

- - koron
Anrzyc W i  E m igracyŁ . Ubraz dramatyczny ludowy. Muzyka Wł.

R z e p k o .......................... ' .....................................................................1'60
Byron. G iau r. Ułomki powieści tursckiej. Bibl. imiw. lud. Nr, 159. —‘24 
Dąbrowską—Gerson. O b ra z k i h is to ry c z n e , uscenizowane z ilu­

stracjami. Biblioteka młodzieży szkolnej Nr. 134 *....................—'40
Dynowska M K ra u ó w  i najbliższe jego okolice z ilustracyami.

Bibl. młodzieży szkolnej Nr. 1 3 5 ............................................... —'40
Gomulićki W. SiOrims am  n  iiuci pana Mokrzeckiego. Powieść

z czasów saskich. Wydanie I I ............................................................4'—
Jastrzębska J. B ogow ie g re c c y  i rzymscy (Mitologia) Bibl. mło­

dzieży szk. Nr. 136 ........................................... —'26
P.eynionf W. K o inedyan fba . Powieść.. Wydanie l i i .  . . /  . 4*—

Bo n ab y c ia  w e w szystk ich  k sfągarn iac li. 2241 2 3

r*! . . 4  w łaściciel S zkó łek
6l 6 n i Z O t 9 niBań r»oznań.

polec*

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdohne, róże, 
konifery, drzewa ale jowe,wysadk' na żywopłoty itd. itd.

Cennik lustrow any na żądanie darmo i opłatn’e 1971 4 4

Adres na listy : Benizo*,, U s ń  (K r. Posen).

Wystarcza atom. 
Cena  4 korony.

Ki opl* kwiecia bez alkoholu

w latarni 7 morskiej.

Zachwycający, łudząco jak  na­
turalny zapach świeżego bzu

Bruksela 1910 . 
GRAND PR IX .

J e rz y  D r a l le
I622 Podmokły n. Ł . ó 3

K o n k u r s .
W  myśl uchwały Rady miasta Krakowa dnia 9 lutego 1911 rozpisuje 

się konkurs na następujące posady urzędników Budownictwa miejskiego 
w Krakowie:

a )  yj d z ia le  p a l ic y i  t u d o w la n e j .
1. Na posadę inspektora Budownictwa miejskiego w IX. klasie rangi

z płacą roczną 2800 K, z kwaterowem 960 K i dodatkiem budowlanym 400 K
rocznie, oraz prawem do czterech trzeelileci, po 200 K rocznie;

2. Na kilka posad adjunktów Budownictwa miejskiego w X. klasie rangi
z płacą roczną 2200 K, z kwaterow em 768 K i dodatkiem budowlanym 400 K
rocznie, oraz prawem do tvzech trzechleci po 200 K rocznie;

3. Na posadę asystenta Budownictwa miejskiego w XI. klasie rar gi z płacą
roczną 1600 K, z kwaterowem 576 K i dodatkiem budowlanym 200 K rocznie,
oraz z prawem do trzech trzecblec1 po 200 Ii rocznie.

b ) w  d z ia le  in ż y n ie ry l .
3. Na posadę starszego 'nżyniera Budownictwa miejskiego w VIII. klasie 

rangi z płacą roczną 3600 K, z kwaterowem 1104 K, z dodatkiem budowia 
nym 600 K rocznie, oraz z prawem do dwóch pięcioleci i jednego trzechlecia 
po 4u0 K roGznie, ewentualnie

5. Na posadę inżyniera Budownictwa miejskiego w IX. klasie rangi z po­
borami i prawami, jak pod 1).

Do uzyskania jednej z powyższych posad wvm°.ga cię oprocz warunków 
ogólnych (jak nieposzlakowane życie, wiek poeżej lat 40, zupełna zdatność 
fizyczna do urzędowania), aby kandydaci wy1' azali się, iż skończyli c. k. szkołę 
politechniczną (wydział architektury, względnie inżynieryi) i że złożyli drugi 
egzamin państwowy z dodatnim wynikiem.

Pierwszeństwo do otrzymania posady mają kandydaci, którzy posiadają 
odpowiednią praktykę w służbie autonomicznej lub państwowej i mogą się wy­
kazać ze zlożei ;a egzaminu ad m in istra cy jn eg o  w c. k. Namiestnictwie.

Posady wymienione będą nadane prowizorycznie.
Po roku zadowalniającej służby i ewenłualnie wykazaniu się ze złożenia 

z dodatnim wynikiem egzaminu adm ̂ ui-sYacyj nego, nastąpi stabilizacja z zali­
czeniem czasu prowizorycznej służby do czasu policzalnego przy wymiarze
emerytury. --o V  ^  . . . .

Nadmienia się, że Urzędnikom Budownicf wra _ mi sjskiego nie wolno wyra­
biać prywatnie planów, podlegających zatwierdzenia Magistratu Krakowskiego, 
a więc na wczeikie budowle w Krakowie, ani też budowli takich prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki urodzin, świadectw ze złożonych egza­
minów, oraz świadectw z odbytej praktyki, v ^3,7 z krótkim przebiegiem życia, 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu najdalej do dl5l8 10 K w ietn ie  19U»

Kraków, dnia 7 marca 1911.

r _ Z  P re z y d y u m  M a g is tra tu  K ra s o w s k ie g o .
2522 1 2

S 2  M T . T  Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 23 8(
M .  G E L B H ^ U b

przez władze autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w \v ieaniu
V L j  M a r i a M l f e i ? s t i » a s s o  N i ?  2 7 .

'ń ll£a w  Mj &w-zg
wrS* z ugiuaem i u ząazta.em dc nabycia lub do wynajęci Jedno większe 
trzy mniejsze mirszkan_a. Komfort, Pow ożenie w ś re o  la s k u  tu ż  n a d  Po*- 
. 1 1 -d em , Kolei ao N Sącza pói godziny, do Krynicy dwie godziny. Wiadomość 
bliższa u ira S y ro p a , a d w o k a ta  w  N ow ym  S ą c z u . -------  : 2554 1  3

T eleg ra m y : Hawełk.*. W a k ń » .  — T elelw a IVr. 3 3 0 .

;Na »w  ą t a  W ie lk a  m o cn e .
K aw ior r ie so lo n y , H om ary, m ajoaezy , A u sp ik i z  ryb  i  d rob iu , 
■nsateiy z  dziczyzny i sz tr a sb u r sk ie , G alautyny i rokady z  d rob iu , 

S zyn ki sw o jsk ie , p r a g sk le  i w e stfa lsk ie , K up ion y . P u la ra y , K w i­
c z o ły  .a sz e r o w a n e , J a rzą b k i i P ar iw y . J a b łk a  ty r o lsk ie  i  fran- 

- cu sk te , „C alw illec‘, O w oce k .andyzow ane, fr a n c u sk ie , „ F r u lt s .
u suortu  s g la c ’e s “, A n an asy  S w le it-1 w  k o n se r w ie . 

s ta r <4 Z ytnidw ke „Staruchą"  i  S tark ą  lite w sk ą , S m aczne w in . 
'sk ie  1 fr a n c u sk ie , W ina szam pań sK le p ierw szo rzęd n ej  

m a rk i -  p o le c a  ‘ s. - 2416 1 5

A. Haurełk^ »  K rak ow ie
c . k . d o sta w ca  d w o ró w

W U rządza c a łe  za sta w y  Ś w iąteczn e. 
W y sy łk i p o czto w e n a  pro-’ in c y ę  odw ro*n ie.

G e n e r a ln a  a g e n e y a
znacznego Towarzystwa ubezpieczeń na życie i rent, dla którego łatwo pracować 
na podstawie taryf za korzystne uznanych i  niskich jremij, ma być powierzona 
eueigicznemu, samodzielnemu i ruchliwemu mężczyźnie, który, posiadając ogólne 
wiadomości i znajomość interesu, może wytworzyć organizacyę i  sam musi też 
b \ć uzdolniony do osiągnięcia dobrego, osobistego interesu. Użyczy się każdego 
moz wego poparcia do rozszerzenia interesu, jeżeli będzie odpowiednie uzdolnienie 
Tylko ci, którzy mogą sami złozyć kaucyę około 3000 kor. w papierach war­
tościowych, zechcą przesyłać zgłoszenia, podając szczegółowo dotychczasową 
działalność i wyniki, możńwie z dołączeniem fotografii, pod B. Vh 10C. — W H. 8351. 
do biura ogłoszeń Rudolfa Mossego w Wiedniu I. 2533 l  2

Niema Jut si­
wych włosów I „ P U R S Z A

środek dozwolony, z porąci -ulen* MeszbodlSwj, stanrwi zdumiewa­
jący wynalazek vr barwieniu włosów, „Pureza“ je s t już od wielu la t 
ucjana za óobri i  z tego znana, że posiwiałym włosom głowy I brody 
przyw?a®e ..upełnie ich pierwotną naturalną barwą nawet na ciemno, 
czarno i jasno wspaniale barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
m ycia. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. kcv.(lO- 
rator do W losóu  przyspiesza n iozm hruij porost włosów, zapobiega ich 

’ wypadaniu, usuwa łupież. Flakon 3 K. iSprzeaaje

S u s i a w  B Z H R E N n , MM  L; H ilffifisse 44|0.
Cena flasz/.' 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczka ; 2256 1 3

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szvcia i haftu

Józefa Iwanickiego
w  K rak o w ie  (Hotel Pollera)

poleer maszyny do robót, wszelkiego rodzaju jako to: k ra ­
wieckich, szewskich, zuśni jrskieb, trytotowych itp. Dogodne 
sp aiy ratal 2. W ielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. W e wzorowo urządzonej pracv :vni 
mocuanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do- 
k*adnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje, maszynę 
. i gratis, zaś co lOO-tna maszyna idzie dla T. S. L

Józef itranlchi, w t M .  Krakaw. Szpitglaa 32. Hotel Pollet 61 78 104

Kzadca d rttkara i L. K, Gói-aki


